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reeznSs . . .  32 K, I ćwlerćrocznie 8 E — U, l| rocznie . . . 24 K, I 4w!«rórccini* , . 6 B, 
pńłfscznle . . 16 K, | oileslęcznis 2 R 70 h, j| półrocznie . . 12 K, | mlselęczch . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 21) h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie.
„Przewodnik atutowy I IHar*okl“, dodatek miesięczny do (rozety Lmmk&j, otrzymują cało- 

i pófroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h, drudzy 80 b. 
„Przawudulk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lab jego 
j miejsca 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadz- 
| słane po 60 hsi.; za wierzą lub jego miejses miary 

petitowej.
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

i Kuje wyłącznie: Biuro dzienników Sutołcwskieye 
i w, Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy 
| łąeznie Agencya: C. Ada.® (V'. de Raczkowski) 38 
! Kas de Vare*Bs.

y/yobodzi codziasriie o godzinie 5 po południu 
i wyjątkiem dni paśwlątecznyeb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hrd., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adminisiraeyi 

■ ulica Ozarnieekicgo l. ii), — Ekspedyeya miejscowa 
w biur/e d denników St, Sokołowskiego, Pasaż Hau** 
;-r.fc:•* !. 3, — Listy należy frankować.

itaklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­

czy ł Nąjwyiszem postanowieniem z dnia 7 
listopada b. r. wynieść najmiłościwiej szefa 
sekeyi w Ministerstwie skarbu, dr. Ferdy­

n a n d a  Wi mi n e r a ,  do stanu rycerskiego z 
uwolnieniem od taksy.

P, Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego Ottona T o m o w i  cza  w Kim- 
polungu. zastępcą prokuratora Państwa w 
Ńuczawie. _ _______

C. k. N a m ie s tn ic tw o  zatwierdziło na 
mocy upoważnienia Ministerstwa spraw we­
wnętrznych zmianę § 5 statutu „ P i e r w ­
s z e g o  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y 
s t w a  a k c y j n e g o  b u d  o w y  w a g o- 
ii ó w i m a s z y n  w S a n o k  u “ z siedzi­
bą w e Lwowie, uchwaloną na walnem zgro­
madzeniu a k c y o n a ry u sz y  z 4 października 
1902, w zg lę d n ie  na posiedzeniu rady zawia- 
dow ezej z 20 kwietnia 1011, a odnoszącą się 
do p o d w y ższen ia  k a p ita łu  T o w a rz y s tw a  z
1,000,000 na 2,000.000 k o ro n .

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 1 0  listopada

Nowe przedłożenia podatkowe.
(I.) Na posiedzeniu d. 14 b. m. wniósł, 

jak wiadomo, P. Minister skarbu następują­

ce, w ekspose przy preliminarzu budżetowym 
na r. 1912 zapowiedziane przedłożenia po­
datkowe:

1. Zmiany niektórych postanowień co 
do opodatkowania wódki;

2. niektóre zmiany w postanowieniach 
co do podatku od piwa;

3. nowe uregulowanie przekazań z fun­
duszów państwowych krajom koronnym i zni­
żenie wymiaru podatków realnych;

4. należytości od bezpłatnych przenie­
sień majątku;

5. opłatę od konsumcyi win musują­
cych ;

6. wprowadzenie opłat od motorem po­
ruszanych środków lokomocyi;

Dla wyjaśnienia tych przedłożeń zau­
ważyć wypada, co następuje:

W najściślejszym związku pozostają z sobą 
przedłożenia o podniesieniu podatku od wód­
ki, o podniesieniu podatku od piwa i o no- 
wem uregulowaniu przekazań do funduszów 
krajowych, jakoteż o zniżeniu wymiaru po­
datków realnych, gdyż pierwsze dwa prze­
znaczono są do tego, iżby w pierwszym 
rzędzie dostarczyły większych dochodów 
dla przeprowadzenia sanacyi finansów kra­
jów, ostatni zaś projekt przewiduje rozdział 
przeważnej części tych zwiększonych dochodów 
pomiędzy kraje i reguluje warunki tych prze­
kazań.

Rząd sięgnął przytem do dawniejszego 
projektu, iżby potrzebne zwiększenie docho­
dów uzyskać przez podwyższenie podatku nie- 
tylko od wódki, lecz także od piwa i pono­
wnie wnosi projektowane już w nowych u- 
stawach krajowych inkamerowanie opłat od 
piwa, których braki znane konsumentom, 
producentom i krajowym zarządom skarbo­
wym dokładnie wyluszczono w motywach.

Od dawniejszych przedłożeń odróżniają 
się nowe przedłożenia o przekazaniach prze- 
dewszystkiem przez to, że w większej jeszcze 
mierze poświęcają przeważnie na cel sanacyi

funduszów krajowych przypuszczalne większe 
dochody z podatku od piwa i wódki, — da­
lej przez to, że porzucono w nich myśl zry­
czałtowania przekazań, Dotychczasowe prze­
kazania pozostają o ile możności nienaruszo­
ne, a także podwyższone i nowe przekazania 
przyznane zostają we wprowadzonej już do 
praktyki formie uczestniczenia krajów w do­
chodzie z podatków państwowych i odpowie­
dnio do konsumcyi.

Z podatku od wódki, który wynosił do­
tąd 90 h. od 1 litra czystego alkoholu, przy­
padało na rzecz krajów 20 h. Z podwyższo­
nych opłat w wysokości 1 K. 40 h. przypaść
im ma 60 h. Przy podwyższeniu więc o 50 h. 
udział krajów zwiększa się o 40 h,

Aby nie dopuścić do uszczuplenia do­
tychczasowych dochodów państwowych z po­
datku wódczanego, zarezerwowano Państwu 
jego dotychczasowy, a więc kwocie 70 hal. 
odpowiadający dochód, zaokrąglony in  minus 
do wysokości 75 mil. koron. Z czystego do­
chodu z podatku wódczanego, o ileby w przy­
szłości przekroczył ową kwotę, z dochodu 
mianowicie, który odpowiada drugim 70 hal. 
podwyższonej stopy 1 kor. 40 hal,, mają 
kraje otrzymać 6/7, Państwo zaś 1/7, aż do 
punktu, w którym udział krajów po pokona­
niu zmniąjszenia się konsumcyi odpowiadać 
będzie kwocie 60 hal.

Podatek od piwa podniesiony będzie z 
34 na 80 hal. od hektolitra stopnia ekstra­
ktu (w r. 1909 projektowano podwyższenie 
o 10 hal.). Podwyższenie to odpowiada 5 kor. 
od hektolitra piwa, przyczem jednak odpada 
opłata krajowa, która w wielu krajach do­
szła była do 4 kor. od hektolitra. Podwyż­
szenie na 80 hal. pozostaje w związku z kil- 
kakrotnem podwyższeniem krajowych opłat 
od piwa aż do 4 kor. razem, przekazania bo­
wiem osiągnąć muszą taką wysokość, by po­
kryły ubytek krajowych opłat od piwa. Po­
nieważ zaś rozdział może wedle słuszności 
przeprowadzony być tylko na podstawie kon­

sumcyi, przeto ogólna wysokość przekazań 
może być wypośrodkowana tylko na podstawie 
opłaty krajowej 4 kor. od hektolitra, którą 
kraje wprowadziły, lub wprowadzić mogą.

Tej podstawie, jak rachunkowo stwier­
dzono, odpowiada 42 prc. podwyższonego pań­
stwowego podatku od piwa; dlatego też prze­
kazania dla krajów ustalono na 42 prc. do­
chodu z podatku od piwa.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Nowy projekt rządowy dla kresów wschoduieli).

Pisma niemieckie z obozu hakatysty- 
cznego od dłuższego już czasu zajmują się 
projektem nowej ustawy, którą specyalnie dla 
kresów miał wygotować rząd pruski. Zabrała 
głos w tej sprawie również Taegl. Rundschau 
i oto, jak sprawę wyjaśnia.

„Zbadawszy rzecz bliżej — wywodzi ów 
artykuł — przekonywamy się, że nowa usta­
wa będzie tutaj wprawdzie pożądana i zape­
wne ważna, przecież w ramach ogólnych żą­
dań polityki kresowej stosunkowo tylko małą 
odgrywać może rolę. Nie idzie tu bowiem o 
sposób pomnożenia stanu posiadania niemie­
ckiego, lecz o środki zapobiegające ile mo­
żności przechodzeniu ziemi niemieckiej w po­
siadanie polskie.

Pomiędzy różnymi środkami tego ro­
dzaju, zastosowanymi w ostatnich latach w 
Poznańskieni i Prusach zachodnich w celu 
ustalenia niemieckiego stanu posiadania, u- 
tworzono kolonizacyjne włości rentowe. Pra­
cę tę wykonywa się prywatnie przez przedsię­
biorstwa, zawdzięczające swe powstanie ini- 
cyatywie niemieckiego towarzystwa kresowe­
go, któremu co prawda udzielono pomocy i 
poparcia ze strony państwa. Dla Poznańskie­
go istnieje t. zw. niemiecka „Mittelstands-
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/AUMUNT SARNECKI.

h a l u t c t u c y a .
Zmęczeni i zmarznięci, weszliśmy do

jadalnego pokoju. ,
W pierwszej chwili omal nas nie ośle­

pił blask jaskrawy, odbijający się lśniącym 
połyskiem w krochmalnej białości obrusa, 
rzucony nań przez wiszącą u sufitu olbrzy­
mią lampę naftową.

Wróciliśmy już prawie nocą z oddalo­
nego o kilka kilometrów lasu, w którym po­
lowaliśmy dzień cały. Dusze nasze i znużo­
ne ciała, na wskroś przejęte chłodem, na­
pełniała żądza; światła, ogrzania się,  ̂ spo­
czynku i posiłku. To wszystko znaleźliśmy 
naraz: jasność, ciepło, wygodne skórzane fo­
tele, przysunięte do okrągłego stołu, a brzęk 
talerzy i sreber, wydobywanych przez stare­
go Franciszka z dębowego kredensu, zapowia­
dał rychłą wieczerzę.

Na kominie, o chłopskiej niemal kon- 
strukcyi, z pomalowaną wprawdzie, lecz gli­
nianą kapą, opartą na żelaznych prętach i 
pochyloną nad paleniskiem, płonęły pełnym 
ogniem smolne szczapy sośniny.

Objęte uściskami niebieskich płomieni, 
Pękały kiedy niekiedy z trzaskiem i wybu­
chały snopami iskier czerwonych, które wzla­
tując lekko, czepiały się sadzami zakopconej 
czeluści, migotały na czarnem tle parę se­
kund, poczem gasły nagle, jak owe gwiazdy 
sierpniowe, prorokujące ludziom zgony, które 
pojawiają się na ciemnym szafirze wieczorne­
go nieba i błysnąwszy na niem w szybkim 
przelocie, nikną naraz niespodzianie.

Nie powiodły się nam dzisiejsze łowy.
Pomimo zapewnień leśniczego, ucho­

dzącego w sprawach myśliwskich za eksper­
ta, a przyrzekającego nam niezawodne ze­
tknięcie się z rodziną dzików, złożoną z o- 
dyńca, maciory i dwu warchlaków, nie spo­

tkaliśmy interesującej familii nigdzie, cho­
ciaż brnąc po kolana w śniegu, przedostawa­
liśmy się z niemałym trudem z jednego re­
wiru boru w drugi przeciwległy.

Któryś z naszej czwórki, znudzony dłu­
gą i niepomyślną wędrówką, już o zmroku 
palnął z jednej lufy belgijskiej dwururki, na­
bitej śrutem, do myszkującego w oddali lisa 
(może to było tylko „widmo astralne" chy­
trego zwierzęcia) i jak twierdz1!: „musiał go 
postrzelić!" Ż tem złudzeniem mniej niż po­
łowicznego tryumfu, dotarliśmy nareszcie do 
sani, które zajechały po nas na drogę prze­
cinającą całą szerokość lasu ukośnie i nie 
obciążeni trofeami wyprawy, bo nie zdoby­
liśmy żadnych, po półgodzinnej szybkiej je­
ździć, wysiedliśmy, przed czterosłupową ko­
lumnadą starego dworu.

Obecnie, wszyscy czterej milczący, cho­
ciaż w myślach nie pogrążeni, bo myśleć nie 
pozwalało znużenie, siedzieliśmy cicho w bło­
giej atmosferze światła i ciepła, czekajac na 
kolacyę.

Lecz równie przy pierwszem, jak i dru- 
giem daniu, nie rozwiązały się nam jeszcze 
języki. Wymiana krótkich'zdań i półsłówek 
w ciągu jedzenia nie mogła wywołać ogól­
niejszej rozmowy. Dopiero, gdy podano ka­
wę i likiery, pi żytem cygara i papierosy, a 
dla Romana fajkę na długim cybuchu, Hila­
ry rzekł do m n ie :

— Dziwna czecz i W lesie, a zwłaszcza 
na sankach morzył mnie sen nieustannie, 
teraz zaś czuję się tak wypoczęty i rzeźwy, 
że zgodziłbym się nie spać noc całą, pod 
warunkiem jednak, ża zamiast wódek, które 
wniósł Franciszek, każesz podać starego bur­
gunda.... tego, cośmy pili półtora roku temu 
na twoje imieniny. Czy masz dotąd choćby 
tylko jedną butelkę?

— A am, i zaraz sam przyniosę.
To mówiąc wstałem, zapaliłem świecę 

stojącą na kredensie i trzymając w jednej 
ręce lichtarz, drugą z haka wbitego w ścia­
nę zdjąłem duży klucz, którym otworzyłem 
drzwi spiżarni, sąsiadującej z pokojem jadal­
nym. Tu, przez czworogranny otwór, wybity 
w ceglanej posadzce (podobny do ocembro­

wanej studni), zeszedłem po krętych scho­
dach do małej piwnicy, zamkniętej starannie 
kratą i wypełnionej różnymi trunkami, które 
odziedziczyłem po stryju, słynnym niegdyś 
smakoszu i wytrawnym znawcy win francu­
skich.

Tak zwany „zamek bezpieczeństwa" 
zgrzytnął pod naciskiem niezwykłego kształ­
tu kluczyka (nosiłem go zawsze w kieszonce 
o i kamizelki), rozwarła się gęsta krata że­
lazna, ja zaś zwróciłem się t u  półce, takjak 
inne grubo przysypanej czystym żółtym pia­
skiem. lecz nad którą wisiała wyróżniająca 
ją tabliczka z napisem : Les crus de Bour- 
yogne sont uniuersellement estimós. Z szere 
gu leżących butelek wysunąłem dwie powa­
żnie wyglądające flasze i w kilka minut po­
tem stawiałem je na obrusie między cztere­
ma bombiastymi z cienkiego szkła kieliszka­
mi, które już przedtem na żądanie moich 
gości przyniósł służący.

— Masz tu chambertina, liczącego rok 
dwudziesty — rzekłem, spoglądając na Hi­
larego z górv. — Nie spotkasz się z takim 
łatwo nawet'we Fruncyi, bo tam już po pię­
tnastu latach traci właściwy sobie smak, 
chociaż nie pozbywa się aromatu....

— Ogrzać go nieco w ciepłej wodzie — 
zawołał Leon.

— Broń Boże! — zaprotestował Ro­
man. — Burgund sam przez się ciepły, nie 
potrzebuje sztucznego ogrzania.

Potwierdziłem zdanie mego najbliższe­
go sąsiada:

— Ogrzewają się wina bordoskie, nigdy 
burgundzkie!

Równocześnie położyłem rękę na ra­
mieniu Hilarego.

— Za chambertina musisz nam opowie­
dzieć. w jaki sposób i z jakiej przyczyny 
zwróciłeś narzeczonej zaręczynowy pierścio­
nek. Jesteśmy tu sami swoi. Wiesz, że co 
usłyszymy, nie będzie powtórzone nikomu....

Oczy zagadniętego przesłoniła mgła 
smutku. Pochylił głowę i milczał.

— Ja  szczególnie i twój szwagier — 
wskazałem na Romana — łamiemy sobie 
głowy od trzech miesięcy, co mogło cię skło­

nić do zerwania tak z wielu względów odpo­
wiedniego związku.... Chyba wierzysz w na­
szą przyjaźń, więc rozumiesz, że nie cieka­
wość....

Hilary przerwał jednem, sucho wypo- 
wiedzianem słowem:

— Wierzę!
Wstał z fotelu nachmurzony i zaczął 

się przechadzać po pokoju.
— Nie możecie mieć pojęcia, jak przy- 

krein dla mnie jest samo wspomnienie zer­
wania, które uważałem za konieczne— rzekł 
po chwili, zatrzymując się przed stołem — 
cóż dopiero grzebanie w pamięci i wydobywa­
nie z niej dziwnych.... nadzwyczajnych szcze­
gółów, jakie mu towarzyszyły.... a z których 
dotąd jeszcze nie zdaję sobie sprawy....

Roman, uważany przez nas za uosobie­
nie nie dającego się nigdy zamącić spokoju, 
stuknął niecierpliwie fajką o posadzkę.

, Zapominasz Hilary, że tu chodzi 
także o twoją siostrę, a moją żonę, która 
pizedstawiła cię pannie,.,, swatała nawet po­
dobno...,  ̂ mniema zatem, że część odpowie­
dzialności za niezem nieusprawiedliwione 
cofnięcie się twoje spada na nią.... Wiesz, 
jak szczerze lubiła twoją narzeczoną i jak 
bardzo ciebie kocha,,.. Tymczasem teraz pra­
wie co tydzień odbiera listy anonimowe, 
uwłaczające twemu honorowi. Nie potrzebuję 
chyba mówić, jak ją  to boli.... W najbliż­
szych nam kołach znajomych nagabywaną 
bywa pytaniami, na które nie umie i nie 
może odpowiedzieć, bo ty milczysz uparcie, 
stawiając ją w niezmiernie draźliwem poło­
żeniu tak wobec siebie, jak wobec rodziny 
Hani, z którą łączyły nas od lat wielu ży­
czliwe stosunki...,

— Wszystko to rozumiem.... czuję je ­
dnak, że gdybym wam powiedział, co i jak 
się stało, poczytalibyście mnie za waryata,.,. 
Dlatego milczeć wolę, chociaż milczenie mnie 
gnębi i chwilami doprowadza do takiej roz­
paczy, że chciałbym sobie życie odebrać!

(Ciąg dalszy nastąpi).



kasse“, dla Prus Zachodnich niemiecki 
„Bauernbank" w Gdańsku.

O wyniku dotychczasowym prac obu 
banków w dziedzinie utrwalenia stanu posia­
dania niemieckiego aż do początku roku bie­
żącego, wiadomo z ostatniego sprawozdania 
komisyi kolonizaeyjnej co następuje:

Wogóle w r. 1910 w Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich utrwalono w niemie- 
ekiem posiadaniu 89 obszarów dworskich i 
1303 gospodarstw włościańskich, obejmują­
cych razem 42.807 hektarów. Do tego nale­
ży zaliczyć z lat dawniejszych 16 obszarów 
dworskich i 2976 gospodarstw włościańskich, 
obejmujących 75.789 hektarów, tak, iż w koń­
cu r. 1910 zabezpieczono w posiadaniu nie- 
mieekiem 4335 posiadłości z obszarem 118.546 
hektarów. Z liczby tej przypada na Zacho­
dnie Prusy 2022 posiadłości z 63.280 hekta­
rami i w Poznańskiem 2313 z 55.266 hekt, 
Do przeprowadzenia tego utrwalenia wydano 
z funduszów kolonizacyjnych 47,970.051 
marek i to dla posiadłości włościańskich 
39,869.129 marek i dla obszarów dworskich 
8,100.922 marek.

Obecnie okazała się potrzeba zastoso­
wania tych środków do powiatów, graniczą­
cych z kresami wschodnimi, tj. na te okoli­
ce, gdzie element polski zagraża ludności 
niemieckiej. Odnosi to się głównie do pro- 
wincyi szląskiej, jakoteż do pewnych części 
Prus Wschodnich, Pomorza i obwodu regen- 
cyi frankfurckiej. Projekt o rozszerzeniu tych 
środków ubezpieczenia posiadłości niemie­
ckiej ma być przedłożony Sejmowi. Witamy 
nowy projekt, atoli nie chcemy go przece­
niać. Rząd oczywiście stara się o to, aby 
wartość utrwalenia posiadłości niemieckiej 
przedstawić w świetle najkorzystniejszem i 
korzysta z tego, aby tym środkiem pobocznym 
polityki kresowej odwrócić uwagę od tego, 
iż środki najgłówniejsze nie zostały zastoso­
wane.

Chcemy atoli zaznaczyć, ażeby żadnych 
nie było wątpliwości, iż jakkolwiek rozsze­
rzenie środków utrwalenia posiadania nie­
mieckiego na prowincye sąsiednie jest pożą­
dane, to przecież nie są one w- możności za­
stąpić innych, szczególnie ustawy pareela- 
cyjnej, od przedłożenia której uczyniła, jak 
się dowiadujemy, frakcya wolnokonserwaty- 
wna zależnem swoje poparcie rządu.

Zapowiedziany obecnie projekt rządowy 
w celu popierania polityki kresowej ma zna­
czenie tylko pomniejsze i nie powinniśmy o 
tern zapominać, że ciągle jeszcze nadaremnie 
czekamy na zastosowanie środków stanow­
czych. Dlatego wyrażamy ponownie życze­
nie, aby jak najwcześniej przedłożono pro­
jekt o nowej ustawie parcelacyjnej".

Z przytoczonych wywodów przekonać 
się można, iż z nowej ustawy nawet obóz 
hakatystyczny spodziewa się niewiele poży­
tku. Ma więc ona widocznie służyć jeszcze

za dowód, że rząd pruski nie spuszcza z oka 
kwestyi kresów wschodnich i że dokłada sta- 
r?ń, by dotychczasowe zdobycze niemczyzny 
w tych stronach ugruntować.

Wojna włosko-turecka.
Ikdam  potwierdza wiadomość, że flota 

włoska, składająca się z 18 okrętów, przy­
była przed Dardanele. Znaczyłoby to, że już 
wkrótce rozpocznie się akcya wojenna tuż 
pod bokiem Konstantynopola. Nie przesądza­
jąc jej wyniku, obawiać się należy, iż nie- 
tylko Turcya, lecz także pokój na Bałkanach 
będzie przez to na szwank narażony. Włosi 
rozpoczynają grę niebezpieczną, zawikłaniom 
bowiem, jakie ztąd wyniknąć mogą z pewno­
ścią obojętnie mocarstwa przypatrywać się 
nie zechcą. Za wiele interesów w grę tu 
wchodzi. Jakoż dyplomacya pracuje już nad 
tom, by nie dopuścić do grożących niebez­
pieczeństw. Tak przynajmniej twierdzą w 
Paryżu. Między Tureyą i Włochami ma być 
przedewszystkiem ustanowione zawieszenie, 
broni. Włosi podobno już zgodzili się czekać 
na wynik akeyi pośredniczącej.

Bzymski korespondent Gorriere clella 
Sera zapewnia, że przed zajęciem oazy wTry- 
polisie flota włoska nie podejmie żadnej ak- 
cyi. Włosi oczekują, że po zajęciu oazy Tur­
cy sami zgodzą się na zaprzestanie oporu,

Pod T rypolisein.
Agencya Stefaniego donosi, że onegdaj 

po południu podczas działalności, rozwiniętej 
przez pułk piechoty nr. 84, zburzyła artyle- 
rya włoska dom, w którym zabarykadował 
się nieprzyjaciel i raził ją  ogniem. Dwie 
kompanie przypuściły szturm i wypędziły 
Arabów z ich kryjówek. Gdy obie kompanie 
wracały na swe stanowiska, rozległy się 
strzały kilku Arabów, którzy sprytnie zdo­
łali zasłonić swe kryjówki przed oczami wło­
skich żołnierzy. Kilku włoskich szeregowców 
zostało ranionych.

Stan zdrowia włoskich żołnierzy jest 
mimo niepogody wyborny. O nieprzyjacielu 
mało dochodzi wiadomości, gdyż niepodobna 
wysyłać na zwiady ani balonów, ani lataw­
ców. Można tylko stwierdzić, że dowóz ży­
wności i broni od granicy Tunezyi trwa na­
dal, tam jest główne źródło zaprowiantowa- 
nia nieprzyjaciela. Turcy mając ten dowóz 
w ręku. mogą tern śmielej oddziaływać na 
Arabów.

W samym Trypolisie panuje spokój, 
zresztą zarządzone są w mieście i okolicy 
rozległe środki ostrożności. Zarząd lokalny, 
organizowany przez Włochów, stara się o 
regularne zaopatrzenie mieszkańców w ży­
wność.

Do Londynu nadeszła wiadomość, że 
Turcy zdobyli studnię artezyjską, którą Wło­
si zbudowali po za obrębem Trypolisu.

Pod Beugliasi i  Deraą.
W Benghasi odkrył oddział konnicy 

podczas wycieczki zapasy broni i amimicyi, 
porzucone przez Turków.

W nocy z 13 na 14 napadli Turcy na 
włoski front południowo-zachodni w Dernie. 
Odparto ich ze stratami. Włosi mieli dwu 
rannych.

Turecki minister wojny otrzymał nastę­
pującą depeszę z dnia 10 b. m, :

Włoskie okręty wojenne pojawiły się 
pod Toera (mały port koło Benghasi). Woj­
ska tureckie odmówiły wezwTaniu do podda­
nia się, poezem okręty włoskie poczęły nas 
bombardować, Odpowiedzieliśmy z trzech ar­
mat i mamy pewność, iż powstrzymamy wy­
lądowanie wojsk włoskich.

W i e d e ń .  Austro - węgierska korweta 
„Cesarzowa Marya Teresa1' stoi na kotwicy 
w porcie Piraeus. Miała odpłynąć w tych 
dniach na daleki Wschód, ale otrzymała roz­
kaz pozostania w porcie.

K o n s t a n t y n o p o l .  Potwierdza się 
wiadomość, że szef sztabu generalnego Feky 
nie zginął, lecz jest tylko ranny.

Sprawa perska.
Przemijające uspokojenie, jakie zapano­

wało w Persyi po rozbiciu się nieudałej im­
prezy b. szacha, ustąpiło znowu miejsca po­
ważnym wypadkom. Anglia uznała, że nie­
podobna dalej przez palce patrzeć na ów n ie­
ustanny zamęt w kraju, dla jej interesów tak 
ważnym. Wojska indyjskie wylądowały w za­
toce Buszir, posunęły się przez Sziras ku 
„krainie przesmyków1' Tengfir, aby zająć Far- 
sistan, ognisko południowo-perskiego handlu, 
dominujące nad drogami do Ispahanu i Te­
heranu z jednej, a do Heratu i Afganistanu 
z drugiej strony.

Równocześnie wybuchł konflikt pomię­
dzy rządem perskim a rossyjskiin i ten w 
chwili obecnej największem grozi państwu 
szacha niebezpieczeństwem. Informacye ros- 
syjskie przedstawiają sprawę następująco:

Przyczyną zatargu były zarządzenia rzą­
du perskiego podczas konfiskaty majątku nie­
których stronników byłego szacha Mohame- 
da Alego, a w szczególności jego brata księ­
cia Szoa-es-Saltane.

• Rząd perski zawdadomił poselstwo ros- 
syjskie o zamiarze skonfiskowania mienia nie­
których osób, biorących udział w walce by­
łego szacha z rządem, przyczem nie prote­

stując ze swej strony przeciwko temu w za­
sadzie, uważało owe poselstwo jednak za 
rzecz potrzebną zastrzedz, iż interesy podda­
nych rossyjskich, którzy mogliby być zwią­
zani z rzeczonym majątkiem winny być za­
bezpieczone w sposób należyty.

Po upływie dni kilku, z rozporządzenia 
miejscowego radcy finansowego, Shustera- 
Morgana, oddział nowoutworzonej przez nie­
go żandarmeryi zajął dom Szoa-es-Saltane, 
znajdujący się pod ochroną kilku kozaków 
perskiej brygady kozackiej, postawionych tam 
na prośbę ambasadora tureckiego w Tehera­
nie. Ta ostatnia okoliczność tłumaczy się tem, 
że ks. Szoa-es Saltane znajduje się w pod­
daństwie tureckiem. Razem z żandarmami 
do domu przybyło kilku urzędników w celu 
dokonania spisu majątku księcia. Jednocze 
śnie drugi oddział żandarmów wysłano z ta- 
kiem samem poleceniem do dóbr podmiej­
skich Szoa-es-Saltane, z których to dóbr je­
dno znajdowało się w dzierżawie poddanego 
rossyjskiego. Drugi oddział zaś podążył, mię­
dzy innemi, zasekwestrować także majątek 
dzierżawców. O tem wszystkiem rząd perski 
nie uważał za potrzebne w swoim czasie za­
wiadomić rossyjskiego konsula generalnego 
w Teheranie, do którego należy bezpośredni 
obowiązek osłaniania interesów poddanych 
rossyjskich.

Dowiedziawszy się pobocznie o tych 
działaniach żandarmeryi perskiej i mając 
wiadomości, że książę posiada względem ros­
syjskiego Banku dyskontowo - pożyczkowego 
zobowiązania, zabezpieczone na nieruchomo­
ściach, stanowiących własność Szoa-es-Salta- 
ne, rossyjski konsul generalny delegował do 
domu i dóbr księcia podwładnych mu urzę­
dników w celu zabezpieczenia interesów pod­
danych rossyjskich i Banku, poleciwszy im 
domagać się usunięcia żandarmów aż do 
czasu otrzymania od rządu perskiego niezbę­
dnych gwarancyj. Na żądanie przybyłych na 
miejsce w otoczeniu niewielkiego konwoju, 
złożonego z kozaków rossyjskich, urzędników 
konsulatu żandarmi Shustera byli usunięci 
z domu i dóbr, a zaraz potem ochronę domu 
objęli znowu kozacy brygady perskiej.

Zrozumiawszy, że w sprawie tej dopu­
ścił się nieprawidłowości, Shuster przez po­
rozumienie się z nim posła rossyjskiego de­
legował do konsula generalnogo swego po­
mocnika, który przedewszystkiem przedstawił 
konsulowi rozkaz o konfiskacie, przyczem, 
jak świadczy konsul, urzędnik ów zachowy­
wał się dość wyzywająco.

Przed ukończeniem rozmowy z przed­
stawicielem Shustera, rz, rad: st. Pochitonow 
dowiedział się, że przeszło 100 żandarmów 
perskich na nowo zajęło dom i ogród księ­
cia, dostawszy się tam przez płot i rozbro­
iwszy, tudzież wypędziwszy ztamtąd gwałtem 
kozaków brygady perskiej.
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S Y R E N A .
(Pierre D ax. L ’orpheline d'Auteuil).

Część druga.

X.
Umowa.

(Ciąg'; dalszy),

Serafina pojawiła się natychmiast i pani 
dAntignac, bardzo spokojna, rozkazała z me­
lancholijnym uśmiechem na bladych ustach:

— Moja poczciwa Serafino, poproś Pau- 
letki, żeby tu do mnie przyszła.

— Czy zaraz?
— Tak.
Hrabina nie patrzyła na księdza, któ­

rego oczy przeciwnie długo spoczywały na 
jej twarzy. W chwili milczenia, która na­
stąpiła, ksiądz ujrzał prawdopodobieństwo 
romansu, którego nitkę miał w ręku i zada­
wał sobie pytanie, czy potrafi rozwiązać ten 
węzeł, powstrzymywany przez Marmagne. Ten 
rozkaz, wydany przez hrabinę w chwili, gdy 
się tego nie spodziewał, czyż nie była to, 
jakby ręka Opatrzności, która ułatwi mu dzia­
łanie ?

Ksiądz Turbigo zachował swoje myśli 
dla siebie i rozmowa ciągnęła się dalej po­
woli, miarowo, jak zwykle pomiędzy ludźmi, 
którzy młodość mają po za sobą.

W wielkim przedsionku ozwały się lek­
kie kroki sieroty i dyskretne zastukanie do 
drzwi oznajmiło jej obecność, na co hrabina 
odpowiedziała natychmiast, upoważniając do 
wejścia.

Pauletka myślała, że zastanie hrabinę 
samą. Na widok księdza postąpiła parę kro- 
kow nieco onieśmielona, gdy pani d Anti- 
gnac rzeła:

— Chodź bliżej, Pauletko. Zapomnia­
łam ciebie zapytać, czy możesz się podjąć ro­
boty wyprawki dla nowonarodzonego dziecka.

— Jeżeli tylko pani hrabina każe. Je­
stem gotowa.

— Czy masz formy, czy trzeba nam 
się o nie postarać?

— Posiadam kilka, które zdaje mi się, 
że wystarcz, jeżeli chodzi o skromną wy­
prawkę, Na kiedy pani hrabina jej potrze­
buje?

— Niekoniecznie zaraz, Pauletko. Zaj­
miesz się nią w chwilach wolnych, gdy ani 
pani de Nieudan, ani je nie będziemy po­
trzebowały pomocy twoich zręcznych palu­
szków.

Pauletka uśmiechnęła się tym uśmie­
chem uroczym, od którego serce babki się 
rozpływało w serdeeznem uczuciu. Spojrzała 
na księdza, który patrzył na młodą dziew-
czTn §' .

Robotnica się ukłoniła i szepnęła z u-
śmiechem:

— Ksiądz proboszcz Turbigo.
Hrabina doznała wstrząśnienia. A więc

młoda dziewczyna znała księdza? On wie­
dział coś o tem dziecku? Czyż wszystkie na­
dzieje, oparte na tem spotkaniu, upadną za­
nim go o co zapyta ? Dla szlachetnej kobiety 
było okropnem cierpieniem to wyrzeczenie 
się radości, którą pieściła się przez chwilę.

— Jakże się miewa twój ojciec, ko­
chane dziecko? — zapytał ksiądz.

— Ojciec miewa się doskonale, dzię­
kuję księdzu,

— Nie wiedziałam o tej znajomości — 
szepnęła hrabina zwolna.

— Nie tak dawno się znamy — odrze­
kła Pauletka. — Oboje z ojcem mieliśmy 
przyjemność spotkać księdza Turbigo u ko­
legi ojca, agenta bezpieczeństwa, któremu 
ksiądz proboszcz przyszedł z pomocą.

— Dorin — dodał ksiądz do pani 
d’Antignac.

— Ach? znasz tych samych ludzi.
— Tak, pani hrabino. Wszystkie sto­

sunki ojca skupiają się pomiędzy agentami 
bezpieczeństwa. To nasz świat.

Ksiądz studyował Pauletkę. Tak samo 
jak hrabina, porównywał. Znajdował podo­

bieństwo pomiędzy tem dzieckiem i zmarłym, 
który padł nocą, zabity w parku pałacowym, 
lecz milczał. Wszak przysiągł. Ksiądz był 
związany tajemnicą swego zawodu.

Czuł na sobie uparty wzrok hrabiny. 
Zwrócił oczy na młodą dziewczynę, która 
coraz więcej do serca mu przypadała.

— A więc, Pauletko — rzekła pani 
d’Antignae — niezapomnisz o mojej wy­
prawce ?

—■ Nie, pani hrabino. Do widzenia, 
księże proboszczu. Ojciec ma wielki szacunek 
dla księdza. Może się znowu kiedy zobaczy­
my u naszego wspólnego znajomego.

— Tak, moje dziecko, jeśli Bóg po­
zwoli.

Gdy ksiądz i pani d Antignac pozostali 
sami, ksiądz milczał. W rysach hrabiny znać 
było pracę myśli.

— Nigdy mi ksiądz nie wspominał o 
tej dziewczynie.

— Z całkiem naturalnej przyczyny, po­
nieważ jej nie znałem.

— Czy to jedna z protegowanych księ­
dza?

— Nie. Spotkałem ją  w towarzystwie 
ojca, jak ona sama mówiła, u Dorinów.

— Marmagne jest wysłużonym agentem 
Paryża?

— Tak, pani hrabino, poczciwy czło­
wiek, odznaczony medalami. Ozy widziała go 
pani kiedy?

— Parę dni temu miałam sposobność 
być u niego: miłe ognisko domowe, które 
mnie wzruszyło i rozczuliło.

Ksiądz znowu milczał.
— Pragnęłabym, żebym się tam na co 

przydała — mówiła dalej hrabina. — Chcia­
łabym poświęcić się dla tych zacnych ludzi, 
zastać w tym domu jakąś biedę, której bym 
ulżyć mogła, ale zdaje się, że tego nie po­
trzeba.

Westchnęła i dodała:
— Nie wiem dla czego, ale czuję się 

pociągniętą do tej młodej dziewczyny.
Hrabina z coraz większym uporem wpa­

trywała się w księdza. Nie, on nie odczuł 
tego co ona! Mówił o Pauleteo tak, jakby 
mówił o każdej innej młodej dziewczynie.

Ksiądz Turbigo odezwał się nareszcie:

— Nic nie przeszkadza, pani hrabino, 
żeby pani obdarzyła swoją łaską tę robotni­
cę. Zdaje mi się, że zasługuje na wszelkie 
względy.

— Zastanowię się, i jeżeli mogę coś 
zrobić dla tej dzieweczki, zrobię z pewnością. 
Żałuję jednakże, iż ksiądz zna ją od tak nie­
dawna.

— Dlaczego ?
— Wolałabym mieć jakie wiadomości 

z życia byłego agenta, z całej egzystencyi 
młodej dziewczyny. Może Dorienowie mogliby 
mi w tem dopomódz.

Ksiądz Turbigo obracał swój brewiarz 
w ręku, nie podnosząc oczu.

— Do tej pory pani hrabina nigdy się 
nie troszczyła o przeszłość swoich protegowa­
nych. Czy koniecznie potrzeba dowiadywać 
się czegoś o tych dwóch osobach, które mo- 
jem zdaniem są uosobioną prawością,

— Mniejsza o wiadomości.... — sze­
pnęła hrabina zmęczonym głosem. — Ma 
ksiądz słuszność, jeżeli się chce spełnić do­
bry uczynek, powinno się działać z zamknię- 
temi oczami.

— To bardziej wspaniałomyślne — przy­
znał ksiądz,

Nastało milczenie, w czasie którego 
ksiądz i hrabina zadawali sobie to samo py­
tanie: czy ciągnąć dalej tę rozmowę? Ksiądz 
odgadywał przeczucie w badaniu pani d’Anti- 
gnac i obawiał się, żeby jakie jego słowo nie 
obudziło w niej podejrzenia.

Obiecał, że będzie milczał. Nie wolno 
mu było wydawać tajemnicy, która nie do 
niego należała.

Milczał, z powiekami upornie spuszczo- 
nemi na oczy i czekał.

— Mówi ksiądz — zaczęła hrabina — 
że przypadkiem poznał pana Marmagne i jego 
córkę ?

“ — Tak, pani hrabino.
— Dawno temu?
— Najwyżej kilka tygodni.
— Czy Dorienowie mówili coś księdzu 

o matce tego dziecka?
(Ciąg dalszy nastąpi).



Podczas powrotu zaraz potem do swego 
domu. położonego naprzeciwko domu Szoa-es- 
Siiltanp. urzędnicy konsulatu generalnego Pie- 
trow i Bildebrandt ujrzeli w bramie domu 
pewną liczbę żandarmów' perskich, którzy 
wymierzyli do nich karabiny i byliby nieza­
wodnie dali ognia, gdyby n :e interwencja 
oficera krajowej perskiej brygady kozackiej. 
Zaraz potem rzad perski zwrócił się do po­
selstwa rossyjskiego z żądaniem odwołania 
z Teheranu koDsula generalnego Pochitono- 
wa i wymienionych wyżej dwu urzędników 
konsulatu generalnego. Rząd rossyjski jednak 
uznał działanie konsula generalnego w Tehe­
ranie i podwładnych mu urzędników za pra­
widłowe, natomiast zaś wytknął wyzywający 
sposób postępowania nietylko żaadarmeryi 
perskiej, kierowanej przez Shustera, lecz 
także rządu perskiego.

Uznając zaś tego rodząju postępowanie 
władz perskich i rządu za niedopuszczalne z 
punktu widzenia i godności Rossyi, rząd ros­
syjski polecił posłowi swemu ustnie, w spo­
sób przyjacielski, porozumieć się z perskim 
ministrem spraw zagranicznych i zażądać:
1. zamiany żandarmów w domu i w dobrach 
Szoa-el-Saltane na kozaków z brygady aż do 
zupełnego zabezpieczenia interesów banku i 
poddanych rossyjski eh, związanych z mają­
tkiem księcia i 2. złożenia przeprosin za o- 
braźliwe postępowanie Persów w stosunku do 
urzędników konsulatu generalnego.

Jednakże, na oświadczenie to posła rząd 
perski odpowiedział odmową, zaproponowaw­
szy przekazanie całej sprawy do wspólnego 
zbadania..

Wobec tego posłowi rossyjskiemu pole­
cono, aby zwrócił się znowu do rządu per­
skiego z żądaniem zadość uczynienia, uprze­
dzając, że w razie ponownej odmowy poseł 
ten zerwie stosunki z galu netem teherańskim 
i rząd rossyjski poweźmie takie zarządzenia, 
jakie uzna za potrzebno do obrony swych 
interesów.

W jaki sposób zatarg ten zostanie zżea- 
gnany, dotychczas niewiadomo. Wedle niepo­
twierdzonych jeszcze oficjalnie wiadomości 
regent i gabinet perski podali się do dymi­
sji. Dowodziłoby to zaostrzenia się sytuacyi. 
Być może, iż jeszcze tym razem nie dojdzie 
do katastrofy; byłaby to jednak tylko zwło­
ka, nie ulega bowiem wątpliwości, że osta­
tecznie oba bezpośrednio w tym wypadku 
interesowane; mocarstwa, Anglia i Rossja, 
będą musiały pomyśleć o stanowczem ure­
gulowaniu kwestyi, która tyle ciągłych spra­
wia im kłopotów.

B u s z i r .  (JB. Jleutera). Dwa pierwsze 
szwadrony kawaleryi indyjskiei, które 1 li­
stopada ztąd wyruszyły, przybyły 13 b. m. 
do Sziras.

Powstanie w Chinach.
New York Herald otrzymał z Szang­

haju depeszę następującej treści: Dowódcy 
republikańscy postanowili wysłać do wszyst­
kich 14 prowincyj, objętych powstaniem, te­
legram z żądaniem, aby prowineye dokonały 
wyboru nowych posłów, którzy utworzyliby 

Zgromadzenie narodowe" w Szanghaju. No­
wy" parlament ma zastąpić dotychczasowe 
Zgromadzenie narodowe w Pekinie. W Fut- 
szan zeszli się przywódcy armii lepublikań­
ski ej na naradę, aby zastanowić się nad ś rod - 
kami w celu rychłego przywrócenia spo.com.

O postępach powstania głucho od dni 
kilku. Uwaga powszechna ogniskuje się zie- 
sztą obecnie w innej kwestyi. Nr* widownię 
występują Stany Zjednoczone.

Taft, po długiej podróży powróciwszy 
do Waszyngtonu, skierował całą uwagę na 
powstanie w Chinach. Amerykański depnta- 
ment państwowy postanowił podobno, że 
gdyby stosunki w Chinach wymagały inter­
wencji, Stany Zjednoczone podejmą się jej 
tylko w łączności zinnemi  mocarstwami. De­
partament marynarki ogłasza, że 17 obcych 
okrętów wojennych sl.oi chwilowo na kotwi­
cy u wybrzeży chińskich, aby na wypadek 
potrzeby mogły wysadzić żołnierzy na ląd. 
Na Filipinach skoncentrowały Stany Zjedno­
czone -5000 żołnierzy, aby je każdej chwili 
przewieźć do niedalekich Chin.

Nowojorski W orld donosi z Waszyng­
tonu. że na pierwszą wieść, iż rewolucjoni­
ści, czy też wojska cesarskie nie będą mogły 
skutecznie ochronie, obcych poddanych, Sta­
ny Zjednoczone wystąpią w Chinach z inter­
wencją. Oświadczenie to — zapewnia cyto­
wany organ — pochodzi orl miarodajnej oso­
bistości. Z tego samego źródła donoszą, że 
Stany Zjednoczone wylądują z 10.000 wojska 
na teryioryum chiń kiem i. skoncentrują na 
wodach chińskich całą flotę atlantycką. Pre­
zydent laft  i jego doradcy nie są zaniepo­
kojeni, ale też nie zaniedbają zarządzań za­
pobiegawczych.

Dziś nadeszła z Waszyngtonu depesza 
tej treści: Departament państwowy uchwalił 
wysłać jeden pułk z Manili do Tsinwantao 
ze względu na zobowiązanie międzynarodowe,

„Gazeta Lwowska" z dnia i

przyjęte przez Chiny podczas powstania bo­
kserskiego co do utrzymania otwartego połą­
czenia między Pekinem a morzem. Urzędowo 
zapewniają, że zarządzenie to niema znacze­
nia politycznego.

Na równi ze Stanami Zjednoczonymi 
śledzi bacznie stosunki w Chinach Japonia, 
Porozumiewa się ona z rządem w Pekinie 
za pośrednictwem ambasadora chińskiego w 
Tokio, Wang-Yah-Hsieha. Dyplomata ten pod 
wpływem Japonii usilnie podobno odradza, 
regentowi zabiegów o interwencję obcych 
mocarstw w celu stłumienia rewolucji. Po­
dobno uwagi wysłać miał Wang-Tah-Hsieh 
także do wszystkich ambasadorów7 chińskich 
na dworach obcych. —- Prasa japońska pro­
wadzi na ten temat ożywioną dyskusję i po­
dzieliła się niejako na dwa obozy. Pisma, 
stojące bliżej rządu, odradzają od mieszania 
się w „interesy obcego państwa", prasa ra­
dykalna i niezależna znów jest zdania prze­
ciwnego. Ogólnie utrzymuje się przekonanie, 
że wpłynęłoby to niekorzystnie na jap o ń sk i  
interesy handlowe, gdyby Chiny zostały re­
publiką. Japończycy woleliby, gdyby Chiny 
pozostały nadal państwem monarchieznern, 
tylko nie pod panowaniem obecnej dynast.yi.

L o n d y n .  Specjalny korespondent D oi­
li/ M a il donosi z Hankou: Rewolucjoniści 
oburzeni są na tutejszych Niemców, którzy 
sympatyzują z dynastyą i wojskami cesar­
skiemu Rewolucjoniści twierdzą, że także kon- 
sulowie niemieccy nie przestrzegają neutral­
ności.

New York Herald donosi z Szanghaju, 
że władze angielskie pozwalają powstańcom 
używać dla transportu wojsk kolei, stojących 
pod nadzorem angielskim, a prowadzących 
do Nankinu. W mieście tem wojska cesar­
skie urządziły rzeź.

M a n i l a .  Odjazd parowca transporto­
wego „Shiru" wstrzymano. Jak słychać, pa­
rowiec ma być przeznaczony na przewóz woj­
ska do Chin. Silny oddział wojska stoi w po­
gotowiu, by w ciągu 24 godzin wsiąść na 
okręt.

KRONIKA.
Lwów. 16 listopada.

-  K a le i id a r / . ,
P i ą t e k  (17 listopada):
Salomei panny. — Zbisława. — JoannykJ

P r e p .
Wschód słońca, o godzinie- 6'41 rano, /••• 

chód słońca- o godzinie 3'38 po południu

— Z c. i  k. arm ii. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. arm ii ogłasza: 

Przeniesieni zostali: przydzielony do sztabu 
generalnego porucznik Wiktor Siegier do 13 p. uł., 
oraz porucznicy: Henryk Weiss z 6 pp. do 30 
pp., Zdeuko Marek z 6 pp. do 93 pp., Ferdy­
nand Nittner z 73 pp. do 10 pp., Henryk W on- 
draćek z 92 do 30 pp., Augustyn Kaspar z 95 
pp. w 1 p.  bośn. heroeg., Ignacy Mtarza z 98 
do 10 pp., Grwido Welzl, Artur Hohać i Antoni 
Dvoraćek z 100 do 93 pp., Oskar Englisc-h- 
Popparioh z 4 p. drag. do 10 p. drag., Erwin
Kratoehwiie z 4 p. drag. do 9 p. drag., Karol
Eichler z 9 p. drag. do 13 p drag., Franci­
szek Itutzki z 9 p. drag. dc> 3 p. drag., Stani­
sław Barth z 11 p. drag. dolO p. drag-., Fran­
ciszek Fuhrmann z 1 p. dział polnych do 1 
dyw. art. konnej, Fryderyk Barabasz -z 4 p. 
dział polnych do 11 p. haubic polnych, Emil 
Saehse z 5 p. dział polnych do 1 dział polnych, 
Fryderyk Romauch z 7 p.  dział polnych do 33 
p.  dział polnych, Robert Wanierka z 28 p. 
dział polnych do 6 p. dział polnych, Norbert 
Nedbal z 29 p. dział polnych do 23 p. dział 
polnych, Franciszek Dohnalek z 30 p. dział 
polnych do 42 p. dział polnych, Arpacl B ernard  
z 31 p. dział polnych do 9 p. haubic polnych, 
Wiktor Triska z 32 p. dział polnych do 2 p. 
haubic polnych, Józef Petrićek z" 33 u. dział 
polnych dô  24 p. dział polnych, Adolf Mnthey 
z 38 p. dział polnych do 10 p. haubic pol­
nych, (rerolf Rehn z 42 p. dział polnych do 
30 p. dział polnych, Gustaw Bauer z 2 p. hau­
bic polnych do 11 p. haubic polnych, Eugeniusz 
Rogriin z 11 p, haubic polnych do 5 p. dział 
polnych, Karol Rudolf z 1 dyw. art. konnej do 
29 p. dział polnych, Robert Lackiager z 3 dyw. 
ciężkich haubic do 2 p. art. górskiej, Fryderyk 
Wolkerstorfer z 3 dyw. ciężkich haubic, do 10 
dyw. art. konnej, Alfons Till z 7 bat. art. fort. 
do 3 p. art. fort., Rudolf Tscheleschnik z 3 
bat. pion. do 9 bat. pionierów, Władysław Kór­
nicki z 5 bat. pion. do 11 bat. pion., Ernest 
Paulewicz z 9 bat. piou. do 1 bat. pion., Wil­
helm Krenn z 10 bat. pion. do 5 bat. pion., 
Karol Gada z 7 dyw. trenu do 10 dyw. trenu, 
Jan Gforner z 13 dyw, trenu do 11 dyw. trenu; 
podporucznicy: Norbert Furreg z 7 pp. do 40 
pp., Ottomar Wagner z 30 pp. do 18 pp., Fry­
deryk Póliner z 7 p. dział polnych i Jan Letis 
z 8 p. dział polnych do 3 dyw. ciężkich hau­
bic, Adolf Wańka z 31 p. dział polnych do 22 
p. dział polnych, Roman Sohn z 33 p. dział
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polnych do 1 dyw. ciężkich haubic, Jan Rie- 
derer z 40 p. dział polnych do 11 p. haubic 
polnych, Gustaw Pflugl z 42 p. dział polnych 
do 28 p. dział polnych, Zde.nko Low z 11 p. 
haubic polnych do 11 dyw. art. konnej, Hiero­
nim hr. Della Scala z 2 dyw ciężkich haubic 
do 31 p. dział polnych, Antoni Libowitzky z 1 
do 3 p. art. fort.. Emil Ililbert z 3 p. do 5 p. 
art. for t , Artur Retti 24 bat. pion. do 11 bat. 
pion., Józef Drechsler z 9 bat. pion. w 13 bat. 
pion., Oskar Śafaf z 9 bat. pion. w 7 bat. pion., 
Franciszek Wiihrer z 1 ; bat. pion. w 4 bat. 
pion., Paweł Micbler z 13 bot. pion. w 9 bat. 
pion., oraz rezerwowi podporucznicy: Herbert 
Schmidt z 28 p. dział polnych do 1 p. art. 
górskiej i Karol Rossler z 10 dyw. trenu do 
16 dyw. trenu.

— Z Uniw ersytetu Jagiellońsk iego.
P. Leon Hopcas, rodem z Krakowa, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. a p. Marceli Różański, rodem z War­
szawy, stopień doktora filozofii.

— Pow szednie wykłady U niw ersy­
teck ie: W piątek, deia 17 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Badaczek: „Barok w rzeźbie greckiej"
(z obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny Uni­
wersytetu, ul. Długosza 8. Początek o godz. 7 
wieczorem. — Prof. szkoły realnej dr. K. Cie­
sielski: „Chemia na usługach przemysłu" Cz.
1. (z dem o n strac jam i). I. Szkoła rea lna , ul. 
K am ienna 3. P oczątek  o godz. 7 w ieczorem .

— Nadanie sty pondy ów. P. Namiestnik 
nadał opróżnione stypendya z funduszu nau­
kowego, przeznaczonego dla młodzieży narodo­
wości ruskiej w rocznych kwotach po 210 kor. 
począwszy od roku szkolnego 191011, nastę­
pującym słuchaczom prawa i filozofii w Uni­
wersytecie lwowskim: Janowi Jakimowi. An­
drzejowi Muzyczce, Mikołajowi Malickiemu, Pio­
trowi Pawłowi Michejluniowi i Mikołajowi Klu­
cznikowi, w Uniwersytecie Jagiellońskim zaś 
Antoniemu Krzyżanowskiemu.

Ponadto przyznał JE. P. Namiestnik dal­
sze prawo poboru tegoż stypendyum Janowi 
Bule, absolwowanemn słuchaczowi praw w Uni­
wersytecie Jagiellońskiemu w Krakowie i Emi­
lianowi Kopystiańskiemu, absolwowanemu słu­
chaczowi filozofii w Uniwersytecie w Grazu.

— Towarzystwo filozoficzne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 18 b. m., o godzi­
nie 6 w sali YII. na Wszechnicy (I. p.). Na 
porządku dziennym : Prof. dr. Stan. Witkow­
ski: 1. Jeden z problemów tekstu Arystofanesa.
2. Uwagi nad stosunkiem kultury myleńskiej 
do kultury homerowej.

— I . wystawa współczesnej polskiej 
sztuki kościelnej im . Łs. P iotra Skargi. 
Przesyłki na wystawę kościelną w Krakowie 
napływają bardzo licznie. Kierownictwa wyda­
wnictw związanych z wystawą kościelną podjął 
się i prowadzi artysta p. Jan Bukowski. Ilu­
strowany katalog o wytwornym wyglądzie, od­
dany obecnie pod prasę, zawierać będzie także 
liczne ogłoszenia polskich wytwórców, którzy 
specjalnie zajmują się produkcyą lub sprzedażą 
przedmiotów liturgicznych.

— Państwowa llada przemysłowa od­
będzie posiedzenie w Wiedniu dnia 4 gtuduia. 
Na porządku dziennym obrad ubezpieczenie spo­
łeczne, uregulowanie istoty kartelów i t. p.

— Po wypadku Sienkiew icza wszystkie 
wiedeńskie dzienniki poświęciły mistrzowi na- 
szornu ciepłe, serdeczne uwagi. N . F r. Presse 
pisze między innemi, że Sienkiewicza można Da- 
zwać Moc,kartem literatury, który umiał staro­
żytny Rzym przedstawić tak pięknie i barwnie. 
Dziennik podnosi jego głęboką miłość dla na­
rodu i sympatye, jakiemi Sienkiewicz darzy 
w zystkieb uciśnionych.

N . W . Tagblatt powiada, że Sienkiewicz 
jest po Mickiewiczu drugim przez cały naród 
czczonym wielkim poetą.

Die Z eit stawia go w rzędzie pierwszo­
rzędnych dzisiaj mistrzów7 światowych, N. W. 
Journal słusznie podnosi, iż sława jego  znana 
jest na całym świecie, przez co także imię narodu 
polskiego zajaśniało nowym blaskiem.

— W I)onog rek o lek cy jn y m  OO. J e ­
zuitów odbędzie sic druga serya ćwiczeń du­
chownych dla kapłanów od 20 do 24 b. w. 
Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem : Ks. su- 
peryor Domu rekolekcyjnego, Lwów (ul. Dunin- 
Borkowskioh 11).

— X V II. kongres austriack ich  Izb  
lekarsk ich  odbędzie, się w dn iach  27 i 28 b. m. 
w B aden koło W iednia. W kongresie  tym  w e­
zm ą u d z ia ł p raw ie  w szystk ie  au stry aek ie  Izby 
handlow e.

— K om itet jarm arku wyrobów kra­
jow ych tu ząd za  w n iedzielę, d n ia  19 b. m ., 
kom isyjne p rem iow an ie  pięoiokoronow ych bile­
tów w stępu  w sali w ykładow ej Ligi pomocy 
przem ysłow ej p rzy  ul. P ań sk ie j 1. 11, parter. 
Początek o godz. 11 przed po łudniem . Dla w ła ­
ścicieli biletów  w stęp w olny. P ożądany  je s t l i ­
czny u d z ia ł in teresow anych . P rem ie  będą zaraz 
w ydane po zw róceniu  wjlosowanych biletów  
w stępu.

— Z Kusymi m iejskiego. Zapowie­
dziany na sobotę. 18 b. m., wieczór pieśni Tow, 
śpiewackiego „Hejnał" będzie inauguracyjnym 
występem lwowskich zespołów chóralnych w tym 
sezonie. W skład programu wchodzą utwory: Mo­
niuszki, Waława Lachmana, Alfreda Stadlera i

innych, przeważnie u nas niewykonywane. Współ­
udział artystki naszej Opery p. Ż. Chełmskiej, 
która odśpiewa szereg pieści solowych i z to­
warzyszeniem chóru, jakoteż znakomitego hu­
morysty p. Piątka, który wygłosi utwory saty­
ryczne, będzie prawdziwą atrakcyą tego „wie­
czoru". Na zakończenie odegrają członkowie 
„Hejnału" areywesołą scenę z życia drużyn 
śpiewackich, E Simonąp. t. „Pan kompozytor". 
Bilety wydaje sekretaryat Kasyna.

— Hojna ofiara na lwowskie Towa­
rzystwo ratunkowa. PP. Marek i Ernestyna 
z Bisków Sachsowie, rodzice bł. p, Kati Schaffo- 
woj złożyli na cele lwowskiego Towarzystwa 
ratunkowego kwotę 3000 kor. inko fundusz 
żelazny imienia przedwcześnie zgasłej Kati 
Schalfowej.

Za ten hojny dar zarząd Towarzystwa 
składa ofiarodawcom publicznie szczere podzię­
kowanie.

— Konkurs. Celem nadania czterech 
stypendyów w kwocie po 200 koron z funda­
cji im. Vnneeuteg0 Siemińskiego dla kandy­
datów na nauczycieli szkół ludowych, a w bra­
ku takich dla uczniów szkół ludowych, po 100 
kor. rocznie, rozpisało c. k. Namiestnictwo kou- 
kurs z terminem wnoszenia podań do 15 gru­
dnia b. r. Ubiegający się o te stypendya winni 
wykazać się. że są urodzeni i wychowani w 
tej części Galicyi zachodniej lub Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, która należała w czasie 
sporządzenia testamentu przez fundatora t. j. w 
dniu 20 lipca .1857 do krakowskiego okręgu 
administracyjnego, tudzież, że ich rodzice uro­
dzili się również w tej części kraju i są naro­
dowości polskiej, w którym to celu kompetenci 
winni dołączyć do podania metrykę urodzenia 
tak własną, jakoteż rodziców. Nadto winni wy­
kazać, jakie nauki i z jakim postępem pobie­
rali dotąd w szkołach publicznych, jakoteż, że 
uczęszczają do semiuaryum nauczycielskiego lub 
szkoły ludowej. Obdarowany będzie pobierać 
stypendyum aż do ukończenia semiuaryum, 
względnie szkoły ludowej, utraci je zaś w ra­
zie otrzymania innego zaopatrzenia lub utrzy­
mania. W braku uwzględnienia godnych kan­
dydatów stanu nauczycielskiego stypendya te 
będą nadane uczniom szkół ludowych. Podania 
należy wnosić za pośrednictwem właściwej 
władzy szkolnej do kapituły katedralnej w Kra­
kowie. Podania, wniesione po upływie terminu 
konkursowego, nie będą uwzględnione.

— Z Zakładu ubezpieczenia robo­
tników od wypadków. Przy wyborach uzu­
pełniających do zarządu Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicyi i Buko­
winy, odbytych dnia 12b.  m., wybrani zostali: 
Z I. kategoryi przedsiębiorstw: z grona przed­
siębiorców: członkiem p. Franciszek Rozwa­
dowski we Lwowie,^ zastępcą członka p. Kazi­
mierz Bzowski, w Zerosławicach; z grona u- 
bezpieozonych: członkiem p. Prokop Olejnik w 
Dołpotowie, zastępcą członka p. Stefan Bącz­
kowski w Zatorze. Z II. kategoryi przedsię­
biorstw, z grona przedsiębiorców: członkiem p. 
Gustaw Pammer we Lwowie, zastępcą członka 
p. dr. Stefan Bartoszewicz we Lwowie, z gro­
na ubezpieczonych: członkiem p. Józef Tomi­
cki we Lwowie, zastępcą członka p. Antoni 
Paterkowski w Trzebini i Z IV. kategoryi 
przedsiębiorstw, z grona przedsiębiorców: człon­
kiem p. Stanisław Chołoniewski we Lwowie, 
zastępcą członka p. dr. Leonard Nitsch w Kra­
kowie; z grona ubezpieczonych: członkiem p. 
Władysław Rawski we Lwowie, zastępcą 
członka p. Michał Słoniowski w Zamarsty- 
nowie.

— T ea tr  m aryonc teli ,  który zakłada 
we Lwowie p. Jan Piętrzyeki i Towarzystwo u- 
działowe, a który ma otworzyć swe podwoje w 
grudniu, obudził w naszem mieście wielkie za­
interesowanie. Będzie to scenka na wzór mo­
nachijskiego teatru „Simplieissimus", poświę­
cona wyłącznie satyrze politycznej i literackiej, 
wiec, przedstawienia będą się odbywały tylko 
za zaproszeniami. P. Pietrzyeki na cel przed­
stawień uzyskał najpiękniejszą we Lwowie salę. 
t. j. salę Koła literacko-artystyeznego w pasażu 
Mikolascha, urządzoną z prawdziwie europej­
skim komfortem, a mieszczącą 350 osób w lo­
żach i krzesłach. Do ufundowania tej scenki 
przystąpiono ze znacznym kapitałem, dość nad­
mienić, że koszt sprawienia jednej maryonetki 
wynosi przeszło 500 koron, a maryonetek ta­
kich będzie miał teatrzyk około 40. Maryonetki 
te budzą tem większe zainteresowanie, że są 
one o twarzach znanych lwowskich osobistości, 
jak posłów sejmowych, radnych miejskich, li­
teratów, artystów* — a podobieństwo maryo­
netki uchwycone jest nietylko w twarzy, ale 
również w kształcie postaci i ruchach. Twór­
cami tych prawdziwych arcydziełek, łudząco 
imitujących żywe, małe istoty, są artyści-rzeź- 
biarze: prof. Tadeusz Błotnicki, Zygmunt Kur- 
ozyński i Julian Blaszkę — manekiny zaś wy­
konywa znakomita artystka, p. Bronisława Rych- 
ter-Janowska i artysta-malarz p. Stani '!aw Ja­
nowski, który jest zarazem dekoratorem scen 
ki. Mieliśmy również sposobność zapoznać się 
z tekstem literackim pierwszej „rerue" po­
lityczno - literackiej, którą teatrzyk będzie o- 
twarty.

Jest ona wykwitem wielkiego humoru i 
dowcipu, oraz ciętej satyry, a wyszła z pod 
pióra literatów lwowskich: Kornela Makuszyń-
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skiego, Jana Pietrzyckiego, Stanisława Wasy- ‘ 
lewskiego, Adama Zagórskiego i Henryka 
Zbierzchowskiego. Cała „revue“ wsparta jest o 
nadzwyczaj efektowną muzykę. Próby z „imi- 
tatorami głosów" i muzyką, odbywają się już 
od tygodnia pod kierunkiem p. Pietrzyckiego, 
który jest wyłącznym kierownikiem literackim 
teatrzyku. Po zamknięciu pierwszej „revue“ we 
Lwowie, „maryonetki lwowskie" zostały już za­
proszone na gościnne występy do Krakowa, Za­
kopanego, Warszawy i Wiednia.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie, ogłasza niewypła­
calność firmy: Salomea i Samuel Schonbach 
w Stryju.

— Dla 84-letuiej staru szk i, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społe­
cznym, złożyli w dalszym ciągu w Administra- 
cyi Gazety Lwowskiej : pani W. D. ze Lwo­
wa 1 kor., urzędnicy starostwa w Gorlicach, 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana Łady- 
żyńskiego, sekretarza pow. w Gorlicach, 17 
koron.

A  Z gub ion o : pulares, zawierający 65 
kor.; złoty kolczyk z koralem.

/ \  Znaleziono : szalik i rękawiczki dam­
skie; cholewki do bucików i kawałek skóry.

A  Ogień. Na budowie jednego z domów 
przy ul.JChodkiewicza wybuchł ogień. Mianowicie 
od rury piecyka silnie rozgrzanego, zajęła się pła­
chta przykrywająca okno, a od niej deski. Ogień 
wczas jednak spostrzeżono i ugaszono tak, że 
szkoda wynosi zaledwie kilkadziesiąt koron.

A  M ałoletni zbieg. Dwunastoletni Ma­
ksymilian Wróblewski, syn banmistrza, wyda­
liwszy się onegdaj w południe z mieszkania 
swego ojca, znikł od tego czasu bez śladu.

Wróblewski jest blondyn, o okrągłej twa­
rzy; ubrany był w mundurek studencki i pe­
lerynę.

A  Nagła śm ierć. W realności przy ul. 
Czarnieckiego 1. 10 zmarł wczoraj nagle 28 
letni Emil Heksel, przybyły z prowimyi do 
swego brata. Lekarz miejski dr. Elektorowicz 
stwierdził nagłą śmierć skutkiem silnie rozwi­
niętej gruźlicy płuc.

Ą  Napad. W ulicy Karaiekiej napadli 
wczoraj w nocy jacyś awanturnicy na dozorcę 
realności Fedka Sywuckiego i dotkliwie go po­
bili, zadając mu dość znaczną ranę w głowę. 
Eannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

Ą  W u licy  Bema znalazł dziś w nocy 
patrolujący tam żołnierz policyjny ogromny tłu- 
mok rozmaitych koców, kocyków i innych przed­
miotów i złożył go na policyi. Jak się następ­
nie okazało, rzeczy te pochodzą z kradzieży, 
dokonanej w sklepie kupca Arnolda Fluhra 
przy ulicy Gródeckiej 1. 10.

A  Ucieczka um ysłowo chorego. Z Za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie zbiegł wczo­
raj pozostający tam w leczeniu b. nauczyciel 
szkół ludowych Michał Rekrut.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Petronelę Błochównę, służącą u 
p. Józefa Schirmera, która skradła swemu 
służbodawcy z surduta 120 kor., a nadto 40 
kor. z torebki, leżącej na szafie.

Ą  L ist gończy. Do tutejszej policyi 
nadszedł list gończy za sprawcami morderstwa, 
dokonanego dnia 11 b. m. w Pozsony, na Wę­
grzech, na osobach tamtejszej trafikantki Ne- 
methowej i jej córki. Sprawcami tego morder­
stwa są: 22 letni Józef Benes, kelner, małego 
wzrostu, o okrągłej bladej twarzy i piwnych 
oczach, oraz 20 letni szofer Rudolf Stabetek, 
szofer, średniego wzrostu brunet, o ciemnej ce­
rze i zrośniętych brwiach.

A  Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj wieczorem w jednym z szynków przy 
ul. Rejtana. Trzech mężczyzn, wśród których 
był znany policyi awanturnik Józef Siemiński, 
napadło bez powodu na portyera hotelu „wę­
gierskiego" Szymona Eisensteina i dotkliwie 
poraniło go nożami. Eisensteina opatrzył lekarz 
dyżurny stacyi ratunkowej, Siemińskiego zaś 
aresztowała policya. Dwaj inni awaturniey zdo­
łali zbiedz.

f  / m a r l i : w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Kamila z bar. Battagliów Falkenbergowa, 
w 59 r. życia; Józef Krynicki, emer, podpuł­
kownik żandarmeryi, w 56 r. życia; Edmund 
Welk, urzędnik magistratu, w 48 r. życia; Fe­
liks Bermakiewicz, kamieniarz, w 81 r. życia;

w Kołomyi, Piotr Giermański, starszy in­
spektor techniczny skarbowy.

— Wypadek na k ole i. Z Merana tele­
grafują: Gdy pociąg pospieszny przejechał wczo­
raj niedaleko stacyi Wintschgau tunel Josefstal, 
usunęła się skała tuż przed lokomotywą. Ma­
szynista dał kontrparę i zapobiegł w te u spo­
sób katastrofie. Z personalu i służby tylko kilka 
osób odniosło lekkie obrażenia.

Kronika zagraniczna.

Z a wi a t y  ki. Lotnik Maila przedsię­
wziął onegdaj z dwoma podróżnymi na pokła­
dzie biplanu lot z Rheims i przebył odległość 
110 kilometrów w 1 godzinie 12 minutach, 
osiągając tem rekord światowy.

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t  ora.  Z Jo- 
hannistalu telegrafują: Lotnik Pitscher wzniósł 
się wczoraj na monoplanie, lecz po kilku mi­
nutach spadł z wysokości 25 metrów i zabił 
się na miejscu.

Notatki ltacMystyczie.
Królowa Korony P olskiej. Kalendarz 

polskiej rodziny na rok 1912. Wydawnictwo i 
nakład Sodalicyi Maryańskiej ziemi Sanockiej 
w Starej wsi i księgarni Zienkowicza i Chęciń­
skiego we Lwowie.

Jeśli cieszyć się wypada z rozkwitu lite­
ratury naszej wogóle, to jeden szczególnie jej 
objaw przejmuje już nietylko radością, lecz na­
wet otuchą. Oto pewne działy piśmiennictwa, 
do niedawna zupełnie zaniedbane, istne kopciu- 
szki, stawać się poczynają przedmiotem starań, 
jakie ze względu na ich pożyteczność dawno 
już przypaść im powinny były w udziale.

Kalendarz przez długie czasy, służył za 
cel mniej lub więcej udatnych dowcipów. Nie 
brano w rachubę, że ten chudopachołek lite­
racki wciska się tam nawet, gdzie żadna dru­
kowana bibuła nie znajdzie przystępu, że więc 
może bardzo cenne oddać usługi dobrej spra­
wie. Zagranicą zmysł praktyczny wcześnie po­
znał się na tem; literatura kalendarzowa stwo­
rzyła tam nietylko wydatne źródło dochodu dla 
wydawców, lecz zarazem — w pewnych swych 
odłamach — dostarczyła znakomitej podpory 
zabiegom o umoralnienie i oświecenie warstw 
dźwigających się dopiero ku światłu.

U nas ten rodzaj kalendarzy wprowadzili 
obcy spekulanci, którym szło oczywiście nietyl 
ko o pożytek czytelników, ile o własną korzyść 
materyalną. A jednak niepodobna im odmówić 
pewnej zasługi, zasypując bowiem lud nasz 
swemi śmiesznie nieudolnemi wydawnictwami, 
wskazali pole, leżące odłogiem. Teraz idzie 
o wyparcie tych obcych naleciałości, o za­
stąpienie ich własnymi tworami, które odpo­
wiadałyby potrzebom ludu, a które równocze­
śnie stałyby na wyżynie także ideowych i este­
tycznych wymagań.

Misyi tej podjęła się między innemi So- 
dalicya Maryańska ziemi Sanockiej wspólnie 
z księgarnią Zienkowicza i Chęcińskiego, a spo­
sób, w jaki pojęła i wykonała swe zadanie, 
zasługuje na szczery poklask. Urządzenie kalen­
darza, — rzeez ze względu na cel jego mate- 
ryalny bardzo ważna — odpowiada w zupeł­
ności różnorodnym praktycznym wymaganiom. 
W treści prztwagę ma — i słusznie — dział 
instiaktywny i informacyjny, jakkolwiek nie 
brak również okrasy literackiej, nietylko obfitej, 
lecz także dobranej bardzo troskliwie. Co zaś 
najbardziej nas za serce chwyta — to ów na­
strój szczerze katolicki i polski, jaki ożywia 
całą księgę. Literalnie: księgę — „Kalendarz 
polskiej rodziny" bowiem obejmuje 50 arkuszy 
druku, kosztuje zaś — dodajmy zaraz — 60 
hal I Ta nadzwyczajna, bezprzykładna wprost 
taniość zasługuje na osobne uznanie umożli­
wia bowiem kalendarzowi wniknięcie w jak naj­
szersze istotnie warstwy, a tylko wnikając w nie, 
zdoła on spełnić to kulturalne posłannictwo, 
jakie przed oczyma mieli inicyatorzy tak uda- 
tnego pod każdym względem wydawmictwa.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We czwartek, 16 listopada, po raz 10, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

W piątek, 17 listopada, po raz pierwszy, 
'wznowienie), szóste przedstawienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych, „Zabobom" czyli 
„Krakowiacy i górale", opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego; muzyka Karola Kur­
pińskiego.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Barbara 
Radziwiłłówna", tragedya w 5 aktach Aloizego 
Felińskiego ; z Różą Łuszczkiewiczówną w roli 
tytułowej.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz l i .  „Cnotliwa Zuzanna", o- 
peretka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow­
ską w roli tytułowej.

W niedzielę, 19 listopada, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, po raz 22, „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach II. Ibsena, 
muzyka Griega; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej.

W niedzielę, 19 listopada, o godz. pół do 
do 8 wieczorem, po raz 12, „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka w 3 aktach J. Gilberta; z H. 
Miłowską w roli tytułowej.

W poniedziałek, 20 listopada, po raz dru­
gi, „Zabobon" czyli „Krakowiasy i górale", o- 
pera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego; 
muzyka Karola Kurpińskiego.

We wtorek, 21 listopada, po raz 13, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z H. Miłowską w roli tytułowej.

We środę, 22 listopada, po raz trzeci, 
„Zabobon" czyli „Krakowiacy i górale", opera 
narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego; mu­
zyka Karola Kurpińskiego.

Repertuar »Teatru Nowego*.
We czwartek, 16 listopada, „Synowa ze 

suteren", situka mieszczańska w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami, St. Turskiego.

W piątek, 17 listopada, po raz pierwsze, 
„Meir Ezofowicz", sztuka w 4 aktach, z powie­
ści E. Orzeszkowej uscenizowała A. Kallas.

W sobotę, 18 listopada, „Meir Ezofo­
wicz".

W niedzielę, 19 listopada, „Meir Ezofo­
wicz".

W poniedziałek, 20 listopada, „Synowa 
ze suteren".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 19 listopada, „To samo", dra­
mat w 3 aktach L. Staffa.

W niedzielę, 19 listopada, o godz. 3 po 
południu, „Nieznajomy tancerz", komedya w 
3 aktach T. Bernarda. (Ceny zniżone do po­
łowy).

W poniedziałek, 20 listopada, „Kobieta i 
pajac", sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Frondaie.

Kazimierz Sichulski.
Dzis' w Kole literacko-artystycznem zo­

stanie otwarta wystawa dzieł Sichulskiego. 
W naszem dość ubogiem życiu artystyczuem 
wystawa taka jest zjawiskiem, któremu na­
leży się baczniejsza uwaga. Artysta, zupełnie 
szczerze można to powiedzieć, jest stanowczo 
najzdolniejszym wśród swoich rówieśników — 
a jednak my go tu na gruncie lwowskim 
stosunkowo mało znauy.

Piszący te słowa miał sposobność nie­
raz już pisać i mówić publicznie o nim — 
poświęcił mu też swojego czasu specyalne 
studyura, po wyjściu jego karykatur. Dziś 
chciałby go znowu powitać i przypomnieć go 
tym wszystkim, dla których prawdziwa, szcze­
ra, wielka sztuka nie jest obca.

Nie piszemy „listu polecającego" do 
publiczności, bo tego Sichulski, mimo swoich 
młodych lat, nie potrzebuje —■ zanadto jest 
znany i uznany u nas i zagranicą, nie jest 
to również szczegółowa charakterystyka jego 
twórczości, gdyż na to zatnało jest miejsca 
w dzienniku — chcemy raczej tylko przy­
pomnieć sobie ogólne rysy jego, gdyż niestety 
dość już dawno dzieł jego nie oglądaliśmy 
we Lwowie.

Patrząc na dzieła jego mimo woli przy­
chodzi na myśl Wyspiański, którego był je­
dnym z najlepszych uczni, a który wywarł 
na niego niezaprzeczenie znaczny wpływ; 
wpływ ten jednak nie stał się u Sichulskie­
go niewolniczem naśladownictwem, lecz tre­
ścią swoją będąc niejako pokrewnym inwen- 
cyom twórczym artysty, pomógł mu w od­
nalezieniu właściwej linii rozwoju i wypo­
wiedzenia się. Dziś jest Sichulski jednym 
z najbardziej ciekawych i najbardziej orygi­
nalnych artystów; cokolwiekby dało mu się 
zarzucić, przyznać się mu jednak musi wy­
jątkowy talent, doskonałe owładnięcie przed­
miotem, jasno postawiony cel i zrozumienie 
motywów, w których porusza takie artysty­
czne czynniki, że na wynik jego usiłowań 
każdy zgodzić się musi. Bije z tych wszyst­
kich jego płócien temperament, życie i siła 
umysłu, czysto po raalarsku odbierającego 
refleksy ze świata zewnętrznego i uplasty­
czniającego idee swoje po malarska w spo­
sób, który na niwie oryginalnej, swojskiej 
sztuki, wyjątkowe każe mu zająć miejsce.

Skala jego twórczości niezmiernie jest 
rozległa. Sichulskiego znamy jako doskona­
łego dekoratora, karykaturzystę, najlepszego 
obecnie u nas, dalej portrecistę, niezrówna­
nego malarza nie „typów" huculskich, lecz 
całego życia górali i ich duszy, malarza kwia­
tów i t. d. O każdej z tych stron twórczych 
jego możnaby osobne studyum napisać; taka 
np. karykatura, pojęta w najrozleglejszym 
tego wyrazu znaczeniu, karykatura, stojąca 
na wyżynie wielkiej sztuki, dorównywnjąea 
najlepszym rzeczom monachijskich i paryskich 
karykaturzystów! Karykaturzystą per excel- 
lence jest więc Sichulski i to jedno wystar­
czałoby już zupełnie, aby zajął wybitne miej­
sce między naszymi artystami współczesnymi, 
nie usuwając się również w kąt przed takimi 
karykaturzystami jak Porain, Laut.rec. Willete, 
Gibson, Teniel, Leech, Schlittgen, Gulbras- 
son, Thóny, Thoma i t. d.

Talent Sichulskiego, ten nieokiełznany, 
wyłamujący się często z pod wszelkich praw 
talent, tu może największe święci tryumfy. 
Widać, jak artysta świetnie czuje i rozumie 
formę ; to rzeczywiście urodzony karykatu­
rzysta, którego ta gałąź sztuki przebija się 
nawet w portretach i postaciach ludzkich 
(nie wszyscy jesteśmy zbudowani na miarę 
Apolina i Wenery !) tam, gdzie uderza go 
jakiś bardziej znamienny szczegół, przy któ­
rym nie może się powstrzymać, aby go wy­
datniej nie podkreślić.

Kim jest Sichulski jako twórca proje­
któw witrażowych, można się było przekonać 
dwa lata temu na „Powszeehnej wystawie", 
gdzie kilkanaście tych dzieł zajęło specyalną

salę. Tę stronę twórczości tembardziej na­
leży podziwiać u niego, że jestto, jeśli się 
tak można wyrazić, specjalna, zupełnie od­
rębna sztuka w technice i w sposobie ujmo­
wania tematów, które artysta projektując ua 
papierze czy płótnie, musi z góry przewi­
dzieć, jak wypadną na szkle, przepuszezają- 
cem światło z zewnątrz gmachu. Znać się tu 
musi świetnie ten sposób ujmowania pła­
szczyzn szklanych w ołowiane obramienie, 
zestawienie tych tafel i tafelek, które się 
wyrywać z całości nie powinny, nie mogą 
tłoczyć się i mieszać ogólnych linij archi­
tektonicznych.

_I tu talent dekoracyjny Sichulskiego 
wybija się z siłą i głębią, obok tego cichego, 
muzycznego jakby nastroju, który stworzył ta­
kie pyszne kartony jak „Ukrzyżowanie", „Za­
chwycenie" lub „Zwiastowanie", najbardziej 
polskie obrazy religijne, jakie spotkać mo­
żna w naszem malarstwie! Szczegół to zasłu­
gujący na specyalne podkreślenie. Wyspiań­
ski, Mehoffer, Sichulski, stworzyli u nas wi­
traż, ten nasz, specyalny, który na południu 
czy północy mówić będzie, że dzieło to w7y- 
szło z rąk Polaka.

Ostatnimi czasami najwięcej spotykało 
się obrazów Sichulskiego, mających za treść 
huculszczyznę, głębiej daleko, lepiej, bardziej 
wszechstronniej pojętą i w większej artysty­
cznie formie, niż choćby w obrazach Pautscha. 
I tu  znowu nie są to obrazki podpatrzone o- 
kiem „letnika", który przez parę tygodni ba­
wił między barwnym ludem huculskim, to 
nie lalki ubrane w kierpce i kożuchy, nie 
manekiny, pozujące na tle uroczej okolicy 
górskiej, malowane choćby tak dobrze i po­
prawnie, jak te, tyrolskie Deffreggera, znane 
powszechnie i powszechnie zbanalizowane, 
ale raczej są to całe przebogate fragmenty, 
wyrwane z życia, dające to życie bez obsło- 
nek, tak silnie, plastycznie i brutalnie cza­
sem, jakim jest rzeczywiście ten lud i ota­
czająca go przyroda. W obrazach tych po­
sługuje się też Sichulski specjalną swoją 
własną techniką, nie mającą nic wspólnego 
z manierą i „łataniem" swojej nieumiejętno­
ści, nakłada farby szeroko, nieledwie jednem 
zamachem szerokiego pendzla, wydobywając 
jednak subtelności wszelkich odcieni ‘ barw, 
które odczuwa z niezmierną wrażliwością.

Podobno na obecnej wystawie ina być 
cały szereg pejzaży, a więc rzeczy, których 
stosunkowo najmniej wystawiał ‘ Sichulski. 
Z tem większą tedy ciekawością oójdziemy 
je oglądać.

Jednym z ciekawszych rysów charakte­
rystycznych Sichulskiego jest to, ż* jak sam 
twierdzi — daleko mu jeszcze do ostateczne­
go wypowiedzenia tego co chce i może. Wie­
rzymy w to ! natura tak wyjątkowo bogata, 
artysta, tak szczery, musi iść coraz dal A  nie 
oglądając się na zdobytą już sławę, kt.óiwj 
może nawet nie zna i nie troszczy się.unia, 
musi czuć się wiecznie jeszcze niezadJiwolo- 
nym, mając tyle do wypowiedzenia i czując, 
że stać go na to wypowiedzenie się.

Wcałern usposobieniu Sichulskiego, nie­
raz dosyć zadzierzystem, jest jednak' bardzo 
wyrobiony samokrytycyzm, rzecz rzadka u 
nas ! — A tem przecież odznaczali się zaw­
sze najwięksi artyści.

Ten też samokrytycyzm, przy ogromnych 
zdolnościach i ciągłej pracy nad sobą, zape­
wnia Sichulskiemu przyszłość znakomitą.

A rtur <S'rJiroi/er.

Miłość Japończyka.
(Love Letters o f a Japo>14se, edile.l by (I. N. 

Motlake, London 1911.j

(Dokończenie).

Nazwy „narzeczonej" i ..żony", które 
odtąd powtarzają się ciągle w gorących wy­
nurzeniach artysty japońskiego, nie mogą być 
uważane za proste tylko wyrazy bez znaczenia. 
Zdaje s ę rzeczą niewątpliwą, że pierwsze po­
całunki zamieniane przez p. Watanabe z 
miss Meredith w czasie owej niezapomnia­
nej przech dzki po lesie podmiejskim, były 
z jej strony niejako sankcją formalnych 0 - 
świadczyn o jej rękę. Młoda miss angielska 
zapowiedziała widocznie wówczas swemu ko­
ledze, że tylko pod warunkiem małżeństwa 
mogłaby się zgodzić na dalsze uzupełnienie 
jego obyczajowych studyów zachodnich. I po­
stanowiono, że p. Watanabe wnet po swym 
powrocie do Tokio przystąpi do załatwienia 
formalności rozwodowych, żądanych przez 
japońską małżonkę i że zaraz potem miss 
Mertyl przybędzie, aby go poślubić. Była to 
zatem podróż już zaręczynowa, którą zako­
chani odbyli w ciągu krótkiego tygodnia le­
tniego, do Zurychu, przed odjazdem artysty 
japońskiego do ojczyzny. Była to promienna 
idylla, której echo odzywa się często w li­
stach następnych. Z parow ca, który go unosi 
ku Japonii, p. Watanabe przesyła swej „po­
łowicy", jak ją z upodobaniem nazywa, li­
sty, pełne rozkosznych wspomnień o rozmo­
wach, przechadzkach, „piknikach" zurych-
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skich, dołączając do tego milutkie rysunki, 
bardzo staranne i dziwnie poufałe, przedsta­
wiające pożycie młodej pary po ślubie.

Już jednak w tych listach, kreślonych 
w czasie podróży, a zwłaszcza w listach po 
powrocie pisanych, zadziwiać może szczegól­
nie cierpliwa, jakby „chrześciańska" rezy- 
gnacya, z jaką p. Watanabe przedstawia 
swojej narzeczonej konieczność odroczenia 
daty zawarcia małżeństwa, tak przezeń gorą­
co pożądanego, Z każdego listu dowiadujemy 
się o nowej jakiejś przeszkodzie, która nie 
dozwala jeszcze panu Watanabe zawezwać do 
siebie swej „słodkiej połowicy11. I w ciągu 
długich dwóch lat jesteśmy świadkami tego 
dziwnego postępowania, tem dziwniejszego, 
że listy Japończyka, jakkolwiek rzadsze i 
krótsze, są zawsze pełne tej samej czułej 
egzaltacyi, jaka objawiła się w koresponden- 
cyi wnet po pierwszym pocałunku. Tylko, że 
p. Watanabe zdaje się kłaść coraz większy 
nacisk na stronę zmysłową „wielkiej swej 
miłości". Eozwodzi się nad jej objawami, o- 
pisuje swoje „elektryczne" wrażenia, których 
doznaje na widok wizerunku ukochanej, nie 
szczędząc nawet zbyt drastycznych szczegó­
łów.'" I  nieraz po całych tygodniach i mie­
siącach głuchego milczenia, pan Watanabe. 
skoro tylko ujmie za pióro, wnet klęka kor­
nie u stóp narzeczonej, okrywa ją  namię- 
tnemi pieszczotami, mówi jej o rozkoszach 
przyszłego związku, aby wkońcu oświadczyć, 
że to nie będzie mogło tak rychło przyjść 
do skutku, przedtem bowiem musi on odbyć 
taką a taką podróż, lub wykończyć taką lub 
inną pracę, albo czekać na przybycie kre­
wnych, którzy jednak nie tak prędko przy­
jechać beda m ogli!

A cóż się dzieje z ową „uwielbianą po­
łowicą" w ciągu tych długich dwóch lat o- 
ezekiwania? Możnaby istotnie mniemać, że 
nastąpiło w niej szczególne jakieś przeobra­
żenie etnologiczne i że ten narzeczony, które­
go ona wtajemniczała w uczucia europejskie, 
nacthnął ją  w zamian uczuciami i ideami o- 
ryentalnemi. Trudno rzeczywiście wytłuma­
czyć inaczej zupełnie niezwykły^sposób, w 
jaki miss Meredith usiłuje wyrazić swoje u- 
ezueia i niemal dzikie ich porywy.

„Ty drogi mój, — pisze ona do p. Wa- 
tauabe — nie możesz nawet mieć pojęcia, do 
jakiego stopnia ja ciebie kocham. O, moje 
słodkie ukochanie, jakże pragnę dotknąć rąk 
twoich, wpatrywać się w twoje oczy, miec 
cię przy sobie! Pożądam tak bardzo twoich 
pocałunków, £e czasem biorę pasek i z całej 
siły się nim ściskam, że niemal mi tchu 
braknie, A wówczas zamykam oczy i marzę, 
że to ramiona twoje tak mnie ściskają"...

Po dwóch wreszcie latach przykrego 
oczekiwania, miss Meredith decyduje się 
w końcu i zwiastuje swemu narzeczonemu, że 
przybywa j 0 Japonii. Pewien wielki dzien- 
n’k ilustrowany zgadza się pokryć koszta jej 
podróży w zamian za szereg artykułów i ry­
sunków, przedstawiających okolice i zwycza­
je japońskie.

Nadaremnie już Watanabe wysila się 
na wynalezienie nowych pretekstów zwłoki; 
miss Meredith przybywa do Tokio, w celu 
zawarcia ślubu. Ale czuły narzeczony nie 
wyjeżdża nawet naprzeciw niej i w ciągu 
kilku miesięcy albo się ukrywa, albo szuka 
rozmaitych pozorów wywikłania się z tej sy- 
tuacyi. Wreszcie po dwóch czy trzech roz­
mowach, w których zapewne miss Meredith 
nieomieszkała przedstawić mu, na jaką ocenę 
zasługuje podobne postępowanie, nieszczęsny 
Japończyk, zmuszony wyrzec się wreszcie 
dalszego odgrywania komedyi „europeizacyi", 
pisze do dawnej narzeczonej list, zamykający 
tom, poświęcony opisowi tej dziwnej miło­
snej przygody. List, chociaż nieco długi, za­
sługuje na przytoczenie w całości, wybornie 
bowiem charakteryzuje tak styl, jak i duszę 
autora. P. Watanabe, przyparty do muru, tak 
pisze:

„Droga miss Meredith!
„Mam nadzieję, że pani będzie szczęśli­

wą w przyszłości i" poślubi jakiego miłego 
Anglika. Nie powinna pani myśleć, jakto w 
tych dniach powiedziałaś, że czyniłem na 
pani doświadczenia, albo, że moje słowa do 
n ie.j wypowiedziane, nie były prawdą. W Eu­
ropie, przez cały czas, to wszystko, co po 
wiedziałem, było prawdą, jakkolwiek później 
mogło się stać mniej prawdziwem, ponieważ 
pojęcia moje w tym przedmiocie uległy 
zmianie.

„Gdy byłem w Europie, chciałem wszyst­
ko odczuwać na sposób europejski. Nie mia- 
łem jednak bynajmniej zamiaru zawiązywać 
stosunku miłosnego z jaką damą, lecz pani 
byłaś tak słodka, że bezwiednie dałem się 
wciągnąć. Nie przypuszczałem nigdy nic po­
dobnego. Lecz powróciwszy do mego stanu 
wrodzonego, pośród Japończyków, a także 
wśród pracy, moje pojęcie miłości zmieniło 
się. Wówczas również przypomniałem sobie, 
że pani mówiła i ja także mówiłem, że umrze­
my lub też zabijemy się z miłości i to teraz 
wywarło na mnie bardzo złe wrażenie, bo do­
wodzi, że miłość nie jest rzeczą dobrą. A to 
także, że mogłem kochać damę z taką siłą, 
zjaką panią kochałem, to także jest zupełnie 
po za obrębem mego przyrodzonego pojęcia. 
Zdaje mi się, że m ówiłem  niegdyś pani, iż

u nas miłość uważana jest za rzecz niemo­
ralną, a teraz wiem, że to jest istotnie pra­
wda, skoro ona ma tak wielką władzę nade- 
mną, wbrew moim zwyczajom przyrodzonym. 
Z Europejczykami jest zupełnie inaczej. Z ca- 
ego serca spodziewam się, że pani poślubi 

Anglika, który potrafi panią ocenić.
„Pani powiada, że nie zechcesz mnie 

poślubić, jeżeli nie powezmę wyższego poję­
cia o miłości; co do mnie byłem jeszcze gotów 
ożenić się z panią przed naszemi dyskusya- 
rni z dni ostatnich; lecz takie sprzeczki po­
mniejszają nawet to, co jeszcze we mnie zo­
stało z miłości.

„Mam nadzieję, że to nie jest prawdą, 
co pani powiada, że nie mogłabyś już kochać 
>0 raz drugi i że życie pani skończone. Pro­

szę tak nie myśleć.
„Szczerze oddany K. Watanabe“.

Na tern szczerze w swej brutalności 
naiwnem piśmie kończy się szereg listów 
raiłośnych Japończyka. Jakim był ostateczny 
epilog tej idylli, rozpoczętej po europejsku 
w lasku londyńskim, a zakończonej tak bar­
dzo po japorisku w Tokio, wydawca nie mó­
wi; przypuszcza tylko, że miss Meredith nie 
zdołała przeżyć tak strasznego przebudzenia 
z rozkosznego snu miłości. Byłoby jednak 
równie uzasadnionem zupełnie inne przypu­
szczenie, a mianowicie, że miss Meredith, 
wyrzekłszy się po tem doświadczeniu, prób 
„europeizowania" żółtej rasy, znalazła wśród 
białej serce bardziej zdolne do ocenienia jej 

-miłosnych zdolności.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ciągnienie  losów. Przy wczorajszem 

ciągnieniu węgierskich losów premiowych z 
r. 1870 w Budapeszcie główna wygrana ko 
ron 240.000 padła na ser. U 3-4 nr. 27,
20.000 na ser. 254 nr. 40.

OSTATNIA POCZTA.
— Stan zdrowia Na j j .  P a n a  — do­

noszą z Wiednia — jest wyborny. Katar i 
kaszel zniknął zupełnie. Wczoraj wysłuchał 
Najj. Pan, jako w dniu patrona Austryi Dol­
nej Mszy św. w kaplicy; następnie oddał 
się pracy.

=  Król J e r z y  g r e c k i  złożył wczoraj 
Najj. Panu wizytę i zabawił na niej 3 kwa­
dranse.

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  zabrał głos w dyskusji 
nad przedłożeniami wojskowemi min. hon- 
wedów H a z a i  i omawiał obszernie postu­
laty opozycyi, jak unię personalną, samodziel­
ną armię węgierską, ekonomiczną niezawi­
słość Węgier i t. d, Mówca wskazał, że 
przeprowadzenie postulatu co do unii perso- 
sonalnej nie ziściłoby nadziei w nim pokła­
danej. Samodzielna armia •— pominąwszy już 
względy polityczne — finansowo nie dnłahy 
się przeprowadzić i zniszczyłaby ekonomicznie 
k r a j.  Rozwój obustronny da się osiągnąć 
tylko przez hasło „Wspólnemi siłami". Mi­
nister prosił Izbę o przyjęcie przedłożeń,

—  K om isya  budżetowa n i e m i e c k i e ­
go p a r l a m e n t u  R z e s z y  przyjgła wczoraj 
je d n o g ło śn ie  wniosek bar. Hartlinga i Mtille­
ra- u s tan aw ia jący , że § 1 ustawy o obszarach 
o ch ro n n y c h  z r. 1902 ma zawierać dodatek:

Dla pozyskania lub odstąpienia obszarów o- 
ebronnych lubBeh części, potrzebna jest u- 
st-awa państwowa". Przepis ten nie odnosi 
się do regulowania granicy. Wniosek libera­
łów i socyalistów, by ugodę zatwierdziły ciała 
ustawodawcze, odrzucono 16 głosami przeciw­
ko 10.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  387 głosami przeciwko 232 przyjęła 
propozycyę w sprawie zmiany regulaminu w 
tym duchu,^ by dyskusję budżetową odbywać 
w przyszłości jedynie raz w pełnej Izbie 
podczas okresu prawodawczego, zaś by w na­
stępnych latach budżet był jedynie omawia­
ny w kornisyi.

Izba przyjęła 860 głosami przeciwko 
210 propozycyę, znoszącą listę prezeneyi.

== Na wczorajszem posiedzeniu b e 1- 
g i j s k i e j _  I z b y  d e p u t o w a n y c h  prezy­
dent ministrów zawiadomił, że rząd z po­
czątkiem 19.12 r. przystąp do pomnożenia 
liczby posłów obu iżb na podstawie osta­
tniego spisu ludności. Nastąpi więc rozwią­
zanie Izby i rozpisanie nowych wyborów.

--- D u m a  r o s s y j s k a przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy przyznający 
wszystkim innym poddanym rossyjskim w 
Einiandyi równe prawa, jakich z a ż y w a ją  o- 
bywatele finlandzcy. Wniosek, by Żydom 
przyznać w Einiandyi prawa, które im przy­
sługują w państwie za obrębem osiedlenia, 
został przez wnioskodawcę cofnięty.

=  S o b r a n i e b u ł g a r s k i e  rozpo­
częło wczoraj dyskusyę budżetową.

Rada państwa.

W iedeń, 16 listopada. Prezydent poda­
je do wiadomości, że p. Ebenhoch złożył 
m anili .

Jzba przystąpiła do dalszej rozprawy 
drożyćnianej.

P, B i a n k i n i (stronnictwo chorwackie) 
poi ■mizował z P. Prezydentem Ministrów 
tir. Sturgkhem i ubolewał, że w chwili ta­
kiej drożyzny Rząd przedkłada nowe projekty 
podatkowe. Mówca wniósł rezolucyę w spra­
wie dowozu mięsa i bydła z Czarnogóry do 
Dalinacyi, gdzie panuje największy brak mięsa.

W iedeń, 16 listopada. W Izbie posłów 
po p. Biankinim przemawiał p. K r e k  (słow. 
p. lud.), następnie Kierownik Ministerstwa 
rolnictwa P. Minister Z a l e s k i .

W iedeń, 16 listopada. Komisya f i n a n ­
s o w a  zebrała się dziś przed południem na 
posiedzenie w sprawie przekazanych jej 
p r z e d ł o ż e ń  p o d a t k o w y c h .

P. S t e i n w e n d e r  (niem. sgrar.) 
wniósł, aby przeprowadzono dyskusyę ogól­
ną nad temi przedłożeniami i oświadczył się 
przeciw iunctim  przedłożeń podatkowych z 
polepszeniem płac urzędników.

P. K o r o S e c  (słow. lud.) żądał, aby 
kouusya dopiero wówczas rozpoczęła dysku- 
syę, gdy będą jej przekazane wszystkie prze­
dłożenia podatkowe.

P. Minister skarbu M e y e r  oświadczył, 
że sądzi, iż nic nie przeszkadza komisyi, by 
już teraz rozpoczęła dyskusyę nad przedłoże- 
niamb które już są jej przekazane.

P. Di arna n d  podobnie jak p. Stein­
wender oświadczył się przeciw iunctim  no­
wych podatków z podwyższeniem płac urzę­
dniczych, jest też przeciwny dyskusyi ogól­
nej nad programem finansowym w chwili 
obecnej, raz, że niema jeszcze wszystkich 
przedłożeń podatkowych, a po wtóre, że i po­
lityczne stosunki są niepewne. Mówca o 
świadczył się za wyborem referentów.

P. S t r a n s k y  (ezesk. post, lud.) jest 
przeciwny dyskusyi nad przedłożeniami fi- 
nansowerai, zanim stosunki polityczne się nie 
wyjaśnią. Wnosi odroczenie rozprawy do 
chwili, gdy wszystkie przedłożenia podatko­
we będą komisyi oddane.

P. Minister skarbu ' M e y e r  zwraca 
uwagę na to, że formuła o iunctim  zawarta 
jest w przedłożeniu urzędniczeli), a nie w 
przedłożeni ach podatkowych, przekazanych 
komisyi. Dlatego sprawa ta, ściśle rzecz bio­
rąc, powinna być traktowana dopiero przy 
sposobności polepszenia płac urzędniczych, 
a nie należy do przedłożeń obecnie w mowie 
będących. Dalej zaznaczył P. Minister, że 
przedłożenie o podatku osobisto-doehodowym 
musi być uchwalone jeszcze przed Nowym 
Rokiem, jeżeli ustawa ta ma już obowiązy­
wać na r. 1912. oraz, źe zasady, zawarte 
w tych przedłużeniach podatkowych powinny 
już stanowić pokrycie dla wydatków r. 1912. 
P. Minister prosi więc o rychłe obrady i po­
wzięcie uchwały.

P. B u d z y u o w . s k  i sądzi, że najpierw 
powinno nastąpić wyjaśnienie stosunków w 
Izbie. Przypomina, że prace komisyi finanso­
wej poprzedniego parlamentu wskutek roz­
wiązania Izby stały się bezprzedmiotowe. 
Mówca jest za wyborem sprawozdawców.

P. A b r a.h a m o w i cz zaznaczył, że za­
chodzi zasadnicza różnica między nim a po­
słami z opozycyi, bo gdy oni wychodzą z za­
łożenia, że przedłożenia podatkowe uchwala 
się dla Rządu, to mówca sądzi, że nie mają 
one na celu umożliwienie spełnienia życzeń 
ludności, które objawiły się w wielu nety- 
cyach. Na wielu polach gospodarki społecz­
nej żąda się od Państwa zarządzeń i Rząd 
oświadcza golovdfić uczynienia zadość ży­
czeniom, jeżeli będą na to środki. Dlatego 
podatki uchwala się nie dla Rządu, lecz dla 
ludności.

Przedłożenia powinny być stopniowo 
traktowane, bo jest to kompleks, którego 
odrazu nic-podobna załatwić. Zatem nie prze­
sądzając przedłożeń . jakie jeszcze mają 
być przekazane komisyi, mówca oświadcza 
się za rozpoczęciem dyskusyi. Nie należy 
stawać na stanowisku, jakie zajął był parla­
ment poprzedni, że ponieważ nie zrobiłoby 
się. wszystkiego, więc nic się nie zrobi.

Po dalszych jeszcze obradach przystą­
piono do głosowania, Za wnioskami p. Stran- 
skycgo oświadczyło się 11 posłów, przeciw 
13. Gdy zatem okazał się brak kompletu, 
posiedzenie komisyi zamknięto.

W iedeń, 16 listopada. Subkomitet do 
spraw pocztowców komisyi funkeyonaryuszy 
państwowych uchwalił przyznać kwalifikowa­
nym ekspedyentom pocztowym podwyższenie 
200 kor. rocznie zamiast 60 kor., propono­
wanych przez Rząd.

Następnie uchwalono, aby tych egza­
minowanych ekspedyentów, którzy stoją na 
czele urzędów pocztowych I. lub II. klasy, 
po 12 latach służby rządowej zamianowano 
ad personam  pocztmistrzami.

Przedstawiciele Ministerstw' handlu i 
skarbu oświadczyli, że obstają przy dotych- 
czasowem stanowisku Rządu.

Kraków, 16 listopada. Zjazd delegatów 
Spółek rolniczych z całego kraju uchwalił 
wprowadzić w życie Związek tych Spółek,

Prognoza na jutro.
W iedeń, 16 listopada. Prognoza na 

12 listopada 1911 r. W G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j :  Czasem pochmurno, niepewnie, nie­
co cieplej, południowo-wschodni ożywiony 
wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
później wypogadza się, niepewnie, nieco 
chłodniej, południowo-wschodni mierny wiatr.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
K ielce, 16 listoprda. (Tel. p ry  w.) Na 

28 b. m. wyznaczono sprawę, w której po­
ciągnięto do odpowiedzialności 43 osób pod 
zarzutem należenia do kieleckiej organizacyi 
P. P. S. Proces ten sięga początkiem poło­
wy r. 1909, mianowicie rewizyi dokonanej 
po zamachu na gen. Sytina, naczelnika kie­
leckiego zarządu żandarmeryi.

Kijów, 16 listopada. (Tel. pryw.). Do­
wódca okręgu wojskowego zatwierdził akt 
oskarżenia w sprawie 8 osób oskarżonych o 
zdradę stanu. Oskarżonymi są: plenipotent 
dóbr ołyckich ks, Ferdynanda Radziwiłła, 
Karaskiewicz, starszy leśniczy w tych dobrach 
Chrzanowski, starszy leśniczy w dobrach hr. 
Dunin Karwickich Łękawski, oraz studenci 
szkoły lasowej wo Lwowie Dąbrowski, Ja ­
ckowski, Zarzycki i Skowron. Akt oskarże­
nia zarzuca im, że usiłowali dostarczyć au- 
stryackiemu sztabowi głównemu materyału 
kartograficznego i wiadomości do ułożenia 
mapy prowincyj rossyjskich, położonych nad 
granicą austryacką. Z pośród oskarżonych 
Chrzanowski jest obywatelem niemieckim, a 
Łękawski i Skowron obywatelami austrya- 
ckimi. Oskarżeni odpowiadają z więzienia. 
Sprawa niebawem będzie rozpoznawana w 
kijowskim sądzie wojennym.

Petersburg, 15 listopada. (Tel. pryw). 
No w. W remia  pisząc o wyniku rewizyi se­
natora Neudhardta w sprawie budowy trze­
ciego mostu pod Warszawą, twierdzi, że most 
zbudowano z tak złych materyałów, że trzeba 
co będzie rozebrać.

Sprawy rossyj.skie.
P e te rsb u rg ,  16 listodada, (Tel. pryw.). 

Komisya oświatowa Dumy przyjęła główne 
zasady projektu prawa o szkołach prywa­
tnych, które według systemu meldunkowego 
mogą otwierać ziemstwa, miasta, organiza- 
c.ye stanowe i Towarzystwa prywatne. Przy­
jęto poprawkę, według której projekt nie 
rozciąga s:ę i u  9 gubernij zachodnich, aż 
do czasu rewizyi ustawy miejskiej. Takąż 
poprawkę, co do Królestwa Polskiego odrzu­
cono,

P e te rsbu rg ,  16 listopada. W Dumie 
prezydent ministrów oświadczył, że 12 i pół 
miliona ludności jest dotkniętych klęską nie­
urodzaju. Rząd pospieszy z pomocą kwotą 
120 milionów rubli. Minister zaprzeczył jednak, 
jakóbu gdziekolwiek panował głód.

P e te rsb u rg ,  16 listopada. (Fel. pryw .) 
Odbyło się bardzo liczne zebranie Izby han­
dlowej w' sprawie rewizyi traktatów handlo­
wych z Austryą i Niemcami. Uczestniczyli 
przedstawiciele ziemstw i Towarzystw rolni­
czych. Zebranie miało charakter organiza- 
cyjny. Postanowiono odnieść się do rządu, 
banków i Towarzystw kolejowych z prośbą 
o współdziałanie i poparcie komisyi, wybra­
nej w celu przeprowadzenia zmiany wymie­
nionych traktatów.

B erlin , 16 listopada. Z Petersburga 
donoszą, że rząd rossyjski postawił Persyi 
termin 48 godzin do spełnienia przodstawio- 
nych żądań, w przeciwnym razie grozi wy­
słaniem wojska do Kaslin.

Rzym , 16 listopada. Według spisu 
ludności z dnia 10 czerwca b. r., ludność 
Włoch wynosi 34.686.000. Za granicą żyje
1,150.000 Włoch.

Londyn, 16 listopada. Komendant okrę­
tu wojennego „St. Yincent" Brinc został 
porwany przez fale w pobliżu Portlandu i 
utonął.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam KrechowieckL
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N A D E S Ł A N E ,

Dr. L. Sciiellenberg
mieszka obecnie

przy ul. Wałowej 3 1 II. p.
róg Podwala.

H E L I O S
K in e m a to g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w ie ,  S t a n is ła w o w ie  i K o ło m y i.  
N a j le p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .  

N a j w ię k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w p iątk i) od grodz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8*30.

€  JK M  jar i  M

NrJswe! i pnumysłswij
Lwów, dnia 16 listopada.

I .  Akcye za oztsfcę,

mmm mmmm mmmm mmmm

usfiws

Banks. Mp. gai. poSOO z ł .(400kor.) 
Banka gal. dla handia i przsra, 

po zł. 300 (400 kor.) . . . .  
Koj. Lwów-Gzem.-Jaaey po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanok” prsed- 

śBjS Lipińskiego po 500 kor, ,
H .  L is ty  nastawa*. za DO kej. 
B aaro  b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

,  „ i ‘/a pr. w. a. los w 50 1.
.  „ „ 4 pr. w, a. 30 i. Bp 300 k.
„ krsi. 45£. pr. w. a. los w 51 S. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 i.

Tow. kred. gai. a ien . 4 pr.
pierwsza o m ie y a ) .....................

Tow. k red .. galie. siew.sk. 4 nr 
los w 41 */, lat . . . ,
4 pr. lot; vr 58 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 41/s"/c. 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I? I ,  O b lig i 33 100 kor,
Gal. funduszu propia. 4 pr. w. a, 
Buków, fund, propin. 5 pr. w. a, 
Komun, Banku kr, 5 pr. (3 ess.)

» **/» pr.(SeM .) 
* 4 pr. (4 en*,) 

Kol. lokalne dtto 4 p**. . , , . 
Pożyczka m,  Krakowa , , < . 
P o l rurki kr. 4 pr. po 300 kor.

a rok?.flsś)3 
Pożvszfer Lwowa 4 p r , . . ,

,  ,  _ 4 ko'.r,-.r*. ,
K P iir.O ń  :S  V*J i  j , . . »

r, 1908 , , ,
Ts, LwBy0 

M. Krakowa po *r, 80 (40 kor.)
V. IKosety.

Dukat cesarski . . . . . . .
30 frankówka . . . . . . .
1CP rubii rossyjskieh srebrny ci* 

» - papierowych
19? starek aismieekieh . . . .

plącą | /.ąoają
waluta

690 -  

440 -  

5-50 -  

-500 -

109 70
98 80 
93 40
99 -  
93 10

k ii
700 -  

446 

.555 -  

512 —

99 50 
93 10 
99 70 
92 80

91 10 
98 65 
98 30

98 10

98 30 
90 70
90 70 
89 70

93 10 
88 30
91 50

91 50

103 -

11 38 
19 16

252 -  
254 80 
117 70

91 80 
99 35 
99 -

98 80

99 -  
91 40
91 40 
90 40

93 80 
89 -
92 20

92 20 

110 ~

11 50 
19 34 

254 50 
256 -  
118 10

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J .  Sło­
w ackiego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. ism o jo w sk ie g o  m Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ł l n y  w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla s ieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

ę ®  m m m m  m m * $

Koronowa waluta. płacą żądaj a
Losy z .-. .1854 po 250 zł. uik. 8 2 p r  —

1860 uo 500 zł. w. a. 4 prc. 1590-— 1650*— 
j „ 1860 co 100 zł. 4 or. . 437* -  449 —

„ 186k po 100 zł. /  . . . 609*— 621* —
„ ic b l cc. te- .........................   306-— 312- -

Listy jsasf. do/nen państ. p-> 180 zł. 5 pr. 287*75 289*75
J?» K « s t pft&fiws (wszystkich w Badzie państwa 

rcyręv*;;.*v,owasycł< krs-iów' koronnych),
i'-.;..*, rento >.» rfohca od. t-odaik*.!
za 100 zł. 4 pr. .  ........................ 116*05 116*25

Austir. retii-Si \~i itor. srujnij e
nodatku 4 u;*............................................. 9180 92*—

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
aie w dobrym stanie.

Z noszen ia  pod „MEBLE’’* Biuro ogłoszeń  
pasaż Hausroana 9, Lwów.

Przyj eckalf. do Lwowa,
"ł 'Lc. 16 listopada 1*4?J.

0-r.c j’f(e
P . P . h r  K ry to w ę k i 7 Z W e ssczzk .

H otel ISu.copąisłki,
P. G. Groeger e Kolbuszowej.

Ci\ XiX-1 pi-L

Pp. J hr. m-.*.*»ecVf 2 i 6 , G. 
r-':rs;k *• • L z R/e/me *?

C. © M igacza k sle jsw e*

M a r s  g i e ł d y  w t © 4 e f t s M « J 0
D nia 14 listopada 1911.

A. O gólny d la g  p ań stw a . płaoą żądają 
Jsdao)ity dług państwa w bankact. 

aiG -listopad . . . . . . . .
styczeń-lipiec 

Jednolity  d ług państwa w 
iuty-sisrpień , . . - .
kwlłcisć-paźdz'crn;V

91*90
91*80

94*95
9505

9*10
92* -

95*15
95*25

93*60

112*55

442* -

Kol.  Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złoci.-*; wolne

od podatku aa 100 zł. -i pr. . .
Koi. Oe*->. Elżbiety za 200 ;«<. mir.

filii pr. akcy-zj . . . .
Koi. Ce.3a:i*7.9 Józefa t o
_  100 zł. 5*4 yr.  ..........................   113*45
Koi. Sarnia L ndw ils r.o ribI ’■(.

 ̂(estemp. ak .ey«).......................................92* —
Sol. A reyks. .Fę.dolf.r w wai. kn-rw. 

src-Ne od ycrcafkW 4 p***. . . . .  91*75

O biigiicye p ierw sseńsH w a (kolejowe).
Kol Are. Albrechta m  300 zł. 5 pr. 106*—

w slocie zs 300 zł. 5 pr. . . . 120*25
Kol. Oajskiai *aeh. ss- 300, 1000 i

5000 «ł. 4 p-................................   . 93*05
Kol. cz !sk' ;-:. saiias, a r. 1895 za.

400 kor. 4 ;m. . . . . . . .  92*85
KoL półnoepci ces. Ferdynanda ant. 

a r. 1886, i  prę. . . . . . .  97*10
K.oL o'.:n< er..! ces •••••: aua.

s r. iiłs)', v pro. ) . . .  . 97*40
Koi. nół&OiiuS F»rdyRa?da ciu.

 ̂ s*. 188*7. ••<*...........................   . 96*75
koi, pnlaocis-łl ‘i**. .Ksirdysa'1.*;;-*! <>*■;>..

* >.*. 1888, 4 V* . . . . . .  96*90
K * . póLic*;: -*-, ces, «,# ć  v*;a>.»»;-

s i. 'S 91, 4 pro...  96*90
Kol. północ**;, ee?. Fordysanda e®.

z r. 138*1 -i s t f . , .  97*40
Koi. półaootsaj Ferdynaads j p |

i r. 1004, -.rc .......................97*—
Koi. * i ; o ter iro.l z*» 400

hor. 4 p-,*........................   92*80
S.oL Steń;. ^.Karola Ludwika 4 pr. . 92*9-5
. o**, Inow ko-czein.-jaisklsi a roku 

m n  -i pr. . . . . . . . . .
i, '*,1, Ąa*yk»!. sadolfa (dal*k«K3aos- 

'■e- :**.- 4 r. .

92*50 

113*25

<;i,*n‘-**ya (.Lrąjór? korony ęręg;*»;sh

94*60

113*55

444* -

114*45

93* -

92*75

121*25

94*0,5

93*85

98*10

98*40

97*75

97*90

97*90

98*40

98* -

93*80
93*95

93*50

114*25

- słota rfi-ia 4 p r , ..........................111*05
„ w wai. hor. i  pr. 90*75

cb’. py. i  ogni. Cisy 4 pte. . 303*50
nei. »r«ra. aa ib-< rł. <200 kor.) —•—

111*25
90.95

315*50

;■?. (,'uo kor y —*

'Koronowa węduts. płacą
fś. O b lig ac jo  i.Bdernaisiacyjna,

92*50Kroaeyi i Bławonii
91*15

in n e  publiczna pożyczicL
101*55Fot. reg. Dunaju a r. 1878 los 5 pr. 

!>o:i. krai. Bukowino a r. 1698 los
as 800 kor. 4 p r ................................

Bnkowlńękis obi. pjcBinaayjas los
aa .100 sł. 5 p r ...................................

Gal. pc-j. kr. .? roku 1893 4 pr. . . 
G*i. obi. pyop, a roku 1889 4 pr. . 
Foa.ycaiaŁ .:;d»Ęta * ,*■•• w;« i  i*. 1896

t. prc.  ....................................
Beata włoęłw za ICO lirów (98 ko­

ron) 4 pic.  .....................
Pc;‘;. sorb. prem, *.*> 100 frank. 2 pr, 

oręża. koi. a:>, f-00 frank.

Listy Obli g. M poi
(za 100 zł. Nojsr.Jl,

Anglo-Austr. bankn ioo 41/? p r, • • 
ó ss tr . sakł. kr. ziem. los w ’50 1.4 pr. 

.  „ obi. prem. z r. : 880 3 er.
r ' „ s 1.S89 3 p'*. 

s-ukow. zakł. k re d lfp tw . los 5 pr.
» * Pr *

Gai. ak*s, b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr- 
„ s » ;  los 50 i. 4 */* pr. - 
„ „ „ n M 60 I. 4 p i. • -

Banku gai. ziem. kred. 4*/- pr. 60 1, 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la* 

» ■ » ,, „ 4 ?r. - es. 41 !*b:

Banku kraj. dla Galiny^ ijjdcuairyj 
43/» pr. c l 1/} la t z w ro te  . . . 

Banku krejowego obiig. roraen. f  
sa'i.s;ya 43 Is t -te.L p*ć. . . . .  

Sftubi te. ohl ł .*'.-*(. mL 37te i. 5 pr.

91*50

93*50
97*80

93*50
92*15

102*5-5

92*50

94*50
98*80

Po 34'* l-;
Pal  h  40 £

vw , fn.ń<\, f?t

i,.

88*60 89*60

125*75
243*50

131*75
246*50

listy! dłub;;*;

p;*..*.

___. ____

279*50 285*50
100* - 100*40

110-—
98*90 99*90
92*50 93*50
98*75 99*75
90*80 9.1*80
97* - —  •-----

96*70 97*70

99* - 100* -

98*25 99*25
90.75 91*75
96*40 97*40
96*75 97*75... V  L .v

EL ftbBgwaye "  prawoaą r“;)*r«*srlWw* 
l-iS sĄ kcM.

Tow. żegi. par. po B iłaaja sa 400 i 
_  10.000 m. 4 pr. s r. 1.8S3 . . .
Tow. żegl. per. po Dus. S m . r 1886 I r .
Kclsi Lwów-(j*or«.-Ja»*y r- r. 1884

js» 300 t4 .  ................
Kolej Lwów-Czors. s r. 1884 z a *800

ał. *1 px. - - - .............................
6:;,L ,\,(L .iót. wschód, za 100 sl. 4 nr.
*-Vt.-v es), fcol. em. 1870** HOf? sł. 5 vr.

, , -ses? .. ?i*«
I-ii-sy (sa ^

Budapeszteński.* (Basilica) 5 zł.
'hftkł. kred. dla fc.ar;!!, i przem. 100 s ł 
Cl.ary 40 **?'. m. k.
Pożyczka m iasta Insbrnku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 80 z*. . ___.

" I - / : . C . ż i ę  V:r.
Peszt. •I..*:-.*;. 50;- y.J. .
'o; w .ł. fi y 5* (i. ; ;\ V( ■/-) f o. i' 7 ;; * 7, f ■ ■ ’■ •

O(.f.i.G 1̂ , ,K' v*. -7 ‘ '• ■’ 1 1 •; .0 *̂

Mi;
.Bi;-;.,.: ;*Jł B-jrc-r.- ';b ńA;.-'

( : :1 ■ --i

EB-crr-tefiń--;';;.. -r.:; /-'c

8-5*75 91*75

73*25 79 2-5
49*50 55*50
76* -  84* -

300*— 316* -

324*50 32-5*50 
4205* -  4215*— 

651* -  652*— 
847*- 848*—
778* -  780*— 
700*— —
444* -  448* -  
544* -  545* -  

1990*— 2000* -  
625*40 62640 
278*75 280*75 
279*50 280*50

KG 4 i'-;:-':-* iffy. .,s

B-nk. (te . te/,. iK;.. r te r - ; .  . 453*— 459*--
n n : -■ 420-— 430*--

Kolei pófe. ijY-fi. /''rr-.f. I-.;:?*/- i-,-:. 4990*— 5010 —
i 'Lol. Lw ów -B ełzet <.«rfev. pie.of.'; '/"•-/ 396*- 3 9 8 * -

,  i . - - . ? : . . / - . . ' O  . 549*— 55i*—
„ h it)V  ' ; • ..... ' -te/'.
400 . .............................................. 320*— 3 2 5 * -

. / t e . ;.;.v ts  ' ci, /-■ : , ’ 147*— .1.153*-

St* A k c ja  p rzfiir- t  't - rś t.

. kopalń  '*•* i Os : 765*— 7 6 6 - -
G B le. karpafek?® s.ijft. ti‘K. 500 780 ■— ^86* —
A . t o i v .  s ; ó r ~ .41; O;., / ,0  ■ 827*25 828*25
tjw o. tew łte,-- ,: , /-. r;E. 26*23 - 2633*—
G O. r- 5/.-0 ■-.. 490*— 498'—. ;■ r-— - ■ ■-*,* .-, *; • A ... .*•. .. 318*50 320* -' / n f t e r  . 2i8*— 252*—

3S>", te  « i  '« k .

f?v.. •;.: (0‘J Z - j  .

113*25 114*25 te-. -.e;-. - .
113*30 114*30 FeterteurK  >.s ;v:

87*20 88*20
jterai-? .-'.:/ fi:-..'.1
'A itei-ii. *

91*80 92*80
F t e  O.-t. Y;-:

101*50 102*50 . '■ c
99*75 — *— i.teńał B-

3 8 * - 4 2 * -

•/ ' 
z-; i i r - . - y - ' . . .
PO-raa-firte?!/ . . .

-512— 5 2 4 * - SossyjuK? Jj -ó;! i ;;*. v ; * . 
t e - Ua - n . t e o ; : ' ,  ra  10(- r;: -; * - - s1 9 3 * - 2 0 3 * -

— *— —•__ Wioski.-; i**--./; y i  ;-;-o
101-— 111 — B-.te;

.240-921'a 241-171/,
95-621/, 95*7 11/,

254*25 25-5 25
117-721/ 117-921/,
94*90 95*10

95*45 95*60

11*37 11*39

19*15 19*18
23*54 23*59

117*75 117*95
94*85 95*05

2*55 2*55 s/«

M 9 2% SL J E  IMT IW  J t ® J  J E B  2 K  I B Ę  / S P  4 ®  ^ i W  ' H T .

L i c y t a c y e .
(12838 %—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. PećUewsfciegc I. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie; 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południa, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
:) i o, y t a c j  e 

Poniedziałek 20 listopada 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: różne książ­
ki i broszury, skóry, towary korzenne, 
wódki, urządzenie sklepowe, 100 flaszek 
kosiaku, kompoty, herbata, sukna, g ra­
mofony, rowery, urządzenia elektryczne, 
oraz rozmaite meble domowe.

Wtorek 21 listopada 1911 od 10 do 12 godz. 
prz^d południ-m: fortepian, kasa ognio­
trwała, maszyna do pisania, obrazy 
olejne, kandelabry, żegar, dywany, za­
stawa srebrna, meble.

Środa 22 listopada 1911 od 10 do 12 godz 
przed południem: maszyna do lodów, 
lodownia, bud ik, firanki, ekram, gra­
mofon, obrazy, dywany, samowar, kraj 
obrbzy, meble domowe.

Czwartek 23 listopada 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: obrazy, maszy­
na do pisani?, kasa, fortepian, kufer, 
dywany, maszyna do szycia, pianino, 
obrazy, szifg n a książki, urządzenie re­
stauracyjne, trunki, Gmpa, rogi jelenie, 
maszyna do robienia dziurek, lichtarze

z chińskiego srtbra, pierścionki złote, 
1 P»ra_ koszyków, łańcuszek złoty z 
wisiorkiem, oraz rozmaite meble do­
mowe,

Piątek 24 listopada 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: samowar mosiężny, 
dywany, obrazy olejne, dywany Derskie, 
rr-a-zy.aa do szycia, fortepian, zegar, 
lampa, pianino, kasa, g amofoc, figury 
gipsowe, pająk i lichtarze mosiężne, 
naczynia miedziane, garderoba, maszy­
na do pisania, waga balansowa, oraz 
rozmaite meble dorcowe.

Sobota 25 listopada 1911 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: obrazy, lustro, dy­
wany, zegar, sukna, urządzenie skle­
powe, szyldy, ubranie marynarkowe, 
portyery, dywany ścienne, gramofon, 
oraz rozmaite tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej bali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dr-k 12 listopada 1911.

L. cz, E. 1735/11 (6) (12931)
Edykt licytacyjny.

Ma żądanie Firmy A. F. Sehónker, od­
będzie się dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, 19, w Nadwórnie li- 
cytacya nasiępującycb realności, a to:

1 realności lwh, 384 Cucyłów oszaco­
wanej na 1065 kor.,

2 realności lwh. 416 Cucyłów oszaco­
wanej na 3852 kor.

Najniższe oferty wynoszą ad i .  710 kor., 
ad II. 2568 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każnly 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19.

tak ie  prawa, wobec - których. s?.ini«d- 
licytaeya byłaby madopnssessiną. nalepy 

*gło*ió 4<> sądu najpóźniej przy wyzn.fcso 
’?ym terminie licytacyjnym, inaczej rossese 
ci* tego rodzaju co dc samej niernehoiwośr 
h.is- ;’;'ń'’?Yby być już sc skutki en? ńmle.

ii f-*
Te osoby, dla których jakie prawa tut 

cięź-rry na powyższych morucnoisościach bądf 
obecnie już istnieją, bądś w toku postęp;:- 
s/arda licytacyjnego powstaną, zawiadamia®*- 
fcędą o dalszych, wydarzeniach tego post?.- 
powaaia jedynie prses przybicie na tabliay 
sądowąj, jeśli aie mieszkają w okręgu sąd*/- 
ui-żej W3-mienionego i nie wakaia B em n i są 
4«wi pełnomoenika do dioręcseń w 
a-.d i zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 11 października 1911.

L cz. E. 2079/8 (42) ' (12930)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie włościańskiej Kasy poży­
czkowej w Kosowie odbędzie się dnia 7 g ru ­
dnia 1911 o godzinie 9 30 przed południem

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 rdicytaeya realności !■-. h 264 gm Kuty 
miasto wraz z przynależy,ośe;amb

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona n?, 3237 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 1618 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

y/aninH licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg Srats.strrłiy, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może k?.iav nia-iący chęć kunie- 
nia, przejrzeć podeńa--: go-rlzin urzędowych w 
sądzie niżej wynsierJoAym, w biurze Nr. 14.

łó teę  praw;;, wv-i'-te- t :<:■ syeh niniej- 
er:i. iite'.?.rpa ryL;'1- -. o*-. '-■•!.-**: rteezy
zgłosiń do sądu iteipoteL* pv*y wyzaaeso- 
nym BurAu/ie 1 <ryt-a,c^£iy?.t.-, inacejj rcsr.cse-
o.ió rsiy-i. iOii.r,is.j!? *.../ .-.,/rńe; id^ińchi-ino-
źei ji.iz i :*oy / ' - 1 .ruź ze  s t u i l i e r o .  -JO.Trł:-
Stoee.

'Ce oso /y , i,) których pt-iwr. -;ib 
ciężary na puwyżezej sier;r.:h;;-;;mści L ići 
obecnie już istnieją, bądź '-* LAr postepo 
ws.uj?-. .iścyis/.”'ja.eg u saswiadarniate
będą, o dalszych wyiłs.vxeu;jj*th tego p«sLępo- 

jeuyyjte prars :'••?* ;e ii-j tablicy są­
dowe;, iaó':1 -te- okreru sadu
niżej wvirh.rte-.te- i r  /e ' we.taźs, temuż są­
dów? p teh ic ro teT te //■- r.H w siedzibie

O k. Sąd pow iatew . Oddział JY.
Kuty, dnia 30 października 1911.
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L. 22.259/11.

Obwieszczenie licytacyi.
(12885)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje III. publiczną licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1912, 1918 i 1914 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1912 z mil- 
czącem przedłużeniem kontraktu na rok 1913 względnie 1914,

Licytacya ta odbędzie się dnia 23 listopada 1911 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10 pre. ceny wywołania.
Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od za 

wierania kontraktów.
Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 

nie uwierzytelnionem.
Bliższe warunki licytacyi, jakotcż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 

okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortko­
wie tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

W ykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione:

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Ilość 
miejsco­

wości 
należą­
cych do 
okręgu 
dzierża­
wnego

Cena
wywołania Wadyum

K h K

1 Ohorostków

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
sp

oż
yw

cz
eg

o 
od

m
ię

sa

II
I. 

kl
as

a

12 5028 77 503

2 Jagielnica 19 5005 — 500

3 Korolówka 22 4302 — 431

4 Probużna 12 6342 — 635

5 Suehostaw 4 501 — 50

1 Borszczów

wina, 
moszczu 
winnego 

i moszczu 
owoco­
wego

taryfa 
ustawy 

z 18 maja 
1875 

Dz. p.  p.  
Nr. 84

8 600 — 60

UWAGA. Każdy dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy od podatku 
spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 pre. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego 
podatku został umówiony.

Zmiana tego dodatku krajowego raa ten sam skutek co zmiana ta­
ryfy podatkowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego,
Ozortków, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. E. 126/10 (12) (12901 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fryderyka Eeeh zastąpio­
nego przez dr. Gabryela Baehera odbędzie 
się dnia 11  ̂ grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 118 w Stanisławowie li­
cytacya 2/26 części dóbr Zuraki objętych wyk. 
hip. 1. 358 ks. gr. dla w. p. wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych i młyna wo­
dnego.

NiBruchoffiO^ć ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami
na 802 ker. .

Najniższa cena wynosi 534 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumema (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający cnęe 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których umiej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanaeso- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 września 1811.

L. cz. E. 3535/11 (6) (12928)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Scheindli Glasberg odbędzie 
się dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 6 licytacya 1/5 części z 3/4 części 
realności lwh. 41 gm. Krasnoila.

„Gazeta Lwowska" Nr. 262

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2208” kor.

Najniższa cena wynosi 1472 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
iuehomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający <bęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, najeży 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaju co do samej nieruchomości 
się aogłyby być jni se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawisdaini&n?- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sśthi zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 30 października 1911.

L. cz. E. 1095/11 (4) (12923)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Gottesfelda kupca w 
Probuźaej, odbędzie się dnia 22 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 li­
cytacya 8/8 niewydzielonych części realności 
obj. lwh. 367 ks. gr. gm. Probużaa, składa­
jącej się z pb. 274 o powierzchni 2 ar. 5 m2 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynku mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona, a to: 3/8 części na 3750 kor.

Najniższa cena wynosi 1875 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia

z dnia 17 listopada 1911.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
giogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 18 października 1911.

L. cz. E. 4098/10 (12942)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schaji Tiegera w Sołotwi- 
nie odbędzie się dnia 28 listopada 1911 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya:

a) 1/4 cz. realności lwh. 140,
b) 1/4 cz. realności lwh. 141 gm. Sta-

runia,
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę, są ocenione na: a) 432 kor ,  b) 108 
kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 288 kor., 
ad b) 72 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumentu (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już se skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sołotwina, dnia 31 października 1911.

L. cz. E. 3407/11 (12940)
Edykt licytacyjny.

_ Na żądanie Matesa Sehmerrlera w So- 
łotwinie, odbędzie się dnia 30 listopada 1911 
o godzinie /li przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya:

a) realności lwh. 18,
b) 1/S części realności lwh. 531 gm. 

Jabłonka wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z domu, stajni i obrogu.

Nieruchomości te wystawione Da licy- 
uacyę są ocenione: a) na 903 kor ,  b) na 
50 ker. wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi: ad a) 602 kor., 
ad b) 34 kor., poniżej ceny serzedaż n ’e 
przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaju eo do samej nieruehomoś, i 
ale mogłyby h jć  już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 31 października 1911.

L. cz. E. 1239/9 , (12920)
Zobowiązana Iia z Mandlów Kanarek i 

tow. w Cieszanowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Mandla w Ciesza­
nowie, odbędzie się dnia 20 listopada 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya real­

ności lwh. 3 ks. gr. gm. Cieszanów, składa­
jącej się z p. bud. 77 i znajdującego się na 
niej domu wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z piwnicy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8000 kor., przynależności 
zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 4150 kor,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej - 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 10 października 1911.

L cz. E. 1046/11 (12916)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

1 grudnia 1911 godzina 3 po południu (sala
5) licytacya realności lwh. 777 gm. Duliby, 
wartości szacunkowej 300 ker.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Buezaez, 31 października 1911.

L. 25.701/911 (12951)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Sanoku podaje odnośnie do obwieszczenia li­
cytacyjnego z dnia 16 września 1911 i. 20.936 
i z dnia 26 października 1911 1. 24.363 do 
powszechnej wiadomości, ie przy odbytej w 
dniu 13 listopada 1911 publicznej licytacyi 
nie 'wydzierżawiono prawa poboru podatku 
spożywczego:

od mięsa w okręgu poborowym Lisko, 
od wina w okręgach poborowych Bali­

gród, Dynów i Lutowiska.
Wobec czego trzecia licytacya celem 

wydzierżawienia tych objektów odbędzie się 
wedle powyższych obwieszczeń i pod warun­
kami w nich ustanowionymi w dniu 28 li­
stopada 1911.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 14 listopada 1911.

L cz. E. V. 2098/11 (6) (12912)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 listopada 1911 o godzinie 8'30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 92 przy ulicy 
Bilińskiego, licytacya 1. realności lwh. 650 
gm Tyśmieniczany, składającej się z pgr. 
540/3 (las), pgr. 80 (łąka) 81 i 3150, tudzież 
2. 1/2 realności lwh. 655 gm. Tyśmienieza- 
ny, składającej się z pgr. 1894/2 (łąka).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione a to ad 1. na 1360 
kor., ad 2. na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 906 kor. 
68 hal., ad 2. 133 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 95.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, 19 października 1911.

L. cz. E. VII. 1735/11 (5) (1
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1911 o godz. 11 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9, 
tacya 3/8 części realności lwh. 732 gm 
latyn.

Nieruchomość wystawiona na liey; 
jest oceniona na 3375 kor.

Najniższa cena wynosi 1687 
50 hal.

Warunki licytacyjne i dokumen 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których nin 
licytacya byłaby niedopuszczalną, i 
zgłosić do sądu najpóźniej przy termii 
cytacyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI]
Delatyn, dnia 7 listopada 1911.
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1348 gm. Ku-

L. cz. E. 684/11 (7) (12922)
Edykt licytacyjny 

Dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10, licytacya:

1. 1/2 realności lwh. 1340 gm. Ba
lińee,

2. całej realności lwb 
łaczkowce.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 500 kor., 
ad 2. 600 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 334 kor., 
ad 2. 400 kor.
Warunki licytacyjne 

przejrzeć można w biurze
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwożdziec, dnia 25 października 1911.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sz 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib? 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 10 października 191

Nr,
inne dokumenta 

10.

L. cz. E. 1324/10 (4) (12937)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Władysława Łańcuckiego w 
Sieniawie, odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Sieniawie, 
licytacya realności lwh. 103 gm. Sieniawa, 
składającej się z domu mieszkalnego z ogro 
dem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2400 koron.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 23 października 1911.

L, (12938)cz, E. 619/4 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Wawrysza, zastą­
pionego przez adw. dr. Morszata, odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1911 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Sieniawie, stosownie 
do rozporządzenia ministeryalnego z 1 mar­
ca 1911 1. 32.963/9 licytacya parc. grt. lk. 
1324 wchodzącej w skład realności lwh. 73 
gm. Cieplice stanowiącej pole orne obszaru 
1324 sąż2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 8 listopada 1911.

L. (12948)

SCI

cz. E. 508/11 (10)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczędno- 
l kredytu w Zurawnie zastąpionego przez 

adw. dr. Euhrberga, odbędzie się dnia 6 gru­
dnia 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya:

a) realności lwh. 222 gm. Tarnawka,
b) realności lwh. 252 gm. Tarnawka, 

wraz z przynależnościami, składaj ącemi się z 
chaty i stodoły.

’ Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realność ad a) z przynale­
żnościami na 360 kor., zaś realność ad b) 
na 1175 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
240 kor., zaś realności ad b) 783 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie 
Oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 30 października 1911.

L. cz. E. 3955 10 (23) (12981
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
kredytowego w Horodence, odbędzie się dnia 
30 listopada 1911 o godz. 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 30 powtórna licytacya:

a) 5/6 części realności objętej lwh. 52
b) całej realności objętej lwh. 1615 gm 

Potoczyska, składających s ię : ad a) z pb. 9'
0 przestrzeni 90 kw. sążni z chatą i stajnią
1 pgr. 1865 ogrodu o przeetrzeni 942 kw 
są ż , zaś ad b) z pg. 3590 rola o obszarze 
1 morga 180 kw. sąż. wraz z przynależno 
śeiami, składającemi się z drzew owocowych 
wierzb i muru około realności lwh. 52 g 
Potoczyska objętej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1166 kor. 65 hal., zaś 
ad b) na 600 kor., przynależności zaś ad a. 
na 158 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 662 kor 
16 hal., zaś ad b) 300 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wvmienionym, w biurze 
Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcs 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 20 października 1911.

L. cz. E. (12919)1287/1
Edykt licytacyjny.

Zobowiązani Ita z Mandlów Kanarek i 
tow. w Cieszanowie.

Na żądanie Pinkasa Mandla, właściciela 
realności w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
20 listopada 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11, licytacya 64/240 części realności 
obj. lwh. 3 ks. grt. gm. Cieszanów, składa­
jącej się z pbud. 77 i znajdującego się na 
niej domu, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z piwnicy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2133 kor. 76 hal., przyna­
leżności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1104 kor. 27 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do  ̂ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

cz. E. 778/11 (5) (12947)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya real­
ności obj. lwb. 2243 ks. gr, gm. kat. Stry- 
jówka wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1140 kor.

Najniższa cena w ynosi 760 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 1 listopada 1911.

obszarze 1 ha. 15 a. 24/m .a wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się ze studni be­
tonowej z żurawiem wartości w 1/3 części 
20 kor.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną aa a) 1297 kor., b) 200 kor., 
przynależności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 852 kor., 
b) 132 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tâ  
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posty.' 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żabno, dnia 11 listopada 1911.

mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Olesko, dnia 7 października 1911.

L. cz. E. 2229/11 (6) (12982)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Żuckermana z Siê  
makowiec, odbędzie się dnia 18 grudnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 
realności objętej lwh. 777 gm. Siemakowce, 
stanowiącej pg. 322/2 ogród z chatą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 200. koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
’’ t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
uęż&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po-

tablicy 
u są d u

wymienionego i nie wskażą temuż są- 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IY. 
Horodenka, dnia 17 października 1911.

dowi
sądu

L. cz. (12996)E. 1761/11 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Przybyły w Za- 
kirchalu, zastąpionego przez dr. Zdzisława 
Huberta adw. w Żabnie, odbędzie się dnia 
13 grudnia 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya:

a) 2/3 części realności lwh. 274 gm. 
Żabno całość obejmuje 2 parc. bud. i 1 pgr. 
o łącznym obszarze 87 ar. 91 m,2

b) 360/2160 części realności lwh. 586 
gm. Żabno całość obejmuje 2 pgr. o łącznym

cz. E. 570/11 (7) (12933)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bazylego Hoezkiewicza w 
Olesku, odbędzie się dnia 23 grudnia 1911 o 
godz. 9jprzed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 w Olesku licy­
tacya realności 1/3 części lwh. 142 gminy 
Olesko i 1/3 części lwh. 481 gminy kat. 
Juśkowice.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
icytacyę są ocenione a to: 1/3 część lwh. 
42 wraz z stojącymi na niej budynkami na 

286 kor. 66 hal., 1./3 część lwh. 481 na 
200 kor.

Najniższa cena wynosi: dla 1/3 lwh. 142 
91 kor. 11 h., dla 1/3 lwh. 481 -  133 

kor. 32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
jrzyjdzie do skutku.

Warunh' licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-

L. cz. 1625/11, E. 1890/11, E. 1656/11, O 2939) 
E. 2203/11, E. 1988/11, E. 1806/11,
E. 1657/11, E. 1685/11, E. 2270/11,
E. 2206/11, E. 2917/10.

E d y k t .
W sądzie tutejszym, biuro N. 7 odbę-
się licytacya następujących nierucho-

1/2
Nr.

gospodarstwa wiejskiego 
873 lwh. ocenionego na

1/2 gospodarstwa wiejskiego 
Nr. 901 lwh. ocenionego na 
20 grudnia 1911 o godz. 11

dzie 
mości:

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Zub­
kowie Nr. 493 lwh. ocenionego na 7297 kor. 
38 h ,

b) gospodarstwa wiejskiego w Zubko­
wie Nr. 551 lwh. ocenionego na 93 koron 
87 h.,

c) gospodarstwa wiejskiego w Zubkowie 
Nr. 552 lwh. ocenionego na 4592 kor. 7 h., 
dnia 28 grudnia 1911 o godz. 9 przed po­
łudniem,

2. a) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 525 lwh. ocenionego na 384 kor. 
87 h.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Spasowie 
Nr. 831 lwh. ocenionego na 10721 koron 
16 h.;

c) 3/6 części gospodarstwa wiejskiego 
w Spasowie Nr. 830 lwh. ocenionego na 16 
koron, dnia 28 grudnia 1911 o godz. 10 
przed południem,

3. a) 2/3 z 1/2 gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 606 lwh. ocenionego na 
3188 kor.,

b) 2/3 z 
w Tartakowie 
336 kor.,

c) 2/3 z 
w Tartakowie 
310 kor., dnia 
przed południem,

4. a) 1/4 części domu w Krystynopolu 
Nr. 137 lwh. ocenionego na 287 kor.,

b) połowy domu w Krystynopolu Nr. 
243 lwh. ocenionego na 2392 kor., dnia 21 
grudnia 1911 o godz. 11 przed południem,

5. a) połowy domu w Sokalu Nr. 1583 
lwh. ocenionego na 825 kor,

b) domu w Sokalu Nr. 3533 lwh. oce­
nionego na 5450 kor., dnia 21 grudnia 1911 
o godz. 9 przed południem,

6. domu w Sokalu Nr. 5 lwh. ocenio­
nego na 7328 kor., dnia 21 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem,"

7. gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1804 lwh. ocenionego na 545 kor. 40 h., 
dnia 18 grudnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem,

połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Hatowicach Nr. 26 lwh. ocenionego na 2708 
kor. 6 h., dnia 18 giudnia 1911 o godz. 9 
przed południem,

9. 1/4 części domu w Sokalu Nr. 756 
lwh. ocenionego na 1000 kor., dnia 18 gru­
dnia 1911 o godzinie 11 przed południem,

10. 9/16 części gospodarstwa wiejskiego 
w Torkach Nr. 94 lwh. ocenionego na 8245 
roron 64 h., dnia 20 grudnia 1911 o go­
dzinie 9 przed południem,

11. domu w Sokalu Nr. 4697 lwh. oce­
nionego na 4050 kor., dnia 20 grudnia 1911

godzinie 10 przed południem,
12. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 

Nr. 4135 lwh. ocenionego na 628 kor. 2 h., 
dnia 28 grudnia 1911 o godz. 11 przed po­
łudnie m.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1. a) 4864 kor. 92 h., 
ad 1. b) 62 kor. 58 b„ ad 1. c) 3061 kor.

h., ad 2. a) 256 kor. 58 h., ad 2. b) 
7014 kor. 10 h., ad 2. c) 10 kor. 67 h„ ad 
3. a) 2092 kor., ad 3. b) 224 kor., ad 3. c) 
206 kor. 67 h., ad 4. a) 143 kor. 50 h., ad 

b) 1196 kor., ad 5. a) 412 kor. 50 h., 
ad 5. b) 2725 kor., ad 6. 8664 kor., ad 7. 
363 kor. 60 h., ad 8. 1805 kor. 38 h., ad 9. 
500 kor., ad 10. 5497 kor. 10 h.. ad 11. 
2025 kor., ad 12. 418 kor. 68 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
rumenta może każdy mający chęć kupienia 
jrzejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Soka’, dnia 10 października 1911,

dowi
sądu
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L. ez. E 2091/11 (4) (12941)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Majera Neumanna w Mar­

kowej odbędzie się dnia 29|listopada 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya:

a) 1 2  realności lwh. 182,
b) 1/2 realności lwh. 728,
c) 1/2 realnośei lwh. 722 gm. Mar­

kowa wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się z 2 chat, brogu, stajenki.

Nieruchomości te wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) 800 kor., b) 210 kor., ad c) 
130 kor., wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
ad b) liO  kor., ad c) 87 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytac.ya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. E. 131/10 65 i 69 (12949)
Wstrzymanie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu we Lwowie ostępowanie l i ­
cytacyjne eo do majętności RekPniec objętej 
lwh. 235 ks. gr. dla większych posiadłości 
zostało wstrzymanem, wskutek czego termin 
licytacyjny na dzień 20 listopadą 1911 godz. 
10 przed południem wyznaczony, n ie  odbę­
dzie się.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 listopada 1911.

L. cz. E. 142/11 (6) (12944 1— 3)
W dniu 29 listopada 1911 o godz. 10 

rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
j*r. 2, licytacya 1/7 części realności lwh. 16 

gr. gm. kat Dąbrówka tuchowska.
Cena szacunkowa 8658 kor. 53 h.
Najniższa cena 2439 kor. 2 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu 
r*e Nr. 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 17 października 1911.

L. cz. E. VIII. 2207/11 (6) (12973)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 14, odbędzie się licytacya obj. lwh. 
354 ks. gr. gm. Byków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Odd; iał VIII.
Przemyśl, dnia 9 listopada 1911.

L. ez. E. VIII. 1830/11 (6) (12972)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. lwh. 118 i całej real­
ności obj. lwh. 119 ks. gr. gm. Krzeezkowa 

Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione 1. Iwłr. 118 na 3717 kor. 50 
hal., 2. lwh. 119 na 380 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2478 kor. 
33 hal1, ad 2. 253 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mająey ehęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w o hec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jui se  skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla .których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokft postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedaibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział \  III.
Przemyśl, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. E. 1738,11 (4) (12995)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Silbermana w Ża­
bnie, odbędzie się dnia 13 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności lwh. 5 gm. Ohorążec celem zniesie­
nia wspólnej własności obejmującej 1 parc. 
bud. i 6 parc. gr.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Wierzycielom hipotecznym na sprzedać 
się mająeej realności zastrzeżone zostaną ich 
prawa zastawu bez względu na cenę kupna.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręe eń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. E. 1482/11 (10) (12974)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Władysława Kozickiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Mittelmanna, 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1911 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, dom Wer- 
bera, licytacya: a) realn. lwh. 570 ks. gr. 
gm. Stroni baby, b) połowy realn. 571 ks. 
gr. gm. Stronibaby, e) 1/3 części raaln. lwh. 
428 ks. gr. gm. Śtronibabyjstanowiących po­
siadłości wiejskie ad a) obszaru 16 arów 48 
m.® z domem, stodołą, stajnią i piwnicą, ad 
b) obszaru 46 arów 48 m.® (rola), ad c) ob­
szaru 71 ar. 47 m.® (rola), przynależności 
nie ma.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione: ad a) na 1760 kor. ad
b) na 10 kor., ad c) na 100 kor.

Najniższa eeaa wynosi: ad a) 1174 
kor., ad b) 7 kor., ad e) 67 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mająey chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już xe skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. E. 1061/10 (13) (12974)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia' 1911 o godzinie 12 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
realności lwh. 76 ks. gr. gm. Połehowa obj. 
dłużnika Michała Radio niewiadomego z 
miejsca pobytu emigranta w Ameryce wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeeniona na 3420 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 2280 kor. 24 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które tus uchwałą 
z 9 listopada 1910 już zatwierdzono i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowyeh w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jui ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalsnych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ule wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, daia 21 października 1911.

L. cz. E. VIII. 616/11 (8) (12971)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1911 odbędzie się o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7 licytacya 3/4 czę­
ści realności obj. lwh. 2267 ks. gr. gm. 
Priemyśl.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 3070 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 1536 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki* licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych Wydarzeniach togo postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 8 listopada 1911.

L- 17-331 r (12751 3—3)
K o  n k u r s.

Lelem obsadzenia posady urzędnika wy­
konawczego I. klasy przy Sądzie krajowym 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 3 grudnia 1911.

/Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo-
kowi00 reZydyum krajowego w Kra-

Prazydyum Sądu wyższego.
Kroków, dnia 10 listopada 1911.

L. 136.352/11. (12747 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę eks^edyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Bestwinie z poborami 3 
klasy, 4 stopaia i ryczałtem 630 kor. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 listopada b. r. do c, k. Dyrekcyi poczt i 
tel. we Lwowie.

Lwów, dnia 6 listopada 1911.
C. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. 136.642/11. (12748 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­
dzie pocztowym w Koniuszkowie z poborami 
3 klasy, 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść do 27 listopada
b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 7 listopada 1911.
O. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. Prez. 19.367/pr, '(12831 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady kan 
celisty policyi z systemizowanymi poborami 
XI. klasy rangi w etacie c. k. Dyrekcyi po-

lieyi we Lwowie rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 15 grudnia 1911.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikar-yi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Posada kancelisty nadana będzie w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowany- 
mi wysłużonym podoficerom zaopatrzonym 
w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o 
nie kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 listopada 1911.

L. 17.364 (12750 3 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym:

1. w Tarnowie,
2. w Wadowicach.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach obwodowych opróżnić się mogące po­
sady radcy sądu krajowego wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej do dnia 2 
grudnia 1911 do Prezydyum sądu obwodo­
wego:

ad 1. w Tarnowie, 
ad 2. w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 10 listopada 1911.

L. Prez. 31 (4 W ./ll) (12639 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs aa dwie posady pomocniczych 
dozorczyń przy domie więziennym Sądu 
obwodowego w Czortkowie upływa z dniem 
30 listopada 1911.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Czortków, dnia 6 listopada 1911.

L. Prez. 29.332 (12813 2—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 260 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posadę Wiceprezydenta sądu 
krajowego i kierownika sądu krajowego kar­
nego we Lwowie dnia 27 listopada 1911 
upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, daia 13 listopada 1911.

L. Prez. 19.543/pr. (12834 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej, ewentualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w
XI. klasie rangi z systemizowanymi pobora­
mi, rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
grudnia 1911.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Posada kancelisty Namiestnictwa na­
daną będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 listopada 1911.

L. 5426 (12836 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Urzędzie górniczym okręgo­
wym w Drohobyczu jest w etacie władz 
górniczych do obsadzenia jedno miejsce 
kancelisty z poborami XI. klasy rangi.

Kandydaci o tg posadę, do której po 
myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60, mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami uprawnieni do tego, wysłużeni 
podoficerowie z certyfikatami, którzy wykażą 
swe zupełne uzdolnienie do funkcyi z posa­
dą kancelisty połączonych, mają własnorę­
cznie napisane podania, zawierające potrze­
bne dokumenty oi’yginalne lub w wierzytel­
nym odpisie wnieść do c. k. Starostwa gór­
niczego w Krakowie najpóźniej do 24 gru­
dnia 1911.

Jeżeli kandydat otrzymał posadę pań­
stwową, albo jest już czynnym na takiej 
posadzie, natenczas wnieść ma podanie w7 
przepisanej drodze służbowej, w przeciwnym 
razie bezpośrednio do c. k. Starostwa gór­
niczego. W ostatnim wypadku musi przedło­
żyć świadectwo swego zachowywania się 
pod względem moralnym i politycznym, wy­
stawione mu przez naczelnictwo gminy jego 
stałego pobytu, jakoteż świadectwo zdrowia, 
wystawione mu przez rządowo ustanowione­
go lekarza.

Wszyscy kandydaci bez wyjątku winni 
są udowodnić, ile liczą lat życia, jakiego są 
stanu i swe ogólne wykształcenie, jakie daje 
niższe gimnazyum lub niższa szkoła realna, 
zupełną znajomość polskiego i niemieckiego
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języka w słowie i piśmie, zdolność do słu­
żb}' kancelaryjnej, t. j. do prowadzenia 
dziennika podawczego, ekspedytu i registra- 
tury, a nadto pewną biegłość w linijnyeh 
rysunkach i kopiowaniu planów sytuacyj­
nych.

Kandydaci, którzy udowodnią prócz 
polskiego także pewną znajomość języka ru­
skiego, będą szczególnie uwzględnieni.

Każdy kandydat winien w podaniu też 
oznajmić, czy nie jest spokrewniony albo 
spowinowacony z którymś z funkcycnaryu- 
szów c. k. Starostwa górniczego w Krako­
wie albo c. k. Urzędu górniczego okręgowe­
go w Drohobyczu z którymś z właścicieli 
kopalń okręgu Starostwa górniczego (Gsli- 
cyi), albo z jego pełnomocnikiem, następnie 
czy albo sam, jego małżonka albo jego 
dzieci, pozostające jeszcze pod jego opieką 
ojeowską, nie posiadają w okręgu tego Sta 
rostwa górniczego jakiej kopalni albo udzia­
łu w niej.

C. k. Starostwo górnicze.
Kraków, dnia 10 listopada 1911.

C. k. Starosta górniczy 
Eadca Dworu 

Dr, Edmund Eiel,

L. 4176/11 (12830 1 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 13 grudnia 1911 upływa teimin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
źni przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 16 listo­
pada 1911 1. 4176/11 w „Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 11 listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. C. 269/11 (1) (12975)

Przeciw Bronisławie z Obyrtaczów Pil- 
chowej, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Ludwinę z Obro- 
chtów Obyrtaezową pozew o służebność prze- 
chodu, przejazdu i przegonu bydła przez pb, 
lk. 59 w Podczerwonem.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 listopada 1911 o godz 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. Franeiszka Lewińskiego 
w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 8 listopada 1911.

L. ez, C. II. 360/11 (12983)
E d y k t.

Przeciw Owadjemu Peller, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jabłono­
wie przez Frimę Peiler kupcową w Tekuczy 
pozew o 604 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy kontradyktoryjnej 
na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Owa- 
djego Peller ustanawia się p. dr. K. Try- 
lowskiego adw. w Jabłonowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 1 listopada 1911,

L. VII/a 5189 (12954)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Franciszek Feliks Ferdynand 3 im. Paczyń­
ski dzierżawca apteki w Załoźeach, wniósł 
podanie dnia 6 listopada 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie przy ulicy Kopernika 
od 1. 37 do 1. 43 i od 1. 50 do 1. 60 włą­
cznie, lub przy placu św. Teodora.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 11 listopada 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. 134.894/IV.

Obwieszczenie.
(12710)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
zwrotnych przesyłek pocztowych niedoręczalnych za miesiąc październik

1911.

-A.) H ils t^  p o le c o n e .

«>tsifc.c
N a d a n i a

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczeniaCu

Nr. m i e j s c e

8 927 Lwów Waligórska Zofia Lwów
9 662 n Freilich Józef Komarno

17 475 n Merunowiez Feliks, dr. Sambor
24 1876 Brody 1 Braunstein Paulina Nowy Joik
35 2045 Kraków Gorzejowski Bolesław Wieliczka
36 62 n Żaczek Piotr Praga
-37 832 n Kossiłowski Władysław Wilno
40 878 n Skarbek Borowska Marya Stryj
46 89 V) Slasiek Jan Bobrek k/Oświęcimia
56 2656 Przemyśl Kingę] Jikób Stanisławów
63 757 Stryj 1 Katz Schulim Bełz
73 34 Jaremcze Pralnia „Groble8 Lwów
78 611 Lwów 8 Kirschner Wiktor Krakowiec
96 626 Nowy Targ Lewicki Mieczysław Lwów

108 149 Łomna Goldenberg Chaim Sambor
123 172 Dąbrowa Eomanowski Wojeiech Szczucin
124 1265 Lwów 1 Augustynowicz Józef Kijów
138 61 Bochnia Bauer Markus Lejzor Mościska
154 325 Lwów 6 Lotoszyński Daniel Chołojów
155 142 n Schneider Marya Kraków
156 210 n Ignatiew Mikołaj Warszawa
169 60 Sanok Inglot Józef Korczyna
171 1805 Przemyśl Naklicki Urban Iwonicz
172 225 Przemyśl Kozłowska Marya Lwów
178 660 Tarnów 1 Wróblewska Wiktorya Kraków
198 82 Badymno Klusaezak Karol Przemyśl
210 372 Zassów Baldyszówna Karolina Kołomyja
234 234 Lwów Karbowski Stanisław Karlsbad
238 8 n Wroński Sanisław Stanisławów
253 421 Gródek Jagielloński Sawka Johann Jagerndorf
262 994 Kraków Zembatowa Julia Zakopane
265 1389 n Miniewski Karol Warszawa
268 755 n L. Bennig Zakopane
289 676 Stanisławów Łukianowycz Wołodymir Mille
290 6 Stryj Paluch Tekla Jasionów k Załoziec
292 305 Tarnobrzeg Czapnik Józef N. Jork
297 263 Tarnopol Kondratowicz Złoczów
299 52 Werchrata Chojnacki Michał Ożarów (gub. Kadom- 

ska)
304 394 Bołszowee Liehtmann Ci lii Bołszowee
306 633 Eadziechów Sehirmann Moritz Lwów
308 197 Krościenko n/D. Kurzeja Marcin Nowy Jork

B )  Z - i i s t ^ r  z  z s t - w e i r t o ś c l ą , .

43
47
49
51
52

N a d a n i a

Nr. m i e j s c e

Nazwisko adresata

Lwów Miroeha
Czytelnia T. S. L. 

Dąbrowa Kaczorowska Marya
Stanisławów Weeker Juda
Przemyśl Brąglewicz Marya

Miejsce
przeznaczenia

Kraków
Orłowa
Lwów

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

1 ID
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg. gr-

34 887 Kraków 1 Słubodzian I. Krosno 3 400
50 322 Szeliński Wiedeń 1
94 332 Lwów 10 Piotrowska J. Kuty 8 1
96 507 7 Morgenbesser P. Kraków 500

136 list Kraków Gmina Maków 3 ruble 17

Ilość listów zwykłych 15.973 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 7 listopada 1911.

(12965)L. cz. Og. II. 260/11 (5)
E d y k t.

Przeciw Helenie Winiarz, której miej­
sc# pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez Izraela Prokocimera

w Wiedniu pozew o 2040 kor.
Na podstawie pozwu wyznaczono I. 

audyencyę na dzień 30 listopada 1911 o 
godz. 9 rano w sali tut. sądu, b. Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Heleny Wi­

niarz ustanawia się p. adw. dr. Józefa Ki- 
bitza we Lwowie, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie He­
lenę Winiarz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie ugłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 24 października 1911.

L. cz. C. 328 i 329 11 (1) (12943)-
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Pyce i nieobjętym 
masom spadkowym ś. p. Stanisława i Kaspra 
Pyków jako powodów, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Suchej przez Igna­
cego Pykę gospodarza w Suchej pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 174 
i 176 ks. gr. gm. kat. Sueha przez podział 
fizyczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
listopada 1911 o godz. 9 rano w sądzie 
podpisanym, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Piotra Pyki 
oraz obu mas jako powodów w rzeczonych 
sprawach ustanawia się p. Józefa Pykę go­
spodarza w Suchej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych powodow w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Snoba, dnia 10 listopada 1911.

(12810 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwokaci: 
dr. Aba Goldsehlag z Kołomyi do Husiatyna 
i dr. Chaim vel Karol Weissman z Kołomyi 
do Łopatyna zamiast do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów,
Lwów, dnia 9 listopada 1911.

L. 5050 (12837 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że preliminarz budżetu Bepre- 
zentaeyi kałuskiego powiatu na rok 1912, 
zamknięcie rachunków powiatowych za rok 
1910, jako też zamknięcie rachunków po­
wiatowej Kasy oszczędności za rok 1910 zo­
stały wyłożone z dniem dzisiejszym do wol­
nego przeglądu przez opodatkowanych w 
powiecie.

Wydział powiatowy.
Kałusz, dnia 8 listopada 1911.

Prezes:
Henryk Prek w. r.

Firmy.
L. cz. Firm. 339 Eg. A. 111 (12718 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firm kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Ezemień.
Brzmienie firmy: młyn turbinowo-pa- 

rowy „01ga“ w Bzemieniu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: mlewo

zboża na mąkę i kaszę.
W łaściciel: Gustaw Szaszkiewicz.
Dzień wpisu: 2 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 2 września 1911.

L. cz. Firm. 370 Eg. A. 113 (12763 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto:
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Bracia Schwarz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie hurtownej sprzedaży ubrań męskich i 
damskich w Tarnowie.

Firma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Aron 

vel Arnold Schwarz i Józef Schwarz.
Podpis firmy: Do podpisu firmy jest 

uprawniony każdy ze spólników.
Dzień wpisu: 7 października 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 7 października 1911.

U. en. śPipM. 574/11 Ctob. II. 50 (12181)
Biihc łjńpMH CTOBapamenfl 3apo6KOBoro 

i rocno,a,apcKoro.
BnHcaHO ,a;o peecrpy CTOBapnmeHŁ 3a- 

Po6kobhx i roeno^,apcKHx.
OcIflOK CTOBapHLUCHH '. BpO^H. 
chip Ma 3ByuHTŁ : TocnoflapcKa cnijaca 

ąjih  3ÓyTy xyp,oón „3jiyKau, ciOBapnureHe 
aapeaCTpoaane 3 oÓMCMcerioio iropyicoK) u 
Bpop,ax,
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^a T a  cTaTyTy : Bpo^H, ąha 21 cepnHfl

1911.
IIpe^ueT n i^ a p n e M C T B a : O T O B a p n m e H e  

6y,n,e:
1 .  n p o , n ; a B a T H  xyĄo 6 y  A H i n e  c b o T x  H f l e -  

h I b  Ha ix  paxyHOK i  j r a r n e  b  i'x xoceH,
2. yfliuLHTH jranie c b o im  mieHaM 3a- 

^aTKH na xy,a;o6y i 6e3porH, a  Ki MaioTb 6y- 
t h  cniaKOio npo^aHi,

3. 3aKynoByBaTH .innie ą j i h  c b o i x  n.ie- 
mB i Jinine Ha ix  paxyHOK xy,n;o6y i 6e3 
pora,

4  A H in e  c b o im h  n . i e H a i m  ^ o c T a B .ie H y  
xy,a;o6y i 6e3porn b  pi3Hnx c iiLik o io  03Ha- 
neHHX 6 h t h  (pina™) i m a c o  i ip o ^ a B a T H ,

5. 3rpomeBaioBaTH cKipy i nponi bią- 
na^KH MaTepaay npH3HaneHoro Ha 3api3 a 
^ocTaBaeHoro anine c b o im h  H.ieHaMH cni.iu,'i,

6. xy^o6y, aicy jrarne cboi n.ieHH ą o -  

CTaB.iHTŁj a TaKoac xy^,o6y, aK y cni.iKa 
. i im e  ą j i r  cBo'ix naem B  3aKynHTb, B nnaca 
t h  Ha naeoBHCKas, aKi c n i jn c a  B03bMe b  
a p e H Ą y , a  to  b  T ii i  u,i.ih, lhoóh c n i . iK a  moim a 
npo^aBaTH M aTepaa ri,03piaHH i b  n a c i  ą o  
30yTy B i^H O B i^H iM ,

7. npHHMaTH KamTaaH ąo oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHGM b  xoeeH c b o i x  
naeHiB.

Oco6h, m,o H e e  n a e H a M H  cT O B ap H n ieH fl 
e y T b  B H K JiioneH i BiĄ y n a c T H  b  n ; i . i a x  c t o -  
B a p n m e H a  i  BiĄ K o p n e T H ii ,  a i d  B n n .iH B a io T b  
Ąwia a  .leni b  3 Ąia.ibHocTH CTOBapnmeHa.

H ac T p eB aH H  : H e o 3 H a a e H H H .
^ H p e K B H f l :  1. C T e n a H  H a 3 a p e B H A , r o -  

c n o Ą a p  b 3 a . i i c i o ,  c n p a B H H K , 2 .  A H ^ p i ń  
I la B .i iO K , B .ia c T iiT e .iL  p ea .ib H O C T H  b  B p o Ja a x ,  
K a e n e p ,  3. Teo,a,op M o p o 3 ,  r o c n o Ą a p  b  H e -  
x a x ,  K H H ro B O ^eu ,b  i  4 .  U p H ro p H H  E a 6 f lK , 
r o c n o ^ a p  b  3 a c T y n H H K  n . i e n a  y n p a B H .

IliAHHC (JipMH : $ipMy ni^nncys p ;b o x

H.iem B y n p a B H  ( ^ n p e ic i iH i ) .
OrojiomeHfl Óy,a;yTb nojiimyBaHi Ha Ta- 

6 j i h h h  C T O B apH nieH fl a 6o b  o ą h I h  3 .iL B iB - 
c k h x  H a co n H C H H , A K y 0 3 H an H T L  Ha,ii;3Hpa- 
10na PaĄa.

y^ I.i n-ieniB bhhochtb 10 (^ecflTb)
KOpOH.

B i^ B in a . iL H ic T Ł : ą o  T p n p a s o B o I  b h

coth 3aflB.ieHoro yA'iAy.
,ZI,aTa BHHcy: 28 cepnHfl 1911.

11,. k . C y ^ , O K pyacH H ii a k o  T o p ro B e .iL H H H
II.

3ofloniB, 7iHfl 28 c e p n H f l  1911.

1 6) ypa^acyBaTH cKfla^H (Mala3HHH)
3 H a p fl^ iB  r o cn o Ą a p cK H X , H aB 03iB , 36iw ca, H a- 
c iH fl i  h h i h h x  3 eM Jien fl0 Ą iB  ^ j ia ;  c b o i x  n . i e -  
H1B Ta B i'x  XO ceH ,

b )  n p o ^ a B a T H  ą j i h .  CBOix n . i e n iB  T op  
rOBJHO Cpe^CTBaMH H05KHBH i  npe^M eT aM H  
noTpiSH H M H  Ą flfl ^OM ainHOro i  p i .iB H n n o r o  
r o e n o ^ a p c T B a , Ta ą . i a  p e M e c .ia  i  n p o M n c .iy  
c b o i x  n .ie H iB ,

r )  3RHMaTM c f l  nepeT B opiO B aH eM  n p o -  
^ yK T iB  r o c n o ^ a p c K H x  c b o i x  M e m B  i  n p o ^ a -
HCHIO BHTBOpiB CBOIX AJiemB,

ą )  npHHM aTH K an iT a.iH  ą o  oSopoTy 3 a  
ye.iO B .ieH H M  onponeH T O B aH eM ,

ij  y^iJH O B aT H  AH in c b o im  n . ie H a w  ^ e -  
m e B H x  i  n p n c T y h h h x  h o 3 h h o k  H a n i^ H e -  
c e H e  i x  r o c n o ^ a p c T B a  a 6 o  npoM H C Jiy,

P l a c  T p e B a H A : HeofiM eM ceHHH. 
,ZI,HpeKii,Hfl c K .ia p ,a s  3 3 n . i e n iB  •. B h -  

6 p a m  3 ic T a f lH : C e M e n  H icH M n y K , a k o  c n p a B ­
HHK, B o jIO ^H M H p  r . ia ^ H IH O K , flKO K aC H ep  
i  T p H r o p H H  M y .iŁ K a , a k o  K H nroB O Ą epb, BC'i 
r o c n o ^ a p i  b  T c .ia m c h .

I l i ^ n n c  (JiipMH n ip , ćfńpMoio CTOBapn- 
u ieH A  n ip n n c H  2 n .ie n iB  y n p a B .

O r o .io m e H A  6 y p y T Ł  n o M im y B a n i Ha  
TaSflHHH n a  .iŁ O K ann c T O B a p n u ie n fl a 6 o  b  
O pH iii 3 AbBiBCKHX naCOHHCHH A K y 03H anH T b  
H ip 3 H p a io n a  Papa.

yĄia n .ie H iB :  1 0  K op.
BipBinaAbHieTb: pBypaaoBa Bncona 3a- 

A B n e H o r o  y p i i i y .
^ a T a  BHHcy: 29 Bepecnfl 1911.

TT, k .  C y p  K paeB H H  a k o  t  o p  r  o u e .1  l  h  ii i i  
B ip p iA  IV.

J lb B iB , pH A  19 BepeCH A 1911.

P I. en. 252/11 C. 77 (12794)
3 m 1 h h  i p o p a T K H  po BnncaHHX BMce <J>ipM 

CTOBapnineHŁ.
B n i i c a H °  b  p e e c T p i  c T O B a p n n ie H b  3 a -  

P o6 k o b h x  i r o e n o p a p c K H x .
OeipoK cTOBapnuieHA : C k o a s .  
cf îpMa 3BynHTb : K aca 3apaTKOBa „Bep- 

x0BHHa“, cTOBapnineHe 3apeecTpOBaHS 3 06- 
MeaceHOio nopyKOio b C k o a Im .

3 HiHa ciaTyTy: §§ 8, 18 i 50 eTaTy- 
Ta 3 8 nepBHfl 1904 3MiHeH0 b cnoci6 no- 
paHHH b npoivKOAj XI. 3arajibHHX 36opiB 
3 p H A  16  MaA 1 9 1 1 .

^ a T a  BHHcy : 26 a h h h a  1911.
IT. K. Cyp O K pyacH H H  ako T o p ro B e .iL .H H ii  

Bippi.i IV.
C T pH H , pH A  21 AH H H fl 1911.

L. cz. Pirm. 339/11 I. 80 b. (12571)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje- 

iestrze handlowym firm pojedynczych
3 i spó łk o w y eh .

Do rejfstra firm pojedynczych wcią­
gnięto przy firmie Abraham  Lmb Siernberg, 
P s  . s  3 „  fTołomyi, co następuje:handel drzewem w Kołomy , ^  ^

Abraham Leib oterui g 
lipca 1910, a z mocy dekretu dz edzuctwa
c. k. Sądu powiatowego Cli sa
11 maja 1911 1. ez. A. V. 821/10 (1 są
właścicielami firmy spadkobiercy r© 0Ai„
berg Peiwel vel Filip Sternberg i m ■
tn i Stissie vel Zygmunt Sternberg w
łomyi.

Uprawnioną do zastępstwa firmy ,les 
jedynie Perlą Sternberg, która firmę w ten 
sposób będzie podpisywać, że pod wyp sane- 
m', łub pieczęcią wyciśniętc-mi słowami. 
„A. L. Sternberg", swój własnoręczny pod­
pis umieści.

Dzień wpisu: 10 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, 10 października 1911:

U . en. <PipM. 864 C to b . IV. 280 (12452)
B hhc (jiipMH 3apo6KOBoro i rocnopapcK oro 

CTOBapHmeHA.
BnncaH o po peecrrp y  3apo6KOBiix i ro -

e n o p a p c K H X  c T O B a p H m e H b .
OeipoK CTOBapHmeHA: TeAAjK.
<4>ip»sa 3B yniiTb: OónjecTBo hoshukobo- 

rocnopapcK oe „CanonoAioni,L‘' ba. T e A fl* 0 , 
TOBapnme tbo 3apeeoTpoBane cx> orpaH nue- 
hok) nopyKOio.

A aTa CTaTyTy: .thuha 1911.
IIpepMeT nipHpHgMOTBa: 
a) KynoBara, npopaBaTH, a p e n p y B a T H  

L HaH M aTH  TpyHTH i  6ypHHKH B 11,'lAH Be- 
ąeflA cniAiiHoro rocnopapcTBa cni.TLHHM H 
iH.iaMH CB0ix n.ieHiB Ta b ix  xoceH,

nGrazeta Lwowska14 Nr. 262

U .  e n .  4>ipM. 5 7 4  Ctob. I V .  248 (12338)
B n n c  ćjńpMH c T O B ap am eH A  3 ap o Ó K O B o ro  

i  r o c n o p a p c K o r o
B n n c a H O  p o  p e e e T p y  C T O B u p n m cH ii 3 a -  

P o6 k o b h x  i  r o c n o p a p c K H X .
OeipoK C T O B ap am eH A  : b  KanieHii,'i b o -  

a o c k o L
4>ipMa 3BynHTb : Cni.iKa Mononapcica

b  K aM eH n ,i b o .io c k o i , C T O B a p n in e H e  3 a p e e -  
C T p o B aH e 3 oÓM eaceHOio n o p y K O io .

^aT a CTaTyTy: KaiieHica Bo.iocna 14 
c e p n H f l  1911.

IIpepMeT nipnpHeMCTBa : U[i'fleio eni.i-
KH G :

a )  e n i . iL H e  n e p e p o 6 . i io B a H e  i  n p o p a a c  
MOAOKa, n p o p y K O B a H o ro  b  r o c n o p a p c T B a x  
n .ie H iB  e n i .iK H ,

6 )  m n p e H e  BipO M O C Tnii m ;o p o  yM A T  
H o r o  x O B y  i  K o pM .ieH A  x y p o 6 n  n a6 i.iO B O i' i

b )  e n i . iL H e  c n p O B a p n c y b a n e  a p T H K y .iiB  
H e o 6 x o p H M H x  b  r o e n o p a p c T B i  n a ó i .io B iM

Uac TpeBaHfl: HeoÓMeMceHHH
^ n p e K iu H A  B iió p a H a  n e p e 3  3 a r a . i b n i  

3 Ó o p n  C K A ap ae  c a  3 n p e p e i p a T e . i f l  o . ł B a n a  
B a c H .i f l  B o p o B e n ; ,  e r o  3 a c T y n H H K a  H h k o . i h  
C T ae iO K a i  T p o x H M a  / j a n n m H E ,  a k o  K acne- 
p a ,  r o c n o p a p i  b  K aM eH ii,'i B o .io e K iii  J I h h  
H H K y.

I l i p n H c  i jń p M H : n i p  b h t h c h c h o i o  n e -  
naTKOK) c n if lK H  n ip n H C H  n p e p e i p a T e . i f l  a 6 o  
e r o  3 a c T y n H H K  T a  opH oro 3 n . i e m B  3 a p f lp y .

O ro A o m e H A  n o B H H H i 6 y rr n  n p n Ó H T i H a  
T a6 .iH n ,H  p A fl o n o B iu i;eH L  e n i .iR H  n e p e p  e i  . i t o -  
K aA eM . B  n o rr p e 6 i  n e p e 3 3a p f l p  y 3H aH O i n o -  
M im y n a T H  6 y p e  e n i . iK a  c b o i  o n o B im e H f l  b  n a -  
c o h h c h  p A fl c n i j io K  B H paB aH H H  n e p e 3  I l a -  
TpO H aT .

y p i . i H  n .ie H iB  b h h o c h t l  h a t ł  K o p o H .
B ip B in a A b H ic T Ł  : H e  . m i n ę  c b o im  y p i -  

a o m  a . i e  H a p n o  p a . iL in o io  k b o t o io  a a c  p o  p e -  
C flTb KOpOT. BHCOTH y p i.1 V .

/ ( a T a  B H H c y :  14. j j h h h a  1911.
I(. K. Cyp KpaGBHH AKO T O prO B e.lL H H H

B i p p i . i  IV.
d b B iB ,  p H f l  22 .IH H H A  1911.

L. cz. Firm. 1296 Stow. IV. 296 (12506)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

_ i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych 1 gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
■̂rBzm ên|:e firmy: „Spółka szewców

„Un tas we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną pcręką.

Data_statutu: 5 września 1911.
Przedmiot| przedsiębiorstwa: Przedmie- 

tem przedsiębiorstwa jest zakupno na wspól­
ny rachunek surowców, półfabrykatów, ma- 
teryałów, maszyn i narzędzi potrzebnych do 
wykoeywania przemysłu szewskiego, dalej 
wyrób lub nabywanie i dalsza sprzedaż na 
wspólny rachunek i niebezpieczeństwo wszel­
kiego rodzaju obuwia oraz niemniej przyj* 
mywanie i wykonywanie dostaw wojskowych 
w zakresie przemysłu szewskiego.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 4 członków

wyb'eran3'ch pi zez walne zgromadzenie z po­
śród cnłonków towarzystwa na przeciay lat 8. 
Wybrani zostali : Abraham Bleieh dyrekto­
rem, Leon Pollak senior, zastępcą dyrektora, 
Ozyasz Fein kasyerem, Moses Sch!ager kon- 
trolorem, wszyscy majstrowie szewscy we 
Lwowie

Podpis firmy: pod firmą stowarzyszenia 
dwaj członkowie dyrekcyi umieszczą swe 
własnoręczne podpisy.

z dnia 17 listopada 1911.

Ogłoszenia uskuteczniane będą w wy­
chodzących we Lwowie czasopismach „Wiek 
Nowy" i „Gazeła Wieczorna".

’ Udział członka wynosi 200 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do je­

dnokrotnej dalszej kwoty równającej się wy­
sokości udziału.

Data wpisu: 3 października 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.;
Lwów, dnia 2 października 1911.

L. cz. Firm. 650/11 (12394)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za 

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Ulanowie, stowarzyszenie zareje 
strowane z nieograniczoną poręką" z uwido­
cznieniem w odnośnej rubryce następujących 
okoliczności.

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków założycieli odbytem w Ula­
nowie dnia 3 września 1911.

2 Siedzibą spółki jest miasteczko Ula­
nów.

5. Celem syółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mi nowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w  gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków:

ks. Wawrzyńca Lewickiego, proboszcza 
w Ulanowie,

Tomasza Krzysia, kierownika szkoły w 
Ulanowie,

Jana Chmury i Jędrzeja Dubiela, rolni­
ków w Wólce tarnowskiej,

Ignacego Wolanina, rolnika w Ulano­
wie, Franciszka Zarębskiego c k. asystenta 
podatkowego w Ulanowie i Jędrzeja Czar- 
nuty masarza w Ulanowie.

5 Ogłoszenia umieszczane będą na ta­
blicy przed 1 kilem spółki; a w razie potrze­
by tokże w czasopiśmie wydawanem dla spó­
łek przez Kr jowy Patronat.

6 . Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) csłym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie li- 
kwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

7. Spó kę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod nieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Rzeszów, dnia 7 października 1911.

L. c-z. Firm. 340/11 Poj. A. 44 (12904)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wjikre-
s ’ on o.

Siedziba firmy : Zurawno.
Brzmienie firmy: Samuel Sehonbach, 

handel okowitą i zbożem w Zurawnie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

okowitą i zb'żem.
Skutkiem śmierci posiadacza firmy Sa­

muela czyli Altera Schfinbacha firma prze­
stała istnieć.

Dzień wpisu: 9 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV,
Stryj, dnia 7 października 1911.

L. cz. Firm. 1353 Stow. IV. 298 (12448)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Winniki,
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe i oszczędności w Winnikach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po niemiecku: Dariehens und Spar Ve- 
rein in Winiki registrirte Genossensehaft 
mit besehrankter Haftung.

Data statutu: 9 lipca 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim gotowych pieniędzy po­
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 członków wy­

bieranych przez ogólne zgromadzenie z po­
śród członków stowarzyszenia na przeciąg 6 
lat. Wybrani zostali: Salomon Reiss kupiec w

Winnikach, Simon Fischer kupiec w Bóbrce 
i Dawid Gross kup:ec we Lwowie dyrekto­
rami.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, iż podpisujący do firmy Stowarzy­
szenia swe podpisy dołączają. Do ważności 
zobowiązania wobec osób trzecich potrzeba 
podpisu dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: uskuteczniane będą w cza­
sopiśmie „Samopomoc" lub w innym dzien­
niku we Lwowie wychodzącym.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do wy­

sokości pięciokrotnej deklarowanego ulziału.
Data wpisu: 5 października 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 września 1911.

L. cz. Firm. 1437 Rg. 0. 171 (12451)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firgy: Państwo Łopatyn,

Spółka z ograniczoną poręką we Lwowie — 
po niemiecku: Herrschaft Łopatyn, Gesell- 
schaft m. b. H. in Lemberg.

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabycie
dóbr Łopatyn z przyleglościaur, prowadze­
nie tamże gospodarstwa rolnego i leśnego, 
zakładanie tamże różnych przedsięiio.stw  
gospodarczych i przemysłowych, eksploaća- 
cya drzewostanów, kultura rolnicio-Ieśna, 
pozbywanie produktów rolniczych i leśnych 
i chów bydła.

Forma spółki: Spółka oparta na kon­
trakcie spółki zdziałanym w formie cktu no- 
taryalnego z dety Lwów 10 października 
1911 1. rep. 42.837.

Wysokość kapitału zakładowego 100.000 
kor. w całrści wpłacony.

Czas trwania: nieograniczony.
Zawiadowcy: Henryk Suchestow prze­

mysłowiec w Wiedniu III. Marrokanestrasse 
22, Benjamin Suchestow, przemysłowiec w 
Drohobyczu i dr. Ozyasz Was er adwokat 
we Lwowie.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni. 
spólnik Henryk Suchestow samoistnie, albo 
spólnicy Benjamin Suchestow i dr. Ozyasz 
Wasser, ci dwaj jednak tylko kolektywnie.

Podpis firmy : pod firmą spółiri wypi­
saną, wydrukowaną, lub pieczęcią wyciśnię­
tą, podpis zawiadowcy Henryka Suchestowa 
samego, albo łączne podpisy zawiadowców 
Benjamina Suchestowa i dr. Ozyasza Wassera,

Dzień wpisu: 16 października 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 października 1911.

G. Zl. Firm. 1898/11 Reg. B. I. 44 (12787) 
Loschung eiaer Firma 

Gel&scht wurde im Register B 
Sitz der Firma: Verviers (Belgien). 
Firmawoitlaut: Aktiengesellschaft fur 

Bergbau und Industrie (Societe anonyme mi- 
niere et industridle).

Betriebsgegenstand: 1. Aufsuchung,
Erwerb und Ausbeutung von Bcgwerken  
und Bergwerkskonzesionen, sowohl in Bel- 
gien wie in anderen Landem.

2. Ankauf, Verkauf und im allge- 
meinen Handel mit allen mineralischen Pro- 
dukten, sowohl in rohem Zustande wie auch 
naeh dereń Aufbereitung und Fertigstellung.

3. Errichtung aller Verkehoungeu, Be- 
schaffung und Verwertung aller industriellen 
oder sonst benótigten Anlagen, welehe zur 
Forderung des Gesellsc.haftswerkes erforder- 
lieh erscheinen.

Eiederlassung (Zw. N.) der Repiasen- 
tanz der Firma flir die im oesterreichischen 
Reichsrathe vertretenen Konigreiche und 
Lauder in Krakau.

Die Loschung erfolgt infolge Verlegung 
des Sitzes der Generall-Reprasentanz fur 
Oestereich von Krakau naeh Wien

Datum der Eintragung 9 Oklober 1911.
K. k Handelsgericbt, Abt. IIP 

Krakau, am 6 Oktober 1911.

L. cz. Firm. 662/11 Rg. C. I. 17 (12913)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tustanowice.
Brzmienie firmy: „Triumph Petroleum" 

(Stowarzyszenie z ograniczoną poręką) Ge- 
sellschaft mit fcesi-hranktcr H&fiung.

Kapitał zakładowy 950 000 ker. został 
ustępstwem z daty Lwów 8 lipca 1911 Ir. 
41 957 i ustępstwem z daty Lwów 8 lipca 
1911 Lr. 41.958 w całości przeniesiony na 
rzecz firmy: „Premier Oil und Pepi line 
Company Limited" w Londynie,

Data wpisu: 6 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 6 października 1911.



L. cz, F in n .  310/1J. Stów. 0. 37 (12803)
Zmiany i dodatki do w pisanych już 

firm stow arzyszeń .
W pisano  w re je s trze  s tow arzyszeń  za ­

robkow ych i gospodarczych
Siedziba s tow arzyszen ia :  Zydaozów.
Brzm ienie f irm y: T ow arzystwo kredy 

to w ł  i eskontow e dla hand lu ,  p rzem ysłu  i 
gospodarstwa, stow arzyszenie  zare jes trow ane  
z ogran iczoną poręką w Zydaezowie.

Członkowie dyrekcyi u m a r l i : L ipa F in -  
keiste in  jako zastępca cz łonka  dyrekcyi.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i :  E u g e ­
nia A schkenazy , w łaścic ie lka  realności w 
Zydaezowie, jjjako zastępczyni członka dy- 
rekeyi

D ata  w p isu :  11 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV
Stryj ,  dnia 7 październ ika 1911.

U .  e n .  < h ip ir .  6 2 2 /1 1  C t o b .  I I .  2 2 1  ( 1 2 5 8 2 )  
B n n e  ę jń p iin  3 ap o Ó K O B o ro  i  r o e n o ^ a p e K o r o  

C T O B ap n m eH H .
B n n e a H O  a °  p e s c T p y  3 a p o 6 K O B n x  i r o -  

e n o ^ a p u n x  c T O B a p n m e H Ł .
O ciaok CTOBapninena: TypK a naA

CTpnnoM.
<ł?ipM a 3 B y u H T Ł  : T o p r o B e n b H e  T o b u -  

pnoT B O  s d y T y  x y ; i ,o C n  b  T y p n / i  n a g  
C t p h h o m ,  c T O B a p n m e H e  3 a p e e c r p o B a B e  a  H.e- 
o ń iie a c e H o io  n o p y K o r o .

/ ( aT a  cTaTyTy : 7 nepBHH 1911.
a )  K y n o B a T H , a p e H /^ y B a r n  i H a n a ia T H  

P p y H T H  i  ó y g U H K H  b  n / t a n  B e g e H H  c n in b H O - 
r o  r o e u o f l a p c T B a ,  c m .ib H K iip i  c n .ia M H  . i n r a e  
CBOix u . i e n iB  i  a n m e  b  i x  x o c e H ,

6) S y g y B a T H  i HaóyBa-TH /p in u  i i e i n -  
K a jib H i , i n i n e  p j i x  c b o i x  u .r e n iB  i  . i n n i e  b  ix  
x o c e H , a  TaicoHC n p o ^ a B a T H  a 6 o  AaB aT H  b  
H a e n  ą o m h  iiemKa.iBHi, B 3 rjrH A H o  u o o ą h h o -  
k h  M en iK aH fl n n i n e  c b o im  u . r e r r a i i  i  „ in n ie  
b  i x  x o e e H ,

b)  y p a ^ o K y B a T H  c k . i r ^ h  ( j i a t a s u n n )  
S H a p a g iB  r o c n o ^ a p c K H X , n a n o s i n ,  s ó i a r a ,  H a- 
c ih h  i h h ih h x  3e M .ie n a o g iB  . i n m e  psa  cboix
u.ieHiB i . m i n e  b i x  x o c e n ,

r )  npogaBaTH .inine psu  cbo ix  u.aemB 
i . innie b ix  x occh  Topro.B.iio epe^cTBaMH 
noacHBH, a.n.icoro.ii uhhm h i HeaaŁKoro.iIn- 
hhm h HanoHMH Ta npe^MeTaMH noTpiÓHHMH 
A-ih o c o 6 h c th x  noTpefi a TaKoac Ann pp- 
MamHoro i piwiŁHnuoro rocnoAapeTBa Ta psa 
peMec.ia i npom ne.iy  . innie cboix u.ieHiB,

iJ)  3 an M aT H  e n  n e p e T B o p io B a n e M  n p o -  
A yK T iB  r o c n o A a p eK H X  . innie  c b o i x  n . i e n iB  i 
npoA ,£uacnro u p o ^ y K T iB  T a  h j i o a i b  r o e n o g a p -  
c k h x  (3Ó isK a; xy;j,o6n i  t  p.) .inine c b o i 'x  
n . i e n iB  i  a n m e  b  i x  x o c e H ,

A,) HadyBaTn i y^epsnysaTH 3HapnAn 
roenogapeK i i Bi^AaBaTn ix  po y a c n T K y  b 
rocnogapeTBi . inn ie  cbo')x m ien ie  i .m nie  
b  ix  xoeeH nepe3 hucm,

e) ypn/yacyBaTn . in ine  p sa  cboix une- 
HiB i . in ine b ix  xoeeH M.innn a °  Me.ieim 
aóiaca cboix  n.ieHiB,

a c )  B n p a d . i H T H  c n . i a M H  cboix u . i e n i u  

S H a p n A H ,  3 H a A o 6 n  i  bcI . ihkh  n p e ^ M e T n  n o -  

T p i ó m  T a K  p sa  o c o ó n c T o r o  y a c n T K y  h b  i  

A n n  A O M a m H o r o  i  p i . i Ł n n n o r o  r o c n o A a p e T B a  

a  T a K O i K  psa  p e n e e n a  i  n p o n n c . i y  . i n i n e  

C B O i x  n a e m u  i  . i n i n e  b  i x  x o e e H ,

3) npnnMaTH K a n i i a j i n  ao  oóopoTy 3a  
ye.ioB.ieHHM onpopeHTOBaHeM b xoeen  cboIx
H. i eHi B,

i)  yAi-iHTH . in ine  cboim n.ieHaM Aenie- 
b h x  i npneTynHHX noannoK Ha niAHecene i'x 
rocnoAapcTBa a6o npoM ncay,

M ac T p e s a H M : H e o S łie iK e H n ń . 
/ ( H p e K n H n  3 n o ; ic e n a  3 T p o x  u . i e n iB .  

H a  0CH0B aTe^ibH H X  3 6 o p a x  7 n e p B H n  1911 
B n 6 p a H i 3 i c T a n n : 1. o . I u a H  ^ e A e B n n ,  n a -  
T e x e T a  b T y p n J ,  e n p a n H n K , 2 . M n K O .ia ń  
I Ip H H M a , e m e p u T  b T y p n i ,  K a e n e p ,  3. I Ba n  
3 a . i iT y K , e .n e p n T  b  T y p n i ' ,  K H n ro B o A e u b .

n iA u n c  djiipMH: Y npaB a 6yAe niAnn- 
cyBaTn cTOBapnmeHe b  toh  cnoció, mo niA 
(jiipiioio cTOBapnmeHH ywimeHi óyAyTb niA- 
n n c n  abox n.ieniB ynpaBH i ee e  ycniBSM 
BaSKHOCTH 30Ó0BH3aHŁ cTOBapnmeHH.

O r o n o m e i iH  : 3 a r a , i b m  3 6 o p n  e n y im c y e  
c h  nnebM eH H H M  o r o d o m e n e i r ,  H K e H a .ie a c n T b  
n p n Ó H T H  H a H p n 3 H a u e H in  H a  e e  T a d n u n i  n a  
. ib o K a .i io  C T O B apnm eH H  i  a 6 o  p o 3 ic . ia T H  o 6 ia c -  
h h k o m  b c im  n . ie n a M  C T O B a p n m e H H  a 6 o  o a h o - 
p a 3 0 B 0  orOHOCHTH B OA H ill 3 vIbBiBCKHX u a -  
c o n n c n n .

B c n ro  HHmi onoBimeHH 6yAyTb nowi- 
i n y B a n i  H a  n p H S H a u e H n i i  Ha ce Taó.iHifi Ha 
HbOKanio cTopapnmeHH aóo b o a h ih  3 HbBiB- 
CKHX HaeOHHCHH.

Y a u i h  n . i e H i B  2 0  K o p o w . 
B iA B m a .ib H ic T L : H e o S M e a c e n a .

II,. K. C y A  OKpySKHHH HKO TOpTO Be.IbHHH
BiAAi^ I I .

CaMÓip, pnn  6 sk o b th h  1911.

H. cn. ^ i p M. 248/11 Ctob . III. 22 (12249)
3 'i in n  i aoa<ztkh ao B nncaH nx Buce cjńpM 

CTOBapnmeHB.
BnneaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

P ° 6 k o b h x  i rocnoAapcKHx.
O cIaok CTOBapnmeHH : MaTiiBipi I I\o-

AOM0H).
^>ipMa 3ByunTb: ,.Po3Biit“ KpeAHTOBo-

T op ro B eH b H a  c u i . iK a ,  C T O B apnm eH e a a p e e -  
c.TpoB aH e 3 oSweiKeHOFo riopyKOKi b  M a -  
T ii'Bn;H x.

SinHa C T a T y T y : a och eK.iaAana c h
y n p a B a  3 T p o x  n .ieH iB  : c n p a B H m c a , K a c n e p a  
i KHnroBOAAH a  BiA T e n e p  e ią e  3 T p o x  a a -  
cTynHHKiB (§ 7, 23, 29, 30, 3 ’ , 44, 50).

3 a c T y n H H K n  y n p a B H  B H Ó p a H i: I l a p -  
T e H ift H y d a T i f i ,  r p .  k s t .  n a p o x  b  I l e p e p o -  
B i, B a c n . i b  ./TeBnu;K H H  i  L i l k o  J l y n n a ,  r o -  
enoAapi b  MaTiiBii;HX.

^I,aTa B H n c y : 27 B ep ecH H  1911.
I ( .  K. CyA OKpyjBHHH HKO TOpTOBe.IbHHH

DiAAńi I I .
Ko.iomhh, a.hh 27 s e p e e n n  1911.

H. cn. <|iipM. 392/11 C tob. I .  695 (12158) 
3 i i i H n  i  a o a h t k h  a o  B o n c a H n x  B ace  4>ipM 

c T O B a p n m e H b .
B n n e a H O  b p e e c T p i  c T O B H p n m e n b  3 a- 

Po6kobhx i  r o c n o A a p c K H x .
O cIaok C T O B a p n m e H H : r o . io c K O B i iu i ,
M ip M a  3B y  u m t ł  : T o B a p n c T B O  r o e n o A a p -  

cK O -K peA H TO Be „ P y c c K a n  K a c a " ,  T O B ap n cT B o  
3 a p e e e T p o B a H e  3 oóm eM ceH oio n o p y K O io  b F o -  
HOCKOBHHax.

1 . L L ieH H  A u p e K ir n i  B H C T y n n .in  : “T p a H -
ko  F o .ih h o b c k u i i  s p e a n d H y B a B  n e p e s  e u n -  
ńpaunio a o  AMepnKH.

2 H . i o h h  AHP e KU,ni B n d p a H i : H a 3a-
r a . i b H n x  3 6 o p a x  C T O B a p n m e H H  pnn. 3 n e p -  
b h h  1911 IlaB M O  BpasKHioK, rocnoA^n b To- 
.lO C K O B H U aK .

/ ( a T a  B n n c y  : 8  h h h h h  1 9 1 1 .
H,- k . C y A  O K p y sB H n u  hko T o p ro B e . ib H n i t

BiAA'i.i I I.
30H O U 1B , A n H  8  H H H H H  1911.

H. cn. 4>iPM. 1 (8 4  C tob . I I I .  172 (12754)
3Minn i aoa^tkh  a°  BnncaH nx  Bace <J>ipai 

CTOBapnmeHb.
B n n e a H O  b p e e c T p i  C T O B a p n m e H b  3 a- 

P o5kobhx i ro c n o A a p e K H X .
O ciaok CTOBapnmeHH : ./Iłb Ib .
MipMa 3BynnTb : I I apu,e.ih n;u iin e  To- 

BapneTBo „3eM.iH“ , CTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKOio y  JlbBOBi.

M n e n n  A n p e K irH i B H C T y rrn .iH : B h t o b t  
M aH aeT H pC K H H .

M.ieHn AapeKjr,ni B n d p a n i : AP- M n x a n -  
no Bo.iomiiH i M n x a n n o  M any  ta .

/(aTa Bnncy : 6 ukobthh 1911.
L(. k . CyA KpaeBnn hko ToproBedbHnń

B iA A /ńi IV.
.ZIbbib, a h h  18 BepecHH 1911.

K . cn. $ i PM. 321/11 Ctob. I I . 52 (12667)
3 m i h h  i A°AaTKH A° B nncannx Bace (|)ipM 

CTOBapnmeHb.
B n n e a H O  b peecTpi CTOBapnmeHb 3a- 

P o 6 kobhx  i rocnoAapeKHx npn  $ ip iu i: C n ia-  
Ka oni,aAHoeTH i h o sh h o k  b 1’apacnMOBi, 
CTOBapnmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio 
nopyKOio.

1. U.ieHH AnpeKunl BHCTynn.iH: Ba- 
en.ib C.io 6oa3hh i <TeAop K ohhtko Baen.iH.

2 M.ieHH AnpeKuni BnOpaHi: Bacn.ib 
IIIeB a ta  $CAopa i Bacnnb Miempa łBaHa, 
rocnOAapi b rapacHMOBi.

^(aTa Bnncy : 28 BepecHH 1911.
Ilj. k. CyA OKpyacHHH h k o  ToproBeabHnń

BigAi-z I I  
K ohomhh, ahh 28 BepecHH 1911.

L. cz. P^irm. 641,11 Stow. II. 216 (12714)
W pis firmy S towarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano  do re jes tru  stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: T u ik a  nad 

S: ry jem .
B rzm ienie  f irm y: Zakład kredy tow y dla 

h a n d lu  i p r z tm y r łu  w Turce nad  Stry jem , 
stow arzyszenie  zare jes trow ane  z ogran iczoną 
poręką, po n ie m ie ck u :  „K red u -A n sta l t  fur 
H an d e l  und G ew erbe in T u rka  am Stryj re- 
g is t r ie  te  G p n o sse n s .h a f t  m it  besch ao k te r  
H af tu n g " .

D ata  s ta tu tu :  14 l ipca 1911.
P  zedmiot przeds ięb io rs tw a :
1. dostarczan ie  członkom swoim na 

um iarkow any p rocen t  go tow ych  pieniędzy, 
po trzebn i  ch  im do obrotu  w gospodarstwie, 
handlu , p rze m jś le  lub rzemiośle , za pomocą 
wspólnego k redy tu  w szystkich  członków, a 
to na  weksle, rymesy, lub zastaw  n i  faktury 
z podkładem , lub beż podkładu, tudzież na  
o tw arte  p re tensye  książkowe za porębą, lub 
innem  zabezpieczeniem,

2. korzystna  lokaeya kap i ta łu  członków 
przez p rzy jm ow anie  od n ic h  do oprocento­
w ania  w kładek  i depozytów.

Czas t rw an ia  nieograniczony.
D yrekcya  sk łada  się  z t rzech  d y r e k to ­

rów  i jednego  zastępcy w ybieranych  n a  sześć 
lat.

Podpis  f irmy uskutecznia się w t - n  
sposób, że pod b rzm ien iem  firmy k ła d ą  swe 
podpisy dwaj członkowie dyrekcyi, lub je d en  
członek dyrekcyi i zastępca.

Ogłoszenia odbyw ają  się  przez u m ie ­
szczenie w jednej z gazet krajowych.

Udziały członków 100 kor.

Odpowiedzialność do pięciokro tne j w y ­
sokości udziału,

D a ta  w pisu : 12 października 1911.
G. k. Sąd^ obwodowy jako handlowy, 

O d d z ia ł ; II.
Sambor, dn ia  6 października 1911.

L. cz. F irm . 1158 Bg. A I. 308 (12444)
Wpis do re je s tru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do re jestru  firm snołkow ych wciągnięto 

co nas tępu je :
Siedziba f i r m y : Lwów.
Brzm ienie f irm y: W. Janow sk i i spółka, 

krajowa fabryka  wyrobów cem entow ych i 
przedsiębiorstwo robó t żelazno-betonowych.

P rzedm iot p rzeds ięb io rs tw a : fabryczny 
wyrób wszelkich  obiektów z cem entu  sporzą­
dzonych, jako też nabyw anie  wytworów ce­
m entow ych i żelazno betonowych u firm o b ­
cych celem zarobkowej odsprzedaży takowych 
bą iźto w s tan ie  p ie rw o tnym  bądź po sfoso- 
w nem  przerobien iu  lub obrobieniu takowych, 
d a b j  p iodukcya  ru r  betonowych, budowa 
sztucznych schodów, urządzanie kanalizac ji ,  
śluz i odw odnień  w m ias tach  budowa m o­
stów, stropów, dachów, kopuł, budynków fa­
brycznych i w ykonyw anie  wszelkich wogóle 
robót, w ym aga jących  urządz<ń cementow ych 
i żeiazno-betonowycb.

F o rm a  sp ó łk i :  spó łka  jawna.
Spóloicy osobiście odpowiedzialni: W ła ­

dysław Janow sk i,  ko n ce s jo n o w a n y  m ajste r  
m urarsk i  we Lwowie pi- S.'darni 4 i Józef  
Kunzelmann, M iU tarbaucberw erkm eis te r  we 
W iedniu  II. Bzk. U ntere  D onaustrasse  49.

Podp is  f irm y: Pod  brzm ieniem  fi-niy 
podpisywać będzie tylko spólnik  W ładysław  
Janowski.

Dzień wpisu: 28 w rześm a 1911.
0. k. Sąd krajow y jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia  25 w rześn ia  1911.

L. cz. F i rm .  718/11 (12798)
0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza n a  dniu  dzisiejszym wpi 
sao ie  do re je s tru  hand low ego  stowarzyszeń 
zarcbkow o-gospodarczych przy firmie Towa­
rzystwo zaliczkowe „Pom oc" w Błażowej, 
s tow arzyszenie  za re jes trow ane  z ograniczoną 
porębą, że na  walnem  zgrom adzeniu  człon 
ków tego s towarzyszenia dn ia  18 paździer­
n ika b. r. odbytem, uchw alone  zm ianę § 12 
s ta tu tu  s towarzyszenia, orsz stosownie  do tej 
zm iany poprawki s ty lis tycznej n a tu ry  §§ -3, 
9 ustęp  b, 31, 55 i 56 sta tu tu .

M ianow icie § 12 s ta tu tu  br-.mieć obe­
cnie będzie:

„Każdy członek m eże mieć ty lko  jeden  
udzia*, k tóry  w ynosić może na jm nie j kor 20, 
zaś najwięcej kor. 2000.

W ysokość u d z h ł u  może być zm ien iona  
u chw a łą  w alnego  zgromadzenia.

N ajm niejszy  udział cz łonka wym si 20 
kor. i musi być w płacony całkowicie.

Wyższy udział dek larow any  wpłacony 
być może całkowicie, lub w ra ta ch  przez 
D y re k c ję  oznaczonych".

Końcowy ustęp  tego  § pozostaje n ie ­
zmieniony.

Rzeszów, dn ia  28 październ ika 1911.

L. cz. F i rm  810/11 Stow. II.  223 (12715)
Wpis firmy stow arzyszenia  zarobkowego 

i gospL-d&rczego.
W pisano do re je s tru  s towarzyszeń za­

robkowy. h i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenie:  Drohobycz.
Brzm ienie f irm y: Spółka d sk n towa, 

stow arzyszenie  za re je s trow ane  z ograniczoną 
porębą, po n iem iecku :  P iseo n to  Gesellsch f t  
r e g is t r i r te  G enossenschaf t  m it  besch ra  ik te r  
H -f tung .

D ata  s ta tu tu :  D rohobycz 5 październ ika
1911

Przedm io t p rze d s ięb io rs tw a : dostarcze­
n ie swoim członkom kap i ta łów  w d-odze 
spólnego kredytu.

Czas t rw a n ia  n ieogran iczony .
D yrekcya sk łada  s:ę z 2 członków. Na 

p ierw szem  zgrom adzeniu  5 października 1911 
w ybrano  Mosesa M ajera  S iedm aua  i S a la­
m ona T e ichera  kupców w D rohobyczu zamie­
szkałych.

Podp is  f irmy odbywa się. w te n  sposób, 
żo pod brzm ieniem  firmy umieszczają swe 
podpisy  obaj dyrektorowie.

Ogłoszenia odbyw ają  się w lokalu s to ­
warzyszenia, a  publiczne także w jednym  z 
dzienników  krajowych

Udziały  członków 100 koron.
Odpowiedzialność do dw ukrotnej wyso­

kości udziałów.
D af& w pisu :  29 paźdz:e rn':ka 1911.

0 .  k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział l i .

Sam bor, dnia 28 październ ika  1 9 1 ! .

L. cz. F i rm .  662/11 R g  0 .  I. 14 (12898)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

spółek  oddział O.
W pisano  w re jestrze .

S iedziba sp ó łk i :  Tustanowice. 
Brzm ienie  f i r m y : „ A lP a n e s  P e tro leum " 

j (S tow arzyszenie  z cgr,  por,), G. se ilschaft 
! m it  K-sebrSnkter  Hafrumg.

K apita ł zak łrdow y 300.000 koron został 
ustęps tw em  z daty  Lwów 8 lipca 1911 Lr. 
41,959 i uńę.pstw em  z d a ty  Lwów 8 lipca 
1911 Lr. 41 957 w całości r r r e m e s K n y  na 
rzecz firmy „ P rem ie r  Oil und  Pipel ne C o m ­
pany L im ited  w Londynie .

D ata  w p is u : 18 października 191.1.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział l i .
Sam bor, dn ia  6 października 1911.

U . cn  cpiw.p. 696 11 Ctob . T[ 329 (12673)
O.Minn i AOjarKH BnncaHnx iwrce 4>ipji 

CTOBapnmeHb.
B n n e a H O  b  p e s c T p i  C T O B a p n m e H b  sa- 

P o6kobhx  i rocnoAapeKHK.
O ciaok CTOBapnmeHH : K.iin,Ko-H kim-

n n n i .
Mipiiia 3ByuHTb : O uinna om,aAHocTH i 

H03HH.0K b K .i ixr,Ky-l lunMiii i i in x , cTOBapn- 
u ie H e  a a p e s c T p o B a H e  3 ireo o .u e iK eH O io  r io -  
pyicoio.

1. H neH n AnpeKD,H'i B n cT ynnan  : M n  ■ 
x a n n o  K obtvh i r phhbko  '1’epTaicoBii'i.

2. U .ien ii  AHP eKh Hi B n ó p a n i : H a  sa- 
r<iHŁHnx 3 Ó o p a x  i  9 n a p i a  1911 Mnx.-ur.io 
K o b t j ’h  noHOBHo h a c to h te n e m  i UpnHbKo 
P y 6 a ,  rocnoAap b  Kaiipicy.

/(aT a  B n n c y :  17 mcobthh 1911.
I ( .  k . CyA OKpyacBnń hko ToproBe.ibHiiu 

BiAA’ńi IL 
O a M ó ip , ahh  6  ikobthh 1911.

L. cz F u m .  1375 Stow. IV. 242 (12785)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re je s tru  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia : Kraków ul. św. 

J a n a  30.
B rzm ienie f irm y: Związek p rzem ysłow y 

m a js t iów  szew skich  w Krakowie, s tow arzy­
szenie zarejestrowano z ogran iczoną  poręką.

D ata  s t a tu tu : 18 w rześn ia  1911.
Przedm io t p rze d s ięb io rs tw a : założenie i 

prowadzenie  m agazynu  surow ych m aterya łów  
na w spólny rac hunek  i sprzedaż takow ych 
d a członków, 2 wyrób buwia i sprzedaż 
takowego v e  w ła m y  oh s! epsch  n a  w łasny  
rachunek ,  3. wyrób  obuw ia »» rachtin; k człoi.- 
ków i 4. dostarczanie iz loukom  pracy  w za­
kresie  szewstwa.

Cześ t rw an ia :  n :eo g r ;,niezouy.
D yrekcya sk łada  się z 3 członków.
Podpis  firmy nas tępu je  w ten sposob, 

że p : d  firmą s tow arzyszenia  umieszczą swe 
podpisy dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia ze s t rony  stowarzyszenia 
umieszczane będą w dzienniku „Nowa R e ­
fo rm a".

U d a r ł y  członków  w ynoszą po 100 ker. 
Dziesią tą  część udziału  należy wpłacić zaraz, 
resz tę  zaś ra ta m i  miesięcznym i po 10 kor.

O dpow iedzia lność: c l inek odpowiada 
za zobowiązania s tow arzyszenia  udziałami 
swymi i cU szą  kw o tą  rów na jącą  się. wyso­
kości ty c h  udziałów.

D ata  w p isu :  9 październ ika 1911.
0. k. Sąd k rajow y jako handlowy, 

Oddział III .
K ra ló w ,  dn ia  6 października 1911.

L cz. F i rm .  673/11 Stow. II. 222 (12579)
Wpis firmy stow arzyszenia  zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re jes tru  stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Smdziba s tow arzyszenia:  S tarasól .
Brzm ienie  f irm y: Tow arzystwo k r e d y ­

towe dla hand lu  i p rzem ysłu  w Starejsoli ,  
stow arzyszenie za re jes trow ane  z ograniczoną 
poręką, po n iem iecku : C red i t - -V ere in  fur 
H andel und Gewerbe in Btarasói. r eg is t r i r te  
G enossonsehaft  m it  b e s c h r a m t e r  H aftnng ,

D ata  s ta tu tu :  Sambor, 8 s ie rpn ia  1911 
Lr.  4529.

P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a : dostarcza­
n ie  swoim członkom gotowych pieniędzy po­
trzebnych  im do : b ro tu  w gospodars tw ie  r z e ­
miośle, p rzem yśle  i h and lu  za pomocą wspól­
ni go kredy tu  wszystkich etłouków .

Czas t rw an ia  n ieograniczony.
Dyrekcya sk łada  się  z 3 dyrek to rów  i 

2 zastępców.
N a  p ierw szem  zeb ran iu  8 s ie rpn ia  1911 

wybrano  3 dyrek torów  i 2 -zastępców a to :  
Rafaela  M orse’;:, kupca yc S larejsoli,  Izaka 
Merzia, kupca  w B rczy, S tissm ana Mórsla, 
kupca w Rogóznie i 2 za ępców dyrek torów  
Salam ona G ross ingera  i L e r s c h a  Ttirka, ku­
pców w Samborze.

Podpis firmy u ku! wezmą się  w ten  
sposób, że nod brzm ien iem  firmy podpisu ją  
się dwaj członkowie Dyrekcyi.

Ogłoszenia bęgą  uskuteczniane afiszo­
waniem  przy gościńcach, p łacach w S ta re j ­
soli, lub uiiiieszczanne w jednym  z d z ienn i­
ków krajow ych.

Udziały  członków 100 kor,



Odpowiedzialność do trzykrotnej wyso­
kości udziału.

JO!,a wpisu: 13 października 191 i.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział Ii.
Sambor, dnia 6 października 19.1.1.

(12924)L. cz. L. 17/1.1 (7)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Helenę 
Liskowacką w Jaworowie.

Kuratorem jej ustanowiono Hilarego 
Lisków ackicgo w Jaworowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 4 października 1911.

1, cz. P. VI. 14/11 (1) (12929)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Onufrego 
Darijczuka s. Andrija w Rostoksch.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Da 
nyszczuka s. Iwana w Rostokach.

0 .  k . Sąd powiatowy, Oddział VI 
Kuły, doda 29 sierpnia 191J.

I ,  cz. P. I. 210, 211, 218, 219/11 (12915) 
E d y k t.

Za umysłowo chorych uznano:
1. S tan is ław a  Barabasza,
2. Helenę Dwernik z Lipnika,
8. Karola Emeryka Tremera,
4. Maryę Dwcfak z Białej.

drze,

Kuratorami tychże ustanowiono:
1. Franciszka Barabasza w Aleksan-

2. Pawła Dwornika,
3. Antoniego Tremera,
4. Franciszka Zurka w Białej.

C. k. Sąd powiatowy, 
lbała, dnia 1.3 listopada 1911.

L. cz. Ne. IV. 5'5/11 (1) (12479)
D d y k t.

Na prośbę Hermana Feuersteina i Estery 
Kesselmaa, wdraża s;ę postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionej im ks'ążeczki 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego w Ja­
rosławiu z dala 10 maja 1911 Nr. 1023 na 
300 koron opiewającej, i wzywa się niewia­
domego posi-‘dacza tej ks:ążeeuki, by w prze­
ciągu r„kn tutaj ją przedłożył i prawa swe 
do niej wykazał, gdyż w razie przeciwnym 
zostanie ona uzn-.ną za umorzoną,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 27 września 1911.

H. cn. T. 22/11 (3) (1289g ą _ 3 )
A m: o p  T H 3 a  H H a .

H a BHeceHe T oB apn cT B a ‘L i .i in  „ I I p o -  
c ł b it h "  b /(poroÓM HH b b o ^ h t ł  cn  n o e r y n o -
BaHG aMOpTHBagHHHe m o ,2,0 C.aiflyio^oi iMO-
BipHO BHecKOflaTeaeBH 3arH H yBm oi k h h sk ou -
k h  magHHUOi KaCH noBiTOBOi b ^ Ip o ro d n iH
u 3204 nifl THTy.noM „Fundusz budowy po­
mnika T. Szewczenki w Drohobyczu", Ha 
KBOTy 130 Kop.

ifepaKHTejra noBHCinoi khhsicoukh B3HBae 
ca npoTe, m,o6 n  3ro.irocHB ca 3 i cboim h n p a - 
BaiiH b n p O T ary  6  M icaipB, 6 o b npoTHBHiM  
p a 3 i n o  yn.iH B i Toro p en H H ga ó y ^ e  y 3 iraHa 

3a H e B a a c n y . . ..
II. k. Cya oKpy®HHH, BiflAi*1 * •

LP, ĄH a 24 WOBTHfl 1911.

L. cz. Ne. IV. 167/11 (12690 1—8)
• Na wniosek Jana Lewickiego z Bere- 

zówki wdraża się celem amortyzacji rz komo 
przez wnioskodawcę zagubionej ksiąźee ki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Mc- 
nasteczyskach Nr. 102 na 50 kor. (albo 25 
zł-".) opiewającej a na imię Jana Lewickiego 
i Stanisława Korytowskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się preeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni. w jrzceiwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
i bezskuteczną uznaną zesłani*.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Monasterzyrka, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. T. 59/10 (11) (12841 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wnio. ^ p. dr. Zygmunta Marya- 
nowskiego, adwgkata w Jaworowie, jako ku­
ratora do ściągnięcia wierzytelności Tadeusza 
Niedźwieckiego, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej: obl:g?eyi 
indemnizacyjaej Galicji wschodniej Nr. 7232 
lit. A. na 500 zł. m. k. opiewającej, winku- 
[owanej jako kaucya służbowa c. k. poborcy

podatkowego w Jaworowie ś p. Aleksandra 
Niedźwieckiego, następnie zaś do w inkub 
wanej i zwolnionej od węzła kaucyjnego roz­
porządź ni cm z dnia 8 h<>ca 1909 l. 72752, 
a wedle doniesienia Wydziału krajowego z 3 
października 1910 S. 113371 wylosowanej 
dnia 30 października 1888 płatnej zaś 1 l i ­
stopada 1888.

Posiadacza powyższej obligacji wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od oslatnjego ogł szenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem raie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. Ne. V. 141/11 (1) (12709 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wasyla Fedyszyna gospo­
darza ze Srnilowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej poliey Towarzystwa „Gi 
zela" wzajemnych ubezpieczeń na życic i po­
sagi 1. 285.293/B ad 30.422, którą Aana 
Kahsn ubezpieciała kapitał 185 kor. 50 hal 
płatny 1 grudnia 1912

Posiadacza powyższej polic-y wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym brwiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostani*.

G. k. Sąd" powiatowy, S. I I , Oddział V. 
Lwów, dnia 20 października 1911.

L. cz. T. IV. 11/11 (3) _ (12713 l - 8 j
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Świadkowie: 1. Jędrzej Kubit, lat 46 

liczący, 2. Jakób Niezgida, lat 60 iiezący, 
Katarzyna Kolankowa, lat 61 li żąca, oraz 
Jędrzej Zajdel, lat 64 liczący, wszyscy z Łu­
żnej przerłuchaai pod przysięgą, zeznali, że 
Wojciech Kolanko syn Walentego i Kata­
rzyny, urodzony dnia 25 marca 1846 r. w 
Łużnej wydalił się z gminy B ałobrzegi około 
roku 1880 do Besarabii na robotę i od tego 
c as r nie dat znaku żye:a.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 us. c., 
przeto wdraża się na prośbę Maryi) Bielaw 
skiej włościanki w BLłobrzegach postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Włodzimierzowi Gabry szewskiemu wiało 
mości o po wyż wymienionym Wojciechu Ko 
lance i tegoż wzywa się, aby prz*d niżej wy­
mienionym sądem stawił s ę, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tu tej s y na ponowną prośbę po 
dniu 22 listopada 19i2 rozstrzygnie o uzaa 
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22 października 1911.

L. cz. T. 71 11 (2) (12812 1— 3)
Wdrożenb postępowania amortyzacyjnego.*

Na wniosek p. Józefa WyśraL.rskieg -1 
prof. VII. gimn. we Lwowie imieniem js!. 
VI B. tegoż zakładu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy oszszędnośoi we Lwo­
wie Nr. 59,477 opiewającej na rzeez „Klasy 
VI. B, c. k VII, gimnazjum" z wkładką, 
której stan z dniem 2 maja 1911 wynosił 
kwotę 50 kor. 64 h , a którą rzekomo ukra­
dziono.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciąga jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 lipca 1911.

L cz. T. 97/11 (3) (12833 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pioira Pisznoia wdraża się 
postępowanie, ce’em amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie Nr. 151.888 opiewającej na 240 kor. — 
i nazwisko „Paulina Pisznot".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia „Gazecie Lwów 
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1911.

L. cz. T. 17/11 ( l )  (12459 1 - 3 )
E d i k t.

Na żądanie Samsona Liebera, kupca 
wUstyanowy, wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi zaginionego weksla z daty Ustrzy­
ki 25 listopada 1908 na 1030 kor. opiewają­

cego w sześć miesięcy od daty w Sanoku 
w Towarzystwie zabezkowem płatnego przez 
Waśka Pawłata wystawionego i przez tegoż 
in biauko żyrowaneg), a przez Iwana Ko- 
tyka i Seńka Ijjoszkcwieia akceptowanego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby od 
nośny weksel posiadał, aby w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w sądzie tut. z takowym się zgłosił 
i prawa swoje do takowego wykazał, i leże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
weksel odnośny za amortyzowany i wszel­
kich skutków prawnych pozbawiony uznany 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 października 1911.

L. cz. T. 17//11 (4) (12762 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Józef Kuczarski, urodzony 24 styczma 

1858, syn Antoniny Kuczarskiej. wydalił s ę 
przed 80 laty z Żarnowej miejsca s wego uro 
dzeaia i zamieszkania i dotąd niema o nim 
żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Jana Kuezar 
skiego z Żarnowej postępowanie) celem uzna­
nia go za zmarłego-zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Kazimierzowi Wiluszowi w Rzeszo­
wie wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Kuczarskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 października 1911.

L cz. T. 121/11 (1) (12832 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

. Na wniosek Salomona Jakóba Mun- 
zera we Lwowie wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacji weksla rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego z daty Lwów, 23 kwie 
tnia 1911 na 1000 kor. opiewającego, w 6 
miesięcy od daty t. j. 23 października 1911 
płatnego, przez Salomona Jakóba Grubera 
wystawionego, a przez .^Leizora Grubera i 
Minę Gruber do zapłaty przyjętego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aoy zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu, za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1911.

L cz. T. II. 14/11 (1) (12790 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jozua Dresdnera e^Mo 
ritza Wienera w Krakowie ul Dietla, wdraża 
się postępowano celem amortyzacji rzeko­
mo przez wnioskodawców zagubionego wesrsla 
przekazowego na własne zlecenie bez daty 
wystawienia, płatnego 31 sierpnia 1911 opie­
wającego na 249 kor. 40 h. zaopatrzonego 
podpisem Miny Soffer jako akceptantki,

Posiadacza powyż>zego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu 45 doi od dnia ostatni go ogłosze­
nia edyktu w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 30 października 1911.

L. cz. T. VI. 64/11 (4) (12789 1 - - 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Róży Lamensdorfowei w 
Krakowie ul. Floryańska Nr. 55 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawc.ynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 276 069  ̂ Kasy 
oszczędności m. Krakowa na imię Róży La 
mcDsdorfowej wystawionej na 100 kor. opie 
wająeej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 października 1911.

L. cz. T. VI. 17/11 (2) (127»8 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Teresy Kopczyńskiej, robo­
tnicy w Podgórzu, Ryuek główny 1, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu 
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej kartki zastawniczej Filii c. k uprzy w. gal. 
ake. Banku hipotecznego w Krakowie Nr, 
15023 na zastawioną złotą broszkę i parę

kolczyków z koralami w dniu 19 styczni - 
1911.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciąga jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznana zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 października 1911.

Spadki.
L. cz. A. 818/10 (5) (12725 1—3)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­
sza, że w dniu 7 listopada 1910 w Pietni- 
each zmarł Jan Tomaszewski bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego Józef 
Keck z Piętnie kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdydy do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromii, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. A. 48/8 (4) (12420 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia, że w dniu 27 stycznia 1907 w szpi­
talu w Tarnopolu zmarła Feiga 1 śl. Fried­
mana, 2 śl. Lewinter, 3 śl. Rosenstrauch 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując, takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. dr. Józef Kosser adwokat 
w Zbarażu kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprow rdzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, doia 19 listopada 1910.

L. cz. A. 818/10 (4) (12726 1— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
ogłasza, że dnia 7 listopada 1910 w Pietni- 
each zmarł Jan, Tomaszewski bez pozosta­
wienia rozporządzeaia ostatniej woli, pozo­
stawiwszy spadek, którego stan czynny wy­
nosi 400 kor., a stan bierny 168 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców śp. Jana Tomaszewskiego 
Anny Tomaszewskie) nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od daia niżej podanego, zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświad.'zenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Jó ­
zefem Ketktom w Pietnieach ustanowionym 
dla nieobecnej Anny Tomaszewskiej.

0. k. Ban powiatowy, Oddział V.
Dobromii, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. A. 416,9 (13) (12703 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że Marya Pęcherska z Wojko­
wic uznaną została za zmarłą w dniu 3 l i­
stopada 1880 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Roza­
lii z Pgcherskieh Olech, Ignacego Pęsher- 
skiego syna Mary ans, Marcina Kucharza 
Anny Kucharz zsm. Klimko i Rozalii Ku­
charz córki^Franciszki nie jest znane, przelo 
wzywa się icn, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra-



14
zie spadek zostanie przeprowadzony że zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem An­
tonim Czajką w Wó.jkowicach ustanowionym 
dla nieobecnych, jak wyżej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, 5 września 1911.

L. cz. A. 214/11 (6) (12800 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie ogła­
sza, że dnia 12 maja 1911 w Eudzie zmarł 
Wasyl Hryziuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozpor/ adtenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Hrycia Hryziuka nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Luciem Hryziukiem ustanowionym dla 
nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia BI sierpnia 1911.

L. cz. A. 825/11 (4) (12624 1—8)
l u y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 20 lutego 1898 w Nowo 
siółce kost. zmarła Paraśka z Kowbiuków 
1 o Powszyk, 2 o Kremenecka pozostawiając 
dziedzica Oaufryja Powszyka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu- 
fryia Powszyka nie jest znane przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z Kuratorem p. drem Sto- 
klasą adw. w Zaleszczykach ustanowionym 
dla nieobecnego Onufryja Pows yka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zaleszczyki, dnia 20 września 1911.

L. cz A. V. 828/10 (12918 1—8)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że dnia 1 marca 1887 w Brzo 
zdowcach zmarła Rozalia Szymańska bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku po niej powołani są z usta­
wy I 1 auciszek Szymański. Jan Szymański i 
Marya zam. Berezowska po 1/3 części

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Szymańskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego reku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tute] 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra.ie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y
Chodorów, dnia 10 października 1911.

L. cz. A. 90/11 (11) (12695 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogła­
sza, że dnia 10 stycznia 1882 w Buhorody- 
czynie zmarł bezpotomnie Wasyl Dżumakbez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Hry- 
hora Dżumaka brata spadkodawcy jedynego 
ustawowego dziedzica nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony z kuratorem 
Pankiem Chawulakiem ustanowionym dla 
nieobecnego Hryhora Dżumaka.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Ottynia, dnia 18 października 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednein napełn ien iem  500 wy­

razów, każdem u niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników  P lohna, 
Lwów, u l Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z p rzesyłka poleconą 1 fc0r. 25 hal., za za- 

liezką o 20 hal. więcej,

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
P o ciąg

posp. | osob.
przyeh. o

12-05

1-00

1-30

200
2-05

2-10

6-26

i-25

5-45
5-50

T5o
7-28
7-30

7-33
8-00 
8 05  
8 1 5

9-58
1004
1015

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9 0 0

9-34

9-50

1010
tń-19

10-20
10-30

11-OOf

I> O L W O W A
Na dworzec głów ny:

Iekan  (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, B erhom ethu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy.

K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls­
badu^. P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N . Są­
cza (p. T arnów ), M ielea, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa.

Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), M ielea, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza.
Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Iekan, D orny W atry , B rodiny, Radowiee, Źydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Cliyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Źydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Podbajee.
z Ławoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 ezerwea do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Po tu ­

tor, H usia tyna, Czortkowa. 
z T uehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa *(p. T arnów !, Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Iekan, Źydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, B rodiny, Pu tny .

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, D orny W atry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 ezerwea do 30 września w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N . Sącza (p . Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Rymar- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan  (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, N ow osieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki. T arnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze S try ja  (od 18 ezerwea do 10 w rześnia w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. osob.

od eh o g-

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
--- 6-00
-- - 6-10

— 6-15

__ 6-35
-- 7 30-- 7-35
-- 7-50
--- 8-20

00 fes to —

— 8-45

— 9-05

9 15
— 9-37

— 10-02

— 10-40

__ 1-45
2-18 —

2-20 —

___ 2-28
2*30 —
— 2 8 5

2*45

3-05__ 3-40_ 3-50_ 5-20
— 5-46
_ 6-00_ 605
—. 6-16
— 6-29
— 6-50
7*00 —

— 7-30

_ 7-49— 8-46-
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P ragi, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów ), Szczu­
cina.

do Iekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó, K a­
łusza, Żaleszezyk, Serethu, Berthom etnu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Pu tny , Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielea (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.

do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan  (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suezawy, 
D orna W atry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N . Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja  od 18 ezerwea do 10 w rześnia włącznie tylko w niedziele 

i rzyin. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Ilrodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Źydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Pougórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisław ow a, Potutor, Źydaezowa. 
do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
uo Rawy rushiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, 

Nowosieliey, Berhom ethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Pu tny , 
Dorny W atry, Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
1185

5-16

6-11
6-24
9-52
9-57

1013

12-00

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna,

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee,

Czortkowa, Potutor,

Grzymałowa, Husia-

Czort- 
Grzy-kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, 

małowa, Zbaraża.
ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik , ty lko  w sobotę i n iedzielę.

612 do
— 6-30 do

_ 812 do-- 11-00 do
-- 1-30 do
2-33 — do

2-52 do_ 5-38 do
— 6-30 do
— 9-09 do
— 10-40 do

11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :

sia tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niee, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania pustego, Grzym a­
łowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, ty lko  w sobotę i niedzielę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania  pustego, Potutor, 
H asia tyna , Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „ I  wów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z W innik. — 6-31 do Podhajee.
z Podhajee. — 1-49 do W innik.
z W innik. — 6-̂ 1 do Podhajee.
z Podhajee.
z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

“ 10-59 do W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

Brzucbow ie: codziennie: 7'00 ran o ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem , 5-18 po p o łu d n iu ; od 1 ezerwea 
do 15 w rześnia 9'35 w ieczó r; od 1 ezerwea do 30 w rześnia 3 48 po 
po łudn iu ; od 10 maja do 30 w rześn ia  7 4 5  wieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpn ia  1'46 po połu­
dn iu  ; od 7 m aja do 31 maja 3'48 po południu.

Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września 111 po południu, 9'25 
w ieczór; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

L ubienia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 wrze­
śnia 12 45 w noey.

W in n ik : ty lko  w sobotę i niedzielę 12-16 w noey.

do Brzuehowie: codziennie’ 6'06 rano ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sie r­
p n ia  7'22 rano, 10 05 przed południem , 6'31 wieczór ; od 1 czerwca do 
15 w rześnia 8'20 w ieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2'50 po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4-18 po p o łu d n iu ; w niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sie rpn ia  12 30 po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 m aja 2 50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 10 25 przed południem , 
3 05 po p o łu d n iu ; w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 7 maja 
do 10 w rześnia 1 3 5  po południu, 

do L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 
w rześnia 2"15 po południu.

U W A G A : P ora  noena oznaczona je s t ram kam i. — W szelkiego rodzaju b ile ty , taryfy , ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy  i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Inform acye zaś _ w spraw ach  przewozu towarów i taryfow ych udziela  biuro in form a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. K rasickich . 1. 5 drzw i nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po połudn iu , w Hiedziele i św ięta zaś od 
godziny 8 rano do 13 w południe.
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Rok 1911. Wydawnictwa rok KJ3II.
Zaproszenie do przedpłaty na

NOW OŚCI M U ZY C ZN E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającymi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tance; w dodatku lite­
rackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Wale 
op. 69 Nr. 1. — Marehe funebre b-mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. Łaszczyńskieg<v J. Orwicza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych,

WARUNKI PRZEDPŁATY;
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazow y 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i administracyi:

W ARSZAW A. KRAKOW SKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TE LE F O N  143-15.
Ageiicya dla Galieyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

Binro dzienników, Pasaż Sausm ana 1. O.
Eedaktor i wydawca: Leon ChojCcki.

Telefon 452. Telefon 452.

Binro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie, 
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452.Telefon 452.

f

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUM ORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE A R TY S TY C Z N E , MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ir j z o n t a  d o  w s z y s t k i c h  p is m  n a jta n ie j .

ja

99

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMA A

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jan a  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. =E=

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 etm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. —  ■■

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— , 
Za obraz w bardzo piękne] artystycznej oprawie (ramy, szkło i passe part out) kor. 40'— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w K rólestw ie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrajzu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jaklehy się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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„ W Ę D R O W I E C "
D w u t y g o d n i k ,  b ę d z i e  w y c h o d z i ć  k a ż d e g o  &  3 2 0  w  m i e s i ą c u .

I z m ó w  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a  

pismo i Ilustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny; ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

iSSIHSś 28—22S. ZUBL— JSBUEi ij3BB3S2

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMIN1STRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 0 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W Niemczech.

M arek 24—
„ 12—

We F rancy  i.

Frk. 24—
„ 12—
„ 6—  
n FSO

W Ameryce. 

Doi. .12
fi

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
W G alicy i i A ustr. W ęgr. W Król. i Cesarstwie, 

z p rzesy łk ą :
R o c z n ie .......................Kor. 24—  Rb. 1 2 '—
P ó ł r o c z n ie ......................... .. 12—  „ 6 —
K w artaln ie  . . . .  „ 6—  „ 3-— „ 6—

Ujął Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0 60 kop. _ „ 1 2 0  „ 1-20 „ */t

D la A b o n e n tó w  „ T y g o d n ik a  I U u s tr o w a n e g o “ c e n a g p r e n u m e r a ty  z n iż o n a  n a  16  K . r o c z n ie .

Ś w ie ż e  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o ry  z d ro jo w e .

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

> św ieżo otwarta'
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
(w ejśc ie  w  parterze 2  drzwi w  sieni).

W każdym czasie do nabycia w e w sze lk ich  ilościach  i po najtańszych  
cenach w  stan ie św ieżym , w szy stk ie  krajowe w o d y  m i n e r a l n e

i przetw ory zdrojow e.

L*SS<!3>S?.V SC gps& hiilŚY .IA

i;;: i v \ r .i fi .. • ; .  -Di
l :; • L: i L i t c r S / ,

m  IW i .'tŚUfA: ti» »><►«• i.-. S-.i i.-ży, lip.;-,.wy. 
'  t i l r a - y j n y .  e ę s i y  ! ::!■  j j . s s l u  j d y , i r , : i  J d i D i » - , t .  r . i -

1 i- i i. ’; I i. b i. i'; j w 5 i-, j = - ; S.bO i s t:. Iliiif.). . !■ / 1 - ■

najlep*** gatunki o sm aku  czystym  i ąnii.ua • 
tycznym po kor. i *80, 1'92, 2-~~, i "J■ 11

'/ . i i  o  ó ł  h L ' v .  p n l ć o n

lis-aŁM h e rb a ty  i kaw ?

E d m u n d a  K ie d ła , L w ó w .
(flirt 8*. T. rfzsdników  w ogól­

ności. prolesorów, nauczycieli. ofice­
rów, nrtwolialów. noliiryłjssjj-, Ickiir/y. in- 
iym crćłf, księży, sh iiiy  skarkowcj od 
Hiuktrsiżiiitiii zn koiiłSjktcsu 1 l»ez zmIsi- 
Iwia, iiilórmacye w sjn-jiwsr tikczitieczcniii 
żjcia  m h icia  Ilepreicntiiejo „BE.U ITES  
YEREiat" ł.HÓB. ul. Kopernika 28.

35*3.Lj —
G  ó - r > - „ , n , „ r „ u i i i  ćE-J!i.| Sgecyalne magazyny papieru

S T A N I S Ł A W  ABL.
Lwów , Sykstuska 3. Telefon 821.

»-««»«■* uvw mtZJWfSK-Kf BJ. '>i.-.rr™cr«-;>';.'»vui «nw»mv ^----
e n U H H B D B

P c s i | ( i c « ] e  sfl<ą k u p n a

s ta r y c h  M E B L I m a lu m io w y c h
a 3 s  w  r t i s b r y s n  s t a n i e .

2głosaęi)i:t pot! „MEBLE*1 Biuro ogLti/.oń, pagu/, 
HiiusEisu.i U, Lwr-w.

L f Ś w ie ż e  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o ry  z d ro jo w e .

SKŁAD POWOZÓW
E l .  « fc J .  S T R O f f U l N f i E K

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

W yilaffitwo l a m n i  Polskiej B. P i łw iw t i iP  ffs Lwawle.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictw* jest wynsgeirać z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dosiayczscie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informseyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w Many i mapy wzorowo wykoaame stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych, ś czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.— ,
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych), z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z U planami miast i 

napami geografiezaemi. Kor. 6.—,
Przewodnik po Neapolu, Z trzema pianami. Kor, 3.—-.
Przewodnik pc Herkulanum, Pompei i  Capri, s planem wykopalisk Pom­

pei. Kor 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor, 8 

g Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusa Chmielewski

Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor, 3 .— .

Bracia Tercyarze
*  P izy iiiiisku  i i i i i i p l i  trata  Alberta

we Lwowio, ui. Kloparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy mobil g ię tych ; wy- 
raMają łóżka składane, słom ian i* . Ceny um iar­
kowane. Na żądauie zabierają meble lio napra­

wy — naprawiona odsyłają.

Euryer Io!e|owy
w ażny od i  m aja  1911.

Do nabycia we wszystkie?: trafikach, oraz 

w biurze dzienników Star,. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

m m m m & jm im m m m m m s m

„Osobliwości świata filiialieio i niewidzialnego"
n ap isa ł profesor uniw ersytetu o i. M. P erty . T reść: Sym patya i antypaiya. A rtystka prześladow ana z za 
grobu. Chłopie;; k tó ry  czuje n iep r '/zw y ciężo n y  w stręt do pieniędzy. Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo D uetow e. C zytanie w sum ieniach ludzkich . L unatycy . Dama k tóra  słyszy i wódzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczne. F iz jo lo g iczn e  eudo.,łOh;ktrye/,aa pani. E lek tryczne  dziecko. K alncyn.cw e narodowe. Lndzio 
jako bańki m ydlane. Brak zatru d n ian ia  skraca życie. Ludzie którzy fSrtlzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
a le  jedzą i n igdy  nie śpią. Ludzie k tórzy  przechodzą przez zam knięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą m ary  i połykają kamienie. Ludzie którzy um ierają z przyjem nością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem. 
Pachnący indzie. M ania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa m uzyka na  ostatnie u rodziny  poety Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. P an ienka zbudzona z letargu. P rę t do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutk i "imaginacyj S tepy  profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy

m c  zna ec to pany. O statni sen tu ry sty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na 
tapetach . H rab ina  która n ie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tó rzy  ż y i | samym zapachem . 11. d , i t. d

Cena 2 kor., z p rzesy łką  poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Lej, nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO wo Lwowie, p&sei Hausmana 9 - 

D r. S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACK1EM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczący cli 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemicckiem.

Do n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Z drukam i W ł, ŁonAshieg? (pod ursęde ia  J , Niedojada), u l  Oianueckiego i, 13, —  Telefoa 537.


